
Dzi& a stron 

Cena 
50 gr 

Spoleczeńslwo Lodzi 
potępia zajścia w Warszawie 

Wydanie ~ 
Wcrroraj w wielu łódzkich zakładach pracy I instytucJacb 

odbyły się zebrania, na których załogi zdecyOOwa.nie poparty 
uchwalę sekretariatu KC PZPR w sprawie za.wlemenda. tygodni• 
ka „Po prostu" i wyr=Uy swoje oburzenie z powodu zajść, Ja

ki.a miały miejsce w Warsza.wie. 
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Radziecki sztuczny satelita 
kr~*Y dookoła Ziemi 

Olbrzymie wrażenie w stolicach zachodnich 
Po ra.z pierwszy w hisOOril rutd ziemią krąży satelita, zbudo

wany ręką Judrzką. Jak donooi Agencja. TASS, w piątek wie
C'ZOr~m uczeni ra,d'l.ieccy wystrzeli.li w przestw<J.na kulę o prp:e
k~<>Ju 58 cm, która krążyć bęilzi.e na wysolrości 900 km nad po
W1el"Zchnią ziemj, Satelita 0 w.adze 83,6 kg wstał wystr7AJ1;.0tny 
l>l'zy pomocy rakiety, która nadała mu szybkość ok-011> 800 m/sek. 
~becuie sa,telifa opisuje eliptyczne trajektori.e wokół ziemi, Lot 
Jego można będ'Zie oglądać w promieniach wsch-0dzącego i za
Chod-zącego sJ.ońea, przy pomocy najprostszych przyrządów 
0 P.lycznych. Ozas jednego pełnego obrotu sat-e!Hy wyncsi 1 go
~1nę 35 minut. Uczeni podają, że „sztuczny księżyc" przesunie 
su: w sobo0tę dwukrotnie n.ad rejonem mcskiews!tim i sygnały 
Wysyła.ne przez dwJ.e wm0>nto-wane na nim radi·o'Sbc,ie, będą 
nt(}gly być odbierane pr-zeiz radfo0a.matorów w Moskwie. Stacje 
na.ukowe ro~mieszcrz-Oinc w różnych punktach Związku Rad'Zie
c!uego prowadzą obserwacje „sztuc"linego księżyca" i jego dro
~1. Obecnie nie można jeszcze dokładnie przewid!r.ieć c!l.asu 
1stni~ni.a sa.telity i miejsc.a. jego zetknięcia się z wa.rstwami gę
s~ym1 atn~o.gfery, Według obliczeń, pi!d koniec swej dre>gi sate
lita spl-0me przy zetknięciu się z gęstymi warstwami atmosfery. 

Przerz wystr"lielenie sztuczneg.o satelity uc.zeni r.adrzioeccy wy
grali wyścig ze swymi kolegami amerykańskimi, którzy w lipcu 
1955 za.pawia.dali start „sztucznego księżyca" w oiągu najbliż
szych dwóch lat. 

W czasie trwania Międzynarod1)Wego ltoku Geofirzyeitne·go, 
Związek Radziecki planuje wystr-zelenie jeszaze kilku sztucri:
nych saJelitów ziemi. o zwiększonej wadze. 

Sztuczne satelity ziemi Wa-ują drogę P-O"drórom międzyplane
ta.rnym. 

Uroczysty wieczór 
, . 

posw1ęcony 

pamięci 
o berta 

Barlicki ego 
w Łodzi 

Wiadomość o wyrzuceniu w 
przestworza prz,e0z ucronych ra
dtieckich sztucz:nego sat·el!Hy po
dana prz,ez Agencję TAS.S wy
wolaLa na całym św:iecie o~rom
ne porthS;o,e;nie. Uaz.en.i ame['y
kańs.cy, angielscy i francUSJcy o
raz obs·erwatocia askoU1omLczne 
i placówki naukowe biorąc.e u
dzial w badaniach prowadz,o.. 
nych w ramach Międzyma1rodo
wego ROiku G<0ofi.zyczn-ego zosta
ly postawione w stan pogoto
wia. 

W w.ielu miejsoowośC:ach na 
kuli ziemsJd.ej odebrano sygnały 
radiOl\ve nadawane prz,ez radzie
cki ,,sztuczny księżyc". 

Rzecznik londyńskiej BBC o-
W sali Filharm-0:nii Ló<lrnk.iej świadczył, że aparatury roozgloo•śni 

odbyła. się wcw•·aj uroczysta. odebrały syginal z satelity w pa
wieczorni•ca, p·oświęc·Dna parnię- rę minut po północy, a nas.tę.p
oi N<>rberta !3arlickicg<>, na. l~ló- nie jesreze zarejesitrowaiy sy
rą przylJ.yh Il'l"7.e;tstaw1c1ele gnaly dwukrotnie o godz. 01,57 
wlókniarzy, metal-OWcow, bud<>w i 02,07. Różnl·ca czasu m1ęodzy 
lanych, inteUgencji . p~acującej I drugim a trzecim p11zelot.em 
oraz t-uwanyszc Barh::!'k;ego, by- sztucznego satelity nad W. Bry
li KPP-owcy i PPS-owcy zjedno- tanią potwierdza cz~s prz,efotu 
czeni dziś w szeregach jednej satelity wokól ziemi podany 
Partii klasy r-0<ootnicozej, d-0 IJ-0'\V przez Agencję TASS. 

zMediwie w kilkanaście godzin I zek Radziedti dolw!Ilal pi~s.ze
po rzuceni.u w przestworza pia-w go realnego kroku w kierUIIbkU 
<>zego si.tuczne.go sateh~Y. zie~i. realizacji lotów międ~yplanetar
w Waszyngton.:e wyrazme daJe n.ych. PTzybhża to takz.'.') moment 
&ię już odczuć prz.ekooanie, że wypuszcz.einia pi<erwsz,ej kierowa 
Zwjąz,ek Radzieaki usiągnąl suk- nej rakiety, k:tóra ok.rążylaby 
C€1S, którego wielkie z.nacz.enie Księżyc - dodał. 
wykracza poza dzkdzi.nę tiechni- Gatland podkreślil, że sz;tucz
ki. Uważa się tu również - do- ny satelita ameryka11ski będzii> 
daje kocesponde.n.t - że zreal!i- dz,ies;ięciokrotnie lżejszy od i:;ate
zowanie tak trudnego i precy- lity konstrukcji ra<lziecltiej i żfl 
zyjn.ego dzieła potwQer>dza takzę z.budowanie go będ.zie oczywiście 
pewne możliwoścri. w dziedzinie łatwiejszym zada:n;ęm, 
poc:is.ków międzyko.'1.tynental- Sob01tnie po·oołudniowe dzioo
n v::h, ia 'd<;:o!wjek oficjalne czyn- ni.ki k111dyńslk;~· r-0zpisują się na 
niki woj&kowe zachowują catko- p1erwszy>c'h stronach, ~o.szt.em 
wi.te m i.kze.nie na ten temat. i.nnych wiadom.ości, 0 ekspery-
Rozglośnia BBC oświadczyła, mencie radziecil~im. Sensacyjnę 

że przyjędc sygnalu po>twierdza naglówki na całą szerolwść ko
i:nformacje Agencji TASS, a mia lum.ny gl·D5zą : „Rosja wygrała 
nowi?i.e, że pierwszy. sztucz,ny wyścig", „Kto pierwszy opanuje 
s.ate.Jita obiega kulę 2l!em&ką w prz.ę.s1trzeniie kosmiczne'? RooJa 
c:iągu 1 godziny 35 m.IDut . wyszła ;zwycięsko z.e ws,pólzawcd 
Wi.ado1mość o wyrzuoeiniu sa- ructwa" itp. 

telhty ob<iegla calą W. Brytanię ---
budząc ogromne 2laintere:sowa
me W&Zy.s:tkich mies.z,k:.ańców, 
imlasz;cza zaś kół naukowych, 

Profosor rad.ioast.ronom±i u.111-
wersytert:u w Man{!h€19ber, a za•r.a
z,em dyrektor ośrodka naukowo

Spotkanie 
Gromyko-Dulles 

badawczegio w hr.:i.b.s:bwie Che.sill 't'i'OWY JORK (PAP). - W so
re dr A. Lav.ell oświ.a<lczyl, że o- botę po pc•łu::Lni,u odbyło .s1ię w 
siągnlęcie rad2'ieakich ucwU1y::h mioeszk.aniu Dullesa w Waszyn.g
nie tylko do•wodzi wy.s:O<l~ieg\o po- t0111,ie .sipotkanie ministra s.praw 
zfomu tecihnik.i w ZSRR, lee-z re I zag·rani.cznych ZSRR A. G:romy
prz.eścignęli oni znaczmie swych ki z ookreta;:z.em stanu USA 
a,ng~·el&ki>ch i amerykań;,kich ko- Duli€sem. 
legów, pO!lli.eważ, jak w.ia<lomo, Jak podają agencje zach()dnie, 
Stany Zj-ed.noczone dopiero na tematem rozmów miala być ogól 
wio.;;.nę przyszł-ego roku będą w na sytuacja międzynarnd·o·wa, 
sta.ni:e dol~0J1.ać podobTuego ekspe ale w kolach Depar-tamsn.tu Sta-
rymootu. nu zaz.naczaa10. że naczcln~ rniej-
Wiceprzewodniczący Bryty.i- S·()e zajmują w ty·::h rc,zmowa•ch 

skiego Towarzystwa KomU111ika- kwe<;>tia ro•zb~-0.jenfa, sytuacja na 
cji Międ.zyplanetarnęj, Kenneth BU1Sokim Wschodzie i sprawa zjed 
Ga.tla.nd wyirazil pogląd, ż.e Zwią noczeinia Ni(>mioec. 

Uczeni polscy prowadzą. obserwacje 
sztucznego satelity 
WARSZAWA (PAP). - Seikre- PAN prof. Stefan Ma:nczar.siki 

taTZ nauikowy KomiS1ji Międ,zy- poinformował przed.s.taw:iciela 
narodowego Roku Geofizycznego PAP o mających rozp:i-cząć s:ię 

Spotkanie 
kierownictwa partii 

wkrótce w naszym kiraju obser

sta.nia której dążył Norbert Obserwat.oria amerykańsikioej 
Barlicki. W wiemo·rze ud:zial maryn.a·rki wojennej równ.ież 
W'Zięli również I sekretarz IComi zanotowały trzykrotnie przelot 
tetu Lód:~iego PZPR _ l'\licha- raodwi!ck1e.~o „<'.?;tu::z.nego księży
lina 'l'aia.1:ków11a - l\lajk1>wska, er nad te:ytorium ameryikań
przewoonicz~'~Y Prezydium Ra- ~„c1m. Tor J:e<ln-ego z tych p.rw- Z pra'"'ft 
dy Na.roo-0 , . I.Ald 1 l•otów przebiegał w pa.l>łiżu wa- ~.., 

• . :"' eJ m. . z szyngtonu. 

wacjach sztuczn·ego satelity Zie
mi. Prowadzenie tych ohsierwa
cji za,pro:ponowała jeszcze w 
.siCl'pntu br. naszym naukowoc;m 
radzi.eC\ka KOQ1isja Miętl.zynaro
dowe·go Roku Geofizycznego, <>
fiarowuj ąc zaraz.em pomoc w po 
s.tac:i. m. in. ok. 100 lunet. Obser
wacje prowadz.io.ne będą przez 
praCOl\wrików naukowych i po
mocniczych w liczbie ok. 100 o
sób w 4 stacjach położonych w 
różny.eh punktach naszego kraju: 
klolo 'Zgierza, pod Turuniem, w 
Gdyni oraz w po<bliżu Ziefonej 
Góry. 

Edwanl I~a.zm1erc'Zllk oraz w1ce- CAs.tatnie depesze nadch-O·dzą•oo 5 bm. w Ke<mitecie Centralinym 
łll"Z~Wl·co·~v~i:'io:ący E. Ajnenikiel i E. z cal-ego śWliata podają .sz,ereg PZiPR odbyło się spotikanie człon 
Wrob · . . wiadomoś::i o odbieraniu sy~a- ków kierow.nicŁwa parti.i z crolo-

ZALOGA ZPB 
IM. J, MARCHLEWSKIEGO 

w swej rewlucji m. :il!l.. stwier
cza: 
,.Wiadomość o tych zajściach 

odbiła się bolesnym ee.hem 
wśród załogi ZPB im. J. Mar
chlew.sikiego, jak i łódzkiego 
społec:.zeńątwa. WywolaJa ona 
glęboki smutek, jak równ;ież 
obua:z.e,nie naszej załogi. Smu
tek ten rodzi się ze świadomo
ści, że część tej mlodz:eży, któ
ra tak dzielnie przyczynila s.ię 
do prz.emia.n październikowych 
w 'roku ub~egłym obeicnie nie. 
pomaga w budowie ludowej oj
czyzny, lecz pr:ueszikadza. Już 
od ro!m rząd na.sz i caly naród 
k.onS>ekw.en1:nie i z wiel!dm wY 
sil:kiem realizują program paź
dziernikowy d.La na.prawy blę
dów prz"szloś·ci i budowy lep·
sz.ego jutra. W realizacji u
chwal VIII Plenum mamy już 
osiągnięcia i wiele trudności zo 
.stalo już pokonanych. ale nie 
wszystkie. Zoistamą one poko
nane do końca, jeżeli wiun1'.e 
i wytrwale będziemy st.ać przy 
naszym rządzie i partii, któ
rych prnecież program dziala
nia j€\Slt programem październi
kowym. 

Wszyocy, którym na iscrcu 
leży przy.szlo·ść nasze.i oj::zymy 
i naszych dzieci, wytrwale po
w1nni budować tę przyszlość, 
bez względu na to, jakie z:;j
mują stanowisko r>pole=e. 
My - pracując przy nT•zycl! 
warsztatach pracy, młodzież -
zdo·byw;ijąc wi>edzę. Muisimy 
sobie z.dawać sprawę, że nasza 
przysizło5ć - to eocj.alizm. 

Zalega ZPB im. J. Mar
chlewskiego w Łodz;i stwiHdza 
ró1Nn.i12ż, że za w!esc,.:;:n!e czaso
pisma „Po prc,c,tu" było slttsz
ne. a sta.nowi"'ko sekretariatu 
KC PZPR w rej sprnwie było 
uz.asadnione. Niewątplhvie pi
smo to w swoim czas!e pomo
gło spi·awie Paź<l?Jernik.a. Ostat 
njo jednak z,e,s,zło ooo na p o.zy
cj ~ jałowej negacji. Służyło to 
niewątplhvie elemantom de
strukcyjnym do szerz<;>,uia nie
.sprzyjających na&trojów albo 
na.wet wręcz wrogich sprawie 
budowy socjalizmu. 
Załoga ZJPB im. J. Marchlew 

skiego w Lodzi, wyrnżają(! ubo 
lewa.nie i obut'Zenie z powodu 
zajść warszawskich, zwraca się 
do mlodz:.i€ży Warszawy i całe
go kraju z apelem, żeby odcię
ła .się od niepoczytalnych el<"
m.entów, które przesekadzają w 
reali7.acji programu vaździerni
kowego. 

Zatog.a nasza oświadcza, że 
w dalszym ciąi;:u będzie w.:.er
nie wykonywać ciążw~'e na niej 
zadania i &ać wiernie na stra
ży :zdobyczy Paździ.€rniko
wych". 

ZALOGA ZAKI... PRZEM 
JEDW. IM. WRÓBLEW

SKIEGO: 
„„ .Potępiamy nieodpowi.edzial 

ną formę tych wystąpień. :Zd.s
jemy sobie .9p1-.awę, że wsz.e1kń.e 
wystąpi~ia demagogiic:..ne i 
warchol.s!tie p·r-owa<lzą pirootą 
clrc1gą do anarC'llil:i, która zaipn-e 
paśdlaby nasze osiiągnięda. 
Ostatn:i. kwartał br. mus.i dać 
nam os.iągniecia produkcyj.n-e, 
które jedyiilie mogą zagwaran
tować lepszy byt. Wszelkie wy 
sta_pienia prowadzą0e do chao
su .są przeciwko nam, gdyż u-

~ • lat st:id~n~k1~h, az po łów ze sztucznego Eiatelity w wym aktywem dzien.nikar,o>kim 
śmJe.rc . w Os,~1ęca111u, Norbert różnych punktach kuli ziem- Warszawy i sze·regu ośrodków 
~arl1~~.1" był n~e&'.ru<lzo.nyin. b~- sk'.ej. Sygnały te odb'.erane są wojewódziki.ch. W spotkani.u u
JOWn1k1 -m i:p1 a~' Y. mb-0tmczeJ. za.równo p·rzez otse.rwatooria na- dział wzięli: I &ekretan: KC 
Przed Il w-0Jną swia,t-0wą, stojąe ukowe j.ak również prz.ez stacje PZPR - Władysław Gomułka, 
ua czele „Dziennika. Popularne- amato;skie cz!QIIlkowJe Biura Polityczn,ego 
go" dąży do stworzenia jednoli- NOWY JORK (PAIP). - Jak KC PZPR - Józef Cyranltiewicz 
tego frontu działania i walki <lonQ«;i kore:sp;ondent Agencji i Jwzy Morawsiki . 
łlolskicj klasy rn'botn.ic7e.i. l'-Od- France Pre.sse z Waszyng·tomi, W czasie spotkania, poświęco-
czas okupacji hi.tlero•wskiej s!:-.- - - -·-· nego omówieniu s•toounku partii-i 
je się wspóloirganiza.t-orem leV1'1· U 11 • b • do P'.a<Sy oraz 1epszej realizacji 

lele~a[ja la~J ~aro~owei m. t~~li 
cy socjali.s!yc'llllej. .„.o eł pro uie zad.an staiwiaU1ych prasie przez 

Wsr;omnieniam.i z ol>resu walk ! kiernwnicbwo PZlPR, wygłosił 
J._„ 1·1 f t k · przemówieniLe Wladvsław Go-

przybyła do Szegedu 
,"'Un<J , -O r::ion owych w o resie u'worzyc' rząd I mu1ka .. 1.ttóry u-'z1·„·1i.ł,.takz'e od-_ nti~dzywojennym. a szczególnie i "' -
~ latach trzyd-zjestycil, dzielili powuedz1 na kilkadz1estąt pytan 
się z z dzi<0dziirny życia poli1tycznego 

. :e .zgromadz·tl'nymi zna.ny PARYZ (PAP), - W chwili, gdy i goopodarczego. zgłoszonych 
łódz;lu d":1.aJaoo jedn<>lifofr<>nt<>WY kandydat na. premiera . n'?wego }za przez z.es.poły redakcyjne. w dy
PPS ~v tym okresie Henryk Wa- du francuskiego, soc1allsl": ...,uy skusiji za.brał głos rówinie' Józ.e:! 

Reda.kim• Zb!igniew Skiilbfoki ziomem wody wyższym o 10 m. 
telefonuje z Szegedu I od normalnego. 

Po 27 godzinach podróży z 2- Wczoraj po pol:udniu delega-
godz,in:ną przffwą w Bu.dapeLse.- cja byla na meczu piłkars:cim, 
cie dotarliśmy do celu do mia- po czym udala się na operetke 

cho<w1·cz ora-z d-zia.Jacz ICPP Mollet, rozpoczął konsultacie son- C ·;ni„ . z 
i zw!ą:ikowy Marian Sumerow- dujące oi:>l!lif) rozmaitych uqrupo· Y!l'a uewiC4. ___ _ 

sta Szeged. Nasi gospodarze do plęknego teatru. Jesteśmy za. 
prz.ewidująoo przypuszi::.zając, chwyceni poz:omem gry akto-

&kl. wa6 w Zgromadzeniu Narodowym 
1 zmierz11 iące do dobo•u członków 
przyszleqo qabinelu, prasa paryska 
z ożywieniem komentuie szanse tej 

Boga.t.a część artystyczna, za
Jt.e>ń-e-.cyla wieczo~ni-0ę, 

misi!. 
A. Zawadzki 
gościem załogi 

cementowni „Grodziec" 

że międzynarodowy ekspres rów. Jednak Węgrzy to muzykal 
opóźni się i nie będzie dogod- ny naród. 
nego po'ączenia z Budapesztu, Od poniedziałku czeka nas 
wy.słali do stolicy 2 samochody, pracowity tydzień w Szeged. 
•które późną nocą przewfozly de-
legację przez równą jak .-;tół m-Odsłonięcie 

tablicy pamiątkowej 

„Combal" przypuszcza, że Mnl
let, który w każdym razie ma za 
sobą obecnie 100 qiosńw deputowa 
nych z ramienia SFIO, będzie dą· 
tył rlo sojuszu z um!arkowanymi KATOWICE (PAP). - s bm. ob-
i MRP. Jeśli chodzi o program 

zinę węgierską, na mieJsce, 
Pobyt nasz w Szegrxizie roz

począl się od powitalnej wizyty 
u prezydenta miasta p, Bene

chodzll.a stulecie swego. Istnienia deka Ladanayi. Obie strony za-

Chuligańskie burdy 
w Warszawie \w . Molleta. dziennik przewiduje, że 

W a a WI e kandydat na premiera zamierza r 5 z Drze de wszystkim przedstawić p:an 
. uzdrowien'.a stosunków flnanso-

N 5 bm. w XVI rocznicę śIDlerci wycb i ekonomicznych. W miejsce 
orberta Barlick!ego w Warszawle, ustawy ramowe! dla Algeru, zostal 

Przy. ul. Koszykowej 70 została od-, by 011rar.owany nowy projekt będą
~lonuita tablica ku czci tego zaslu- cv w1aśclwie nieznaczna modyf\ka. 
~?ego wle!oletn:ego działacza poi cja koncepclt Bourges - Maunou· 

i~go. ruchu robotniczego. rv'eqo. 
Napis . na tablicy g!osi: „W tym „Humanlto" stwierdza że tego 

iifmu m:e~zkai I działał podczas deiście do wladzy oznac.z'ałoby kon 
li ~erowsk1ej okupa~ii Norbert Bar· tynuowanle wojny w Algerze. 
, c t, wielki Polak 1 patriota, bo· Wiele rlzienników sceptvcinlA 
fO~!k. o. sc;>cJal!zm, zamordowany odnosi slą do perspektyw na po· 
w SWlęc1m1·u 27. IX. 1941 r.", myślne wvnlki :misji M1>lleta. 

najstarsza w Polsce a pląta w:e- pozmaly się z ogólnymi proble
klem na świecie Cementownia mami miast. Oczyv.iś(!:e naj
„Grodzlec". Na uroczystości jubl- więcej pytań dotyczyło spraw 
leuszowe przybył serdecznie w!la- bytowyoh m:aszkańców Szegedu 
ny przez zalogą „Grodźca" czlo- i Lodzi. Obydwa miasta mają 
nek Biura Politycznego KC PZPR, prawie identyczne kłopoty m;e.sz 

kaniowe. Szeged .połoŻO!ny nad 
przewodniczacv Rady Państwa - rzeką jest nowym 100-tysięcz-
Aleksander Zawadzki, który pod- nym miastem odbudowanym po 
czas SWeifO pobytu na S!ąsku wziął powodzi, która w 1373 r . znisz
udział w spotkaniu z aktywem pdr· czyla je zupełnie. Dla-tego obec
tyjnym miasta i powiatu Będt!n o-lnie miasto otacza wysoki mur 
rai &wledzil cementownlę-Jubllal.Jtę. skutecznie chroniący przed po-

WARSZAWA ('PAP). - W so
botę, 5 bm. między g>od.z. 19 a 23 
przybyłe z różnyd1 dzielnic War:
sza.wy grupy chułi,ga.nów wsu:zy 
n.ały burdy uliczn.e na Placu 
KOlll.styt1J1Cjj, a później w okodicy 
ulic Chmielnej i Swiętoyzy
ski.ej„ .Lnterwentującą milicję! 
chu!tgaru obrzur...al~ kamieniami. 
Milicja ~oszyla awainturują-1 
cych się, za:trzymując o.k<>l.o 150 
cłrnlig.anów- , __ 

tru<lniają naszą pracę i walk~ 
o lepszy byt, 

Dlatego potępiamy rozrabia
czy każdego autoramentu, chce 
my pracować w spokoju, a. w 
sprawie sJUISZilych postulatów 
zawsze doj<lzliemy do poro.zu• 

. mienia, przy czym wystąpielllia. 
nasze w.il!1ny być naoecll.owan.e 
spokojem i głębokim ro.zez.na• 
niem .sprawy.„", 

Z UCHWALY PLENUM 
KD ZMS RUDA: 

„„.Poipi.€1I'ali!lmy politykę t,o:w, 
Gomułki i KC PZPR po Paź· 
dzierniku, popieramy ją ob€o
nie i popierać b~emy. 

Wzywamy całą mlodz.ici do 
wzmoileirna w)'15'ilk.u w wake 
ze· ,o;pzkula.cją, marnmrawstwiem 
i zlodziej.8twa.mi, do wailti o 
wyk.onanie zadań produkcyj
nych, zaś młodzież stud.iującą 
do wal.ki o lepsze wyniki. w 
nauoe. 

Nie uznajemy 1 nie popiera
my metod, jak.ie byly zastooo
wane w Warszawie prz-ez rueod 
powiedzial.ne grupy mlodych 
ludzi ... "„ 

GLOS 
S'WIATA TECHNICZNEGO 

W dniu 5 bm. odby1o się roz
szerzone po.;ie<l.wnie Za.ną<lu 
Glóv;n.ago .:;towarzy.sz211ia Ln
żyn.i.erów i Techrtiików Prz.emy
&tu Wiókienniczego oraz Za• 
rządu Oddz.ialu Ló<lzkiego te• 
goż .stowarzyszan;a, Zebrani w 
wydanej rewlucji, którą pod
p:.sali pr·o>f. Paiwel Pri.ndllisz, 
inż. Ostrowski i inż. Pieczora 
dali wyraz 1;1:anowi.sku swiata 
technicznego w spraw~e nieod
powiedzialnych wystą.p_'.')ń czę
ści młodzieży w War.su..awie. 
Rez.QJ.ucja stwie['dza: 

C'ZAva.rtimwe ci zmons tracje 
ezęścJ warsza.wsk.i ej młodzieży 
akademickiej w związku z zil• 
wfosz;)niem wydawania tygod• 
nika „ro pl'lostu" wywołały u
b-0lewauie i głęboki niep-0kój 
świa.ta technicznego przemysłu 
wiókiennl C-Leg-0, zorga.n.i2owa.nf' 
go w Stowarzyszeniu Inżynie
rów i Techników Przemysłu 
Włóltienni<YZcgo. 

W okresie l>Qpaź.!l'Ziemill;oweJ 
przebudowy naszych st<>sun• 
ków sp:iołccznych, &:Gspo.;l;i.r
czych i politycznych, dą:ienia 
du pnpra.wy nas.ze.i sytuacji 
ekonomicznej, stabilizacji poli
tycznej i k-0nsolidacji ca.lego 
społe-0zcństwa pewne impulsyw 
ne grupy usil()JWaly wznieció 
niepoukój i p-odwa.żyć 'llaufanie 
spotec:zcństwa d<> budt>\mictwa. 
wcjalisl.ycznego, 

Twórcza działalność waran• 
kuhca wzrost masy tt>warowej 
I podniesienie d()brobytu SP1>'" 
leczeństwa, może się rwwijać 
tylko w atmosferze spokoju o
raz w świa.d<>m<l\Ści, że postęp 
techniczny - niezbędny w na
szym kraju będzie stale wspi1>
ra.ny i uwielokrctni,001y prze;r, 
mlcde kadry, które obecniP 
dzięki stara.nfom spole1:zeństwa. 
mają upewnione cdpowiedni<• 
warunki du studiów ora:z PNY• 
g{)towania się clo przysrŁ!ej od· 
po.wiedzia.!nej pracy, 

Wypadki wars7~'1wskie mu• 
Riały więc za.niepo1Jk-0ać nas in· 
żynierów i techników. W cllwill 
<>hecnej zarówno nasza. sytua• 
cja gosp.oda.reza, jak również 
J>olityezna, tz.n. praces demo
kratyzacji i umacniania na• 
szej suwerenn<JoŚei państw<>wej. 
wymai;:-ają skupienia się całe
go narodu, a więc również mlo 
d.zież3', w'°'kól pażdziernilwwe
go pro&gt"a.mu i czynnego współ 
udziału w jego realirza.cji. 

Czwartkowe demonstracje 
podw.a:l.ają jetłn<>ść narodu pol
skiego, zakłócają po.1-ząd~k pu
bliczny, godzą w zw2:-tość na
rodu - w program Wladysb
wa. Gomułki„ 

Na..<JZ stosunek do proirrarnu 
pa źd.zie1'Jlik-0·weg<> nie może 
wyrażać się jedynie jego de· 
klaratywnym przyjęciem ani 
ciągłą negacją j~.kfohkolwlek 
ooiąguięć czy też podnieca
ni.em iatmCJoSfery przez nieustrua 
ną krytykę znanych powszech· 
nie niedociągnięć i błęt.ów, ale 
musi polegać na. sk@nkrety:no
wa.niu programu poprawy i na. 
wspóldział.aniu w jero rea.li• 
zacji. 

Inżynierowie i technicy pl'!lA!„ 
myslu wlókiennicrz~. kt6rzy 
wraz z klasą robotni~ą i mło
dzieżą studiującą nauki tech
n,icrzne decydują o naszym rorz.
woju, wzywają swci~h kl}le
gów -0ira.z młodzież do z.iedn<>
czenia. się, zwarcia. swych &'Zle
regów, do pra-0y n~ popraw~ 
naszej sytuacji ekonomJcznej, 
dla. politycznego umoe-Uenia 
n.a.szęj ojC/ZYZUy, dl& bud-Oownl" 
16wa aoo':<llii.:ltycrm111go. 



ROZPOCZĄŁ SIĘ Kryzys rządowy we Francji 

Tydzień Liei Przyjaciół Zołnierza 
Tegoroczny Tydzień L1gi. Jl'rzy-1 oo-bienia techniczno - woj.'lk<>we

jaciól: Zolnierza zo.stal :za:ina!u,gu- go i n1e wątp:.my, że poprą ją 
rowany 5 bm. radiowym wy- równ:ez inne ocgana panstwo
wiadem prezesa ZG LPZ gen. we. Mogę poinformowac -
bryg. Józefa Turskiego, który stwie.-dza gen. Turski - że w 
podajemy poniżej w skrócie. tej chwili Zarząd Glówny LPZ 

Nowe drogi działania wytyczy? oprarowuje już regulam:n PTW, 
nadzwyczajny kra},c>wy zjazd pro.gramy szkolenia, wzory umun 
LPZ, który obrado\v:al w maju durowan:a itp. 
br. Zjazd uznal m. in. , jż jedna z Będzie to oczyw'.ście jedna 
form działania ligi pc~:nno być tylko z f-0rm d.zialama LPŻ. 
przysposob:en.ie wojs!tOVv~ mlo- Obok n!e.J będziemy nadal roz. 
dzieży przedpoboroweo. W c'ią- wijali dz'.alalność szkoleniowo
gu kilku miesięcy, ktć\re minęły "'!)Ortową 1 wychowawczą w .na
od zja7..du, na terera:ie kraju szych ko!acli i klubach. 
powstało przeszło 10(] ekspery- Jednym z glównyc:h kierunków 
mentalnyc-h plutonów PW, do- prac LPŻ je.st uma=ian:ie więzi 
świadczenie wykazało, ie naj- .spole<?..eństwa z wojsk:em, krze
bardzi.ej korzys tne z p1mktu wi- Wien.ie bohaterskich tradycji 
dzenia potrzeb państwa, jak i sa oręża polskiego, budzcn:e i roz
mej mlodzieży będzie przyspooo- wijanie uczuć patriotyzmu.. 
bienie techniczno - wojskowe. Różnorodne imprezy ty,z-Odnia 

Ministerstwo Obrony Narodo- LPZ, których ukoronowaniem 
weJ po.parło koncepcje przyspo- bę-dą uroczystoś<:i w Dniu W-0j

Wyższe 
NPRSP 

premie 

wylosowane 
w dnia~h 3 i 4 bm. 

(Tabela n.iooficja.lna) 
Zł 1.000 nr nr 34153 43713 57528 

89698 108684 37274.-0 434852 531747 
537140 616089 911963 947626 9'".>8279 
975873. 

ska Pol.skiego, niewątpliwie 
przyczynia się do zacieśnienia 
więzi między armią a narodem, 
przyczynia się do jeszcze lepszej KRAKÓW 
realizacji zasz,czytnych zada11 Z Inicjatywy zakładowego domu 
Li.gi Przyjaciół Żołnierza - koń-1 kultury w Hucie i111. Lenina, uru
c.zy prezes LPŻ, gen. Tur-ski. chomlon.a zosLanie w najbliższych 

Na kary wieloletniego wiązienia 
skazano oskarżonych 

w procesi,e zelowskim 

dniach w Nowej Hucie radio~tacja. 
nadaj ąca na folach krótkich własny 
program, ze szczególnym uwzględ
njeniem problematyki miasta oraz 
Komb.inatu Metalurgicznego 1m. La
runa. 

PO ZN AN 
Na obszarze prawie 23 ha, w po

bliżu Za.kładów Metalurgiczny~h 
„Pomet" w Poz.naniu rozpoczęto 
przyqotowania do budowy wlelkiej, 
nowocześnie urządzonej fabryki lo
żvsk toezonych. 

Odsze1U studtmt - na rodził się lekarz 

400 młodych lekarzy 
opuściło lódzkct Akademię Medyczną 

Wczoraj w sali Filharmonii Lód.zkiej .odbyło się uro-
ezyste r·o!Łda.nle dypl·n.mów abs·o.lwenrom Wydmłu Lekar
skiego Akademii l\'Ietiye.mej w L-O~i. W ur~sboścl 
udział wzięli: I sekr. KL PZPR Michalina Ta.ta.rkówna, 
przew. Prc:z. RN m. Łodzi E. Kaźmierczak orat&- wicepme. 
wcidni-crzący E. Aj.uenk.iel. 

Rektor AM prof. M. Stefa
nmvis.!r.l w p.rz,emówie."1iU do 
ab.sic'1we.n.tów p-0d.kr>eślil m . in„ 
że po raz pierwiszy w his.torii 
łódz;kiej AM st.3lo się możliwe, 
że caly &en.at spotlrnl s:ę z dy 
pl-0mantami. Ta uroczysta c.hwi 
la pobudza 'ń'ISZyst.kich do z3-
stan.owi~ się nad latami 
wspól..nie spęd?Jonymi i zada
niami, · które ZC\'ltaJ:y wykona
ne. Dyplomy są symbolem, ale 
nie staJilowią jedynej wa.rtości 
nabytej w u~ZJC~nl. Is totna 
wa.!'tość leży w pc>jęciu wjooo 
kręgów wiedzy i zwtlązania się 
z n.ią na stale. W dalszym cią 
gu pr:oomówieinia rekto,r scha
rakteryoowal la!ta studiów, la
ta młodości - najoein.o,iejis.ze w 
życiu człowieka, a nastęuJ!nie 
pożegnał stude:ntó':" s.ł<J<Wamd: 

wybttne OISli.ą.gnięci.a. w na1t.toe, 
- Wychodz;icie z u~lni z 

paw!llym ZM>O-bem w.iiedzy ,..... 
mówił dziekan Ba.gińill. -
Ten zaisób stanowi .fu.n.dam€tlt 
na którym każdy będ.zi·e budo
wać własny gmach wi-edzy p<>
glębiony doświad::wniem ży
ciowym. Musicie się stal'= do
skonalić i uczyć się dal·ej, u
czyć i uc·zyć, a w chwilach 
nie.pei.vności i !.aluma.n:ia zwra
cajcie się do nas. 

Przemawiał takża dziekan 
prof. M.acie jeiwlSlki, opiekui:i VI 
roku studiów. 

Prz.ed wręczenlem d,ypl.omów 
rektor cdehral od a·hSiolwentóW 
prz.yrz,ecz,enie lekal'skie, 

Zł 500 nr nr 3171 13144 233{)4 
34159 57530 84652 108686 113310 
133933 226842 273812 336"...A2 368950 
372736 433120 472193 480983 531743 
537l;jg 570089 587651 587655 598193 
598194 651353 651360 677684 774659 
7933()8 809155 832135 852302 870498 
926051 942556 956654 965&)1 994174 
994178. 

W dniu wcmrajszym Sąd Wo-Iłu pracy i płacy) na 7 lat więzie
jewódZiki. dla województwa łódz- nla i utratę praw obywatelskich 
kiego ogłoo:il wy~ok w procesie I i publicz.nych na lat 5, Sta.n.lsła>"wa 
15 byłych pracov:njików Zelow- Chęe.ińskieg•t> (kier. rekcji zarob
ski.ch Zakładów Przem)"slu Ba- ków) na 6 la.t więzienia i poo!Jba
wel:n.ianego. wie.nie praw publiczm.ych i oby-

GDANSK I 
5 b.m. w auli PoJ.ilechn·i-ki Gdań

skiej rozpoczęły się dwudniowe 9· 
brady XIV Ogólillokrajowego K~n
qresu Esperantystów P<llskich z u
dzia~em ponad 500 delegatów o-ro.z 
gości zaqranicznycli z Bułgarii, C:i,e 
choslowa~jl, Eglrotu i Węgier. 

ODCSZEDL STUDE'NT - NA
RODZIL SIĘ LEKA.RZ. Proszę 
abyście byli świadomi, że za~ 
dania pracy lekarza są sz-czy•t
ne. Do]:}ro chorego - najwyż
szym prawem. Z tych i;;.lów 
wywodzi się cala etyka lekar
ska. Stawiajcie oole wysokie i 
osiągaj-cie je. życzę wam, byś
cie zys'.mli dobre imię w zaw"lC> 
<lizie, s1.acunek i mil·o-ść ~le
cre11stwa, z.adowOILenie z pra

cy. Zachowaj:::e w pamięci 
łócl.Zlką Alma Mat.$!". Od tego 
jaki .wns nadade wasz.ej pracy 
i jaik ją spe1ruic.ie będzie 2la.l-e
żało wasz.e imię i imię wa1S1Zej 
ucz.elni . 

PrZiOOstawiciel aooolwentów 
Jerzy Bocian zl:ożyl rerdeczne 
podziękowania pedagogom li. 
wychowa·wcom: - Dziękujemy 
tak mocno i g.orąoo jak kocha~ 
jący wdzięozny syn dziękuje 
matce za trudy wy>ehowania. 
Za·ciągnęliśmy olbnymi dlug 
wobec ojczyzmy i społeczeń
stwa, p os.ta·ramy się go c;.pha.
cić. Nas.z,ym e.gzami.na.to.rem 
będzie teraz życie. Idziemy w 
n<ie z <J·dwfoc7..ną prawdą w ser
cu: cz.lowieilt wiwt tyle, ile llll!m 
zid-zJiala„ .. 

Pcina<lto wylosowano 92 pre
mie po zl 2.50. 

Sąd skaz.al: Mieczysława Lo- watelsk.lch na I.at 5, Wincent.cgo 
renca (główmy inżynier) na 13 lat Telążkę Ocie·r. biura oddzialowe
więz.ienia i utratę praw pul:>licz- go) na 6 lat więziie111ia i utaatę 
nych i obywatclsltiDh na lat 10, praw publicznych i obywa.tel
Stanisla.wa Pieltielneg-0 (dyrektor skich praw honorowych na lat 5, 

C października. naczelny)' na 12 lat więtienia i Maria.na Jani.kowskie~-0 (zastępca 
Zł 5.000 nr nr 434118 615030. poobawieni.e praw obywatek;lcteh głównego ffis.ięgowego) na 5 lat 
Zł 1.000 nr nr 39795 195257 i publicz.nych na lat 10. Broni- więzienia i 4-letnie poizbawienie 

238942 244412 258451 258455 378531 sła.wa Kapnśoińsldego (kiier-. sek- pra.w, Józefa To.sika (mis~rz tkal 
503687 520484 555749 728242 728250 cjj till.i,an.sO<Wej) na 12 lat w:ęz.<l- ni) na 3 J.ata więzi.en;ia, Sta.nisła.-
653162 956802. nia i utratę praw na 10 lat, Ro- wa Dr-0:Łdża. (za.stęp.ca dyrektora 

LUBLIN 

W LubHnie ukazał sie plerws-;;y 
nutrter tlowego miesięcznika espt'
ranckiego „La Verda Vojo" -
„Zi-elona droqa", wy-danego inze1. 
komitet redakcyjny, povrstaly przy 
Wanzawskim ZwJą,zku Esperanty. 
stów. 

Zł 500 nr nr 68766 76071 133116 mana Pięl.oWiSk.iego (główny księ do .s,praw administcacyjn,ych) na 
147431 165346 221964 221967 238950 gowy) na 11 lat więz;ie.nia i po- 2 1ata w.ięzienia oraz He:n;ryka 
314DS7 379829 411355 434112 442644 :l:bawien:ie praw obywatel..'lk.i.c.h i M·ostiowsltiego0 (r.efe.rent podaitku 
444035 444039 463416 466208 466209 publiczmych na la.t 10, Fl·a.ncisz- od wynagrodz.e11) na rok i 6 mi-e 
473704 523200 564244 564407 569888 ka Pelkę (kier. produkcji) na 10 się~ więzienia i pozbawienie W 
576992 576995 615{)23 6.2.1991 626815 lat więzien.ia i 3-let.nią utratę pra.w publicznych i obywat~l~ 

Egipski min. f lnans6w 
Warszawie 

637725 ~00~00 7?....8244 728245 738650 praw ob~~tels.lcich i J>ub~oz- &klich praw hon<>irowycll na 2 la- WARSZAWA {PAP) _ w dniu 
739822 183~l2 788765 820052 B::tl248 nych, KalT.l.mrnr:r.a Ma.rkowsl;:r.cgo ta. 5 b •b t d p 1· kl włzyl 
848763 853165 876157 886108 941651 (g~ó~~ inżynier r1:1chu) na 9 ~at Sl\d . uniewlnnil: K.a.zlm~e.rza. kur~~z~l~il ~ini~tero iinan~Ów Egl: 
941653 962931 992243. wJęztenia z 7-letrum pozbaw1e- Wą,oowwza. (ka.SJer) oraz Bol~sła-jtu Abd el Monejm el Kalssc>uni 

Ponadto wylooowano 112 pre- niem praw, Józefa Krakowskie- wa. Wojciechowskie&"O (m1g,tz? w;u 1 ~lionką ora.i tqwarzyszący 
mi.i po z1 250 oraz 996 PO zł 150. go (imspeiktar organi.7...acyjny dzia tkalni). (st.) ml osobami. 

Po zajściach w Warszawie 
W związku z czwartkowymi t pil\tko1~mi 7.a.jści.amJ w Wa·r-

szawie, dW.ennikarze stcłeC7Jncj prasy mvrócili się do Komen
danta MO m. st. Wa.rsza,wy, l>Plk. Tadeus:lla Km.towsltiego 
z prośbą o bliższe informacje w tej sprawie. 

- W czwartek: - mówił ppłk. tłumu zebralllego na placu i z 
Kozlowsk>i - organa MO ro- okien Domu Akademicltiego 
staly powiadomione, że w re- r<YZ.legły się gwizdy i okrzyki 
jo.nie Pl. Narutowii.cza ma oci-. ubliżające mi.lic.id, a nawet rzu 
być się wiec situ.denc:ki. Na oono kamienie w stronę maj
wiec ten nie bylo zezwoleinla dujących się jesro:>..e w samo
.a.ni wLadz: szkoli!lych, a.n~ władz chodach milicjantów. Po uply
ogólnoadministracyjnych. wie paru :minut, wobec agre-

- Było killm takich wypad
ków. T,rzeba &Obie jednak z.da
wać sprawę z tego, że już sa
ma obecność przechodniów w 
rejo.n.ie zajść naraża ich na 
przyJ~e siltutki akcji, sk.iexowa 
nej przeciwko faiktyczmym ucze 
stniikom. Pragnę slrorizystać z 
okazji, by w imieniu Komendy 
Miasta wyrazić im ubolewanie. 

Dalsze wybryki i awantury 
. rozipoczęly się z chwilą, gdy 
studenci opu=li po wiecu 
gm.ach Po<litechrl'Lk.i. Lobuzexia 
gromadząca się na ullcach, przy 
legającyich do Placu Jedności 
Roboin.icrej, zaczęła rzucać ka
mieniami w oddZiiał:y MO. Tym 
razem milicja musiała użyć 
śwl.ec dymnych i gazów łzawią 
cych, by poskromić te wystą
pi.eau.a. 
Należy zauważyć, że huk1, 

które tak zame.po!{<Y..ły miesz
kańców Sródmieścia, byly to 
wybru:hy petard. 

Następnie. gromady awa.ntur
nik6w pi-res:zly na Plac Konsty
tucj.i, gdzi~ po kilku próbach 
ponownego zaatakowani.a mili-

Niech się wam darzy, niec-h 
się wam ozozęści, niech się 
wam dzieje najlepiej. 

Następnie przemawiał dalie-
kan Wyd?Jialu Lekail"Skiiego 
prof. Bagiński. Przypomniał 
początki studiów, ze smill!t:ldem 
ujawnił fakt, że 12 proc:. srtu
diiUjących odpadło w ciągu 6 
lat, a 40 reób nie 1ldalo je.sz
cze eg.z.aminów dY,plomowych. 
Wnio,~ek z tego, iże i<tudiom 
med)"Cz.rlY'ffi może &ię pośwlię
cać tylko młodzież Zldolna i <>
bowią ZJkowa. Z dru~ej stro.ny 
z radością 'Zakomuniikowal, że 
po raz; pierw.szy w dziejach u
CZ€lni 12 osób otrzymało dy.pl<> 
my wraz z odznaczeatlami m 

cjantów za pomocą ka.mieni, oe 
gie1 itp. :ro.stały roz,prosz:one . 

A.keja porządkowa rozpoczęta 
w późniejszych godzina.eh wie
czornych przy pomo·cy Milicji 
Robotn.icrej, doprowadziła do 
ostatecznego przywróoenia Po
rzą.dku. 

Warlo podkreślić !akt, że ekls
cesy awanturników SJ>Otkał.Y 
się w wielu punktach miasta, 
np. na ul. Lwowskiej, P<Ymań
sklej, czy w Al. Jero:c;oli.mskich 
re zdecydowanym po~pieniem 
obywateli. 

Na zakońc:r.enie p.-agnąłbym 
pod.kreślić, że Milicja Obywa
telska m. m. Warrsza:y.ry dołożv 
wi;.zelkich starań, ażeby porz;11~ 
dek i s)J'O.lcój obywateli były 
za.bE.zp1ecZOl!le, 

Ponieważ przygotowania do sywnej -postawy pootZCzegó1nych 
wieau przybierały na sil.e - grup, wydaliśmy rozkaz OC:ZJ\S'Z 
prowadrono ożywrloną propa- azen~a placu. W tym momencie 
gaindę, kolportowano ulotki itp. po1Sypaly się znowu kamaenie, 
- na miej.sicie pl.anowanego z oki€!n rz.u,cano doniczki, waw 
wi.ecu udalo się o.kolo godz. ny :Ltp. z tłumu rz;uOCJIIlo trzy 
17.15 k!tl.ka 3--000bowych paJtro1i petardy w &bronę mihcjantów, 
milicyj.nych dla utrzymania po kt6rzy wówczas przystąpili do 
i:-Lądlrn. Równ.ocześnie Komen- akcji, używa~ąc pałek gum.o
da lVliais>ta MiO otirzymala mel- wych i ga!Z.ÓW łzaiwlących. 

W pia,tek ko1portowano w 
mieście ulobki podphsoane ,,stu
denci Warrl!IZ.aJwy", m6włące o 
tym, jakoby milicja pobił.a ko
biety ciężarne, dzieci. Są ro 
klainwtwa o prowokacyjnym 
charakterze. Podobnie kłamli
we są i.nfonnacje, zawarte w 
tych ulotkach, o za1nym.aniiu 
ktlkudiziesięciu stu.dent6w. Za
trz.ymaliśmy w c.zwairtek tylko. 
oomi!u studentów: J. Kooielew
skiego, S. Arail:JISUdego ~ J. S~
lrowicza z Wydz. Architektury 
Politechniati. Warsz„ J. Jęaz
mY'ka z Wydz. Filologil Uni
wersytetu, L. Swięoką z Wydz.„ 
LąC:llUo..<l<:i PW, L. Janikowskie
go z Wyd7... Komuinilkacji PW, 
R. GieżyńSkrl.ego, studenta PW 
i A. Gajew1sil~iegio z SGSZ. P;rzy 
trzech 51P<>śród nich z.nalea:.i.ono 
grana.ty dymne i śwj'OOe dym
ne; wszyscy stawia.li czynny 
opór - niekitórzy używali przy 
tym p.ale.k dJreW1111anych itp. 

Niezbt:dny jest spokól 
dunki, ;iż w ki~1;1a1k~ Placu - Ozy użycie tych środków 
Naxut-0w=, :zdązaJą llcz:ne gru hvło niezbędne? 
py stud.entow z JeU.onek, Mo- „ 
kotowa, Q.r.:x:howa itp. Mili- . - W ~orz~ej sytua~J! 
cjanci wielokrotnie zwTacali się mnego ~YJ~cia me .bylo. Gdzi 
do grom.a.dzących ~uę studen- p~r.smazJa i s~oJne wezwa
tów, by l'OOeSzli się do domów. ma rue skutkuJą, prawo . musd. 
Nie odnosiło to jednak sikUJtku. być egz,eltwow~~ ~ze~ 
O godz. 18.20 weziwalii Wlięc po- n.aiwet sUII'Owyrm srodikam.i. A 
moc z Komendy MiaSlta, wi- ?1':ooc1e.t, podklreślam . to ;raz 
dząc, że nie są w stanie za- J~~<>zcze. na PL . Narutowicza m[e 
pewm.ić porządku. Wówczas kiie 11sm.~ do CZYJl.lenta z wybryka-
rowin.lctwo Komendy Miasta wy mil .m_ezdyscy.p!inowan)"Ch ucze
dalo decyzję wysłania liczniej- i;t.mk.ow ~1.e~egalnego zgiroma
szej grupy mHicjantów, którzy dzerua. MilicJa .była. zm~a 
na 4 samochodach udaJl s.i.ę na do szybkiego dzrnlarna,,gd.yz do 
pl. NarutowiCT..a. tłumi:- za~.zęły doląozac Się.<»-

- Qiy uważacie, że wysianie raz„li.cpiiejsze gr;t~Y clmliga
tej grupy milicjantów bylo po- neni. One to własm~ wraz. z 
trrebne? niektóryrm studentam1 pon.aiw1a 

• ły jeszcze pot.em ałaik:.i. llla mili-
'.""" ~względn.ie. tak Odpo- cję, blok..:;jąca. dojście do „Aika-

w100nie u<>t.awy me. tylko da'.)ą d'i'.rnika", r:z.ucając kaml.enie · 
p;aiwo, aI;e naikladaJą. n8'. mi.h- wy;rwane z oruku I petardy. J-s 
CJę obowiązek Gtrzeze~ po- de.n z milicjantów dmml 
rządku pub11cz.nego, zagrozOl!le- wstn~tt móz;gu, in.ny zostal 
go rueleg.a1nym1, , o.rgamzowa- pchnięty nożem, szereg innych 
TI!fIU. bez rwziwolen 2$'0madri.e"'. doznało poważnych kQntuzji. 
rua:mi. Pewien p1'7.Y'padkowo prze.cho-

- W jaki sposób dosrdo do dzący oficer W1P :rostal p•rzez 
starcia. między 11tudent.a.mi a chu-li.ganów ugodoony cięż.kim 
mllicjg,? kamieniem w twa;rz, ro spowo

- Okoi.!o godz 19 przed dowalo wstrząs mózgu; o.fice-r 
Akademiik.iem" z~dz"ił się ten md,al wyb:tte zęby i zła.ma
j~ b1i1Siko 2-tys.ię=y tł-um. We ny nos. 
:zwa.n'O przez megato.n zebra- - Ja.li: to się stało, :l:e uod-
nyr.:h do rozejścia się. We:ziwa- cza.s akcji miłicj~ zostali po-
nie nie tylko nie <>dmiosło żad- S11Jlrod~wM1! niektón.ey posibloo-
n-ego skutku, lecz prZIOOiiwn.ie: z ni pnechod:nle'l 
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- Jaki był prrz.ebieg zajść 
piątkowych? 

- Od ;rana na uczelniach !i. w 
domach a;\tademdolcich powta
rzana była pc>głookia, że wsk'u
tek rozµ.rosu:nia prz.ez MO 
czwartlrowego zg.romadzenia -
od.będzie się nowy wiec w auJ.~ 
Politochnilki. Około gooz. 17 w 
kierunku Placu Jedności Ito
ootniczej zaczęły naiplywać giru 
py młodzie·ży śtu<!enokiej, któ
re wbrew zalk.aww'i rektora·tu 
Politechnlik:i wtargnęly do gma 
clm. 

Olrolo godz. 18 roz.J>OOZąl Sli.ę 
w auli nielegalny W!iec. Jedno
cześnie na ziewnątrz wypeln!o
nej auli grupy s:tuden.tów oraz 
wyirootków usiłowały raz jesz.. 
cze wtairgna,ć do gmachu, lecz 
2/00tał:y rozoprOMAlllle. 

W cym czasie gN>mady awen 
tu.rającej się młodzieży skiero
wały się pod gmach KC PZil?IR. 
Oddz;iaJy Miatcj~ Robotnic.rej, 
wspólnie z MO ro.z.proiszyły to 
zgru1powanie. KHkunas.tu [7Jll

cających katni€"1iami aiwantur-
ruków mtr.zyrnane,. 

Wcwrajsre „życie Wamza
wy" zamieszcza p.od tym tytu
łem all'tykuł, w kitórym m. in. 
czyt.a.my: 

Trzeba powiedrl'lieć jasno I 
wyra.źnie: 

Kto w obecnych trudinych 
wa.runka.eh nMrZegO kraju, ki·e 
dy na.de wszystk.o po()t.r.tebn.;v 
jest Polsce sp-01kój, potV.Ąd·ek i 
jedność obywatelska., wYW<iłuje 
uliczne awantury i zmu~ wł.a 
dze państwowe do pro:ywróce
nia porządku siła, - ten śwfa
dom,le ezy nieświaodoonie dzia
ła. oo. S'cloodę Po()ls ki. 

Ta.k, niestety, p-OoStą1,11ła sp-0-
ra caęść m?-0<dzleży studenc
kiej w Warsza.wie. Ozwartk<>
we 1 pfa,tkowe zajścia na Pl. 
N a.rutowicu.11„ przed P4>li toohni
ką l na kliku innych ulicach 
są smutnym śwfadectwein nie
OdiPQJ\viedlZIW..lności, są w sv11-0dch 
slrntk~oh - ltaryg-Odnym S'2lk.O
dnfotwem. 

Nde stać na.s clmiś anł na ta.
kLe aw111ntury, ani na. dawanie 
w ten sJ)Olllób }l'Ola. dla. ehuliga 
nów i cJła sił wrogich Polsce 
Ludowej. 

Jest faktem, że a.wantum>icrza. 
ł ~kodllwa a.keja nioo·dll<l'wie
dzla.lnych lud'lli była - oo nzj
rnniej w swojej fa121le P1>CQ1ą.tko 
wej - m-tra.ttlrrowa.na. p00 ha
słem „obrony" tygodnika ,,Po 
pl'(l1Stu". PJszemy słowo „obro
na" w cudzysłowde, gdyż w 
tadnym wypadiku :Ila.dna. obro
na nłe da. slQ w Polsce J><>r<>'" 

dzlć ze ws-rozyna.nJem -.itui, 
sian.iem za.mętu i Podirywa
nlem autOtrYtetu wla.dz pań
stwowych. „P-0 prostu" nie b<:
dlz.ie się ukazywać z prrzyczyn, 
które wymlen:ia za.mieszwonY 
komuni!tat. Pismo niewątpli
wie zagubil-0 pc;rspe\ttywę po
Utyc.mią, nle p-O'trafllo spl"OBlać 
potrzehom chwlU, za.wiOOło <>
czekiwania i nad!Meje, · po.kła
<L'l>nc w tym zesp<>le. Trudno 
pominąć tez fakt, że reda.keja 
„Po prestu" n-ie uiniia.ła w .spo 
sób zdccydowa.ny l k()nsekwent 
ny odciąć się od szkodliwej 
„a.kej! w swojej obrollde". ak
cji. która przerod'iiła się w 
wybryki i awantury uliczne. 
Jesteśmy przekon.a.ni. że ogół 

naszej ml<J·dzieży; odpowied"Zi.el 
naj i ~umne,i, nic d·opuści 
więcej d'O podobnych wybry
ków i odetnie s.ię od a.wantur
ni.ków i waircholów. 

Sp-0ołec'llcństwo ma prawo o-
C!'Łeiklwać ta.kie.i 1>-0stawy od 
SW'Ojej młodzieży li teg·I> oo n.lej 
żąda. Burzenie pOir!Ządkn i ła
du pubHcrmeg-0 nie będzie u 
nas w kraju w ·ta.dn:vch oko
licznościach I pod :i'..adnymi wa 
runkami dobrą legitymacji\ mo 
ralną i polltyozną. 

1)rllro szkodnik'°'m ł wr-0gom 
nam;egio kraju, tylłro wrogom 
paźdzlernikow:vch pmemian są 
na rękę ww:eUt,ie demonstracje 
i awantury. 

Kraj<l'Wi ni!l'l;będny Jest spo
kóJ i )1(l<l"Zadek. 

Pc<lzięk<li\van.ie mlooego lelka 
rza zamieniło się w prawdziwą 
owację na cz-eść wycho waw
ców. A b&ol weind ·wręczyli 
·ws.zyetllcim profos.o,ro:n wiązan
ki kwiatów. oqśp:ewano wspól 
nie trndyeyjną pieśń „Gaude
amu.s 1€itur" a następ~e ,.St.o 
lat", 

Lód.z.ką Akademię Medyczną 
<>1p1uścilo 400 młodych lekarzy, 

(Z. t.) 

Wyrok na Dżilasa 
BELGRAD (PAP). - Jak dono!l 

Agencja Tanjug, aad w Sremsklel 
Mltrovlcv skazał Molovan DLlasa. 
na dziewięć lat więzlenia, iallc7.n· 
jąc mtt poprzedni wyrok l odb}1il 
jut część katv. 

Sąd uznał Dżilasa winnym upra
wiania wro;rlel propagandy przeciw 
ko socfalistvcznvm podstawom 1 u
strojowi społecznemu naństwa oraz 
przeciwko potencjałowi obronnemu 
i interesom polltyki zagranicznej 
Juqosławil. 

i ta.lflwizja. 
NIEDZIELA, 6 PAZDZI.ER..'IIKA 

9.00 Fala 56. 9.15 „Od wa 
kiacji &o wakacjti" - z cyiklu 
„Ama.ronsik!e 21espoly przie<l mi
k:rofoo.em". 9.35 Polska muzyka 
rozrywkowa. 10.00 ,,Nowe pozy
cje pol&kich na.grań". 10.30 Z cy 
klu: „Opowie::X:i wędrowin:icze". 
11.00 Ko.n.cert życzeń. 12.04 Prze 
gląd czas<>pi&m. 12.15 Kalejdos
kop mUZY'C'~· 13.00 „Swiatlo Zo 
diaku"- pogadanka. 13.15 Me
lodie do tańca gra Po1sJta Kape
la. 13.45 Niedzielny magaz)'l1l dla. 
w.sil. 14.00 Z <:ytklu: „Nieza.pom
niane slronice". 14.30 Kara Ka
rajew: Fragmenty z baletu ,,Si.e 
dem pięJmośoi". 15.00 Dla dzieci 
„Lq>wcy węża Xaa". 16.05 Tygo
dniowy prz.egląd wydarzeń mię
dzynaricxfowyoh. 16.20 Tra:n.s.:ni
sja mecziu lelokoa.tletycznego 
NRD - Pols.l{a, 17.15 Muzyka ta
neczna. 17.30 Kronika kultural
na. 18.00 Koneoert po8więcon,y 
twórcrości K. SzymaJil.ow ... '.dego. 
18.30 Od:tworz.anie publ. lroncer
tu roz.rywklowego w wytk. Orkie 
stry PR p. d. H. Debicha w Lo
dzi. 19.00 (L) „KOllloert życ1leń" 
w opr. Haltny Krulmwiskiej, 
20.20 Kroniika .sipoirtowa. 20.25 (L) 
„Miesza1nka satyryo2lila". 20.45 
(L) Muzyka tanec:zma. 21.00 Me
lodie tanecme gira :oo.spół inis.tru 
me1I1.tn1ny p. d. J. Hair.akla. 21.30 
„Matysia1k:owJe" - odc. 45 pow, 
rad. 22.00 Ogólnopoli&kie wiado
mości sportowe. 22.30 (L) Lokal
ne wla<lOtJ!lości sp-Otl.'towe. 22.45 
:Manuel de FaUa „Podróż kuikicl 
ki mfus1trza Pedro". 23.30 Mielod.le 
na dooran<Jc, 

TELEWIZJA 
Niedziela, 6 paź~jlra 

l 
18.55 Wiadomoiioi wieCTl.orn.e. 

19.00 Retransmisja z Wars?.a.wy z 
Teatru POWl'IZ~hille~ ..Ars::t.e
niik li. &tair~ koroio.IQ'( 



TAK roz~oczął służb~ 
DODATEK NIEDZdEL~\:' 

ł 

,.DZIE~NIKl ŁODZKIEGO" jeden z pierwszych milicjantów wyzwolonej Łodzi 
Łódź, 6 października 1957 r. Nr 38 (201) 
______ ..;.. ________________________________________________________________ __ 

Ppłk. Teodor ltłikuś 

Komendant Milicji Obywatelskiej m. Lodzi „ 

TRZYNASCIE LAT 
P RZED 13 laty, 7 paź-

dziernikia 1944 roku, w 
dźwigającym się z ruin i 
znisrzczeń wojennyc!h kraju, 
zostaia !iOwolana do obrony 
ładu, spokoju i porządku Mi 
lik:ja Obywatelska. 

Prnez 13 lat funkcjonariu
gze Milicji Obywatiek'lkiej 
Wlalczyli ofiairnie o ład i po
rządek, o utrwalenie zdoby
czy mas pracujących, o zwy
cię.;;two · demokracji i soda
lilznnu. W walce ~ej wielu 
m11icj8ntów oddało życie w 
obwnie ludowego pańs1wa. 
Pamięć o nich będzie nam 
rz.awsze towarzyszyć w .na
szej t:'udnei pracy, bedz1e u
czyć nas hartu, wytrwalosci 
i poświę<'cnia w slużbie. 

Na tereni-e naszego mia>1a 
w wal~e z bandami i ele
mentami przestępczymi w 
okresie istnieniia władzy l•J· 
dowej zginęło na posterun
ku 43 !funkcjonariuszy MO 
i 3 OrmowC'ów. 

W walce o lad, porządek 
utrwalenie zdobyczy mas 

Pracujących wy~óżn.ilo się 
Wielu fun.kcjonanusrz,y mili
cji. Na,jbardziej zasłużeni 
praoownicy Milicji Obywa
telskie.i z 01kazji XIII rocz
nicy powstania MO zostaną 
udekorowani odzniaazeniam1 
państwowymi. Kierownictwo 
Komendy MO w Łodzi wy
stąpiło do Komeindy Głów
nej Milicji Obywatelski.ej 
w Warszawie o odznaczenie 
71 funkcjcmariuszy MO od-

znaczeniami państwowymi i 
17 odznaką z.a wzorową 

służ be. 
Pragne podkreślić, że 25 

proc. obecnych kadr łódzkiej 
Milicji Obywatelskiej stano
wią ludzie, którzy swą c1ęż· 
ką i ofiarną slużb'l rozpo
częli w pierwszvm okresie 
budowy władzy ludowej. Pra 
ca milicji łódzkiej mimo iż 
wciąż jeszcze niedoskonała, 
ulega ~-oprawie z każdym 
dniem i osiągnęła na dzi€·11 
dzisiejszy 73 proc. wrka:y
Wtalności w pmestępstwach 
kryminalnych, co w stosuu
ku do ubiegłego roku stano
wi wzrost wykrywalnosci o 
15 proc. 

Ost::i.tnio milicja łódzka 
wykazuje większą aktyw
ność w zwalczani u prze
stępstw gospodarczych i na 
tym odcinku ma Poważne 
osiągnięcia. Aktvwniejsze 
izwalczanie przestęi>stw go
spodarczych przez milicję 
nastąpiło w ścislym powią
zaniu z Prokuraturą m . Ło
dzi. Chciałbym podkreślić, 
że ścisła i dobra współpraca 
Prc.kuratury m. Łodzi z MO 
przyniosla już dobre wy
niki. 

Szybkie i stałe pod1nosze
nie kwalifikacji zawodo
wych naszyc'h praoowników 
wymaga prowadzenia wła
ściwego szkolenia naszych 
funkr.janairiusrzy, s21koleni:a 
politycznego, w.1wodowego 1 
ogólnego, i dlatego też przy 

wiązujemy do tego wiele u
wagi. Kładziemy duży na
cisk w naszej prary na szer
sze wykorzystywanie metod 
naukowych w walce z ele
menbami przestępczytm. 

Osiągane prrez nas wyni
ki w walce z przestępczo
ścią w dużEj mi.erze zaw
dzięezamy Pomocy społeczeń / 
stwa Łodzi, które aktywnie 
włącza się do walki ze złem, 
jakie się jeszcze pleni w go
spodarce na,rodowej. 

Pomoc tę cenimy bardzo 
i będziemy robić wsz;vó'tko, 
by z ka·tdym dniem bardz:e j 
podnosić autoTytet naszej 
m il' cii i .stale umacniać 
więź ze s1oołeczeństwem 

Łodzi. - I 
Zdajemy sobie sprawę, że 

codzienna więź ze si•ole
czeństwem to źródło siły i J 

powcdzenia w p.racy milicji 
łódzkiej. Roo.umiemy dosko
nale, że od wyników pracy 
milicii. od postawv n;i s.zych 
funkcdooo•riuszy, będzi1e za
leżał szacunek. zaufanie i 
pomoc społeczeństwa dla n.a 
szych organów. 

Kierownictwo Komendy 
MO w Łodzi, nasza k.adra I 
ofi.cerska i cały nasz aktyw 
będzie ozynił duże wysiłki 
aby w pracy swa.ie.i jaik naj
wierniej realizować uchwały 
naszej partii VIII i IX Ple
num, aby jak najlepiej za
bezpieczyć sipokój i po.rządek 
w naszym mieśde. 

WOJCIECH ŚWIĘTOSŁAWSKI 
I JEGO SZKOŁA 

Była godzina 11, dzirń 19 stycznia 1945 rolm: Woj
ska radzi.eckie wkroczy ly na uli<'e Łodzi. Mieszka.
Iem wówczas na ul. Mie Jczarskiee;o. Riedy uslysza!em 
Rt.rzał:v z broni recznej wybiegiem z domu. R~dzH·(~
kie czołgi toczyły się ulicą 11 Listopada. Pob1eglt'm 
na Gdańską że.by ·zabezpieczyć broń w niemie•:kim 
komisariacie, lttóry Zllaj<lował się pod nr 28. Niem
ców już nic było. Dopiero po kilku godzinach z.Jawu 
się nil"miedti wóz pa~r n:ow:v i błąkał się bezradnie 
po ul. Gdańsldej". 

tie:nl smażyliśmy placki Kar 
toflane, żywiąc się nimi aż 
do obrzydzenia. Po trzech 
dniach wzyjec'hało 12 samo 
chodów ciężarowych I za~na 
ly cenny materiał lWLUJa-C. 
mnie tym samym z funkcJI 
straż.nilk.a. 

- Jak kształtowała się 
wówczas pra.ca milicji? 

- O, dzi ś wydaje to się 
mało prawdopodobne. Peln:
liśmy funkcje i milicjantów 
1 prokuratorów i sędz.ów 1 
strażników i rozjemców. Zy 
cie upływało właściwie w 
komis.a.riacie. Miałem póź
niej trzech dyżurnych do Po 
mocy, a sam pełniłem funk
cję starsz~o dyżurnego. .Na 
dwie, najwyżej trzy, godziny 
wychodziłem do domu. N ie 
otrzymywaliśmy wo wczas 
żadnej pensji, a żywiliśmy 
się czym pcip.adło, kca·zys.ta
jąc z nieregularnie i bardw 
rożnci::odn iie Z13.0pa tzywi:mej 
kuchni' komisariatu. Praca 
była bardzo nerwowa. N ie 

Tak rozpoczął służbę jeden roz.stawaJ.;śmy się z nałado
z piorwLS~ycih milicjantów wanymi i odbezpieczonymi 
wyzwolonej Łodzi kpt. Wa- kairabinarni. Strzelano do lt1JaJS 
cła w Żłfl'biński - wówczas zza wę.gła . . Broi'! wówczas 
plutonowy WP. mLał prawie każdy. 

- Jak się dalej potoczyły - Jakie wydarzenie za-
pana losy? c.hował pan z owych czasów 

- Objęliśmy wraz z kole- najtrwalej w pamięci? 
gami komisariat czuwając - Pewnego marco,wego 
nad bezr·ieczeństwem miesz- dnia do mojej dyżurki przy 
kańców i nad zabezpiecze- pmwadzo.no dwóch dwuna
niem poniemieckiego m!e- stoletnich cMopców. Byli zu
nia. Jeszcze tego samego pełnie nadzy, sini z zimna. 
dnia pobiegłem do fa.bryki Sprowadzili !eh milicjanci 
Dedlera na róg Próchnika i z wnęki sc'hronu przy Al. 1 
Zachodniej, gdzie w czasi.e Maja. Byli to chłopcy z ba
wojny pracowałem 1 gdzie raków Czerwooego Krzyża 
było mnós·two cennego ma- przy Dworcu Kaliskim, gdzie 
teriału I maszyn. Fabryka zatrzymali sl.ę jadac do Watr 
produrkowała bowi,em wypo- szawy w po.sXUJkiwaniu rodzi 
sażenia okrętowe. W tej fa- ny. Jakiś osobnik wezwał „S~ola „ Wojciecha Swięto- Szkoła Swiętosl.aws.kiego prze- ni.a trwają nadal - profeoor bryce :ros'1lałem trzy dni i ich r-od mosit i obrabował ze slaws.inego .„ Nazwa ia utrwa- kazaiła przemysłom m. in. me. i jego współpracownicy pró-

liła się dla zespołów które todę uzyskiwania tzm. izome- bują wszelkich możliwości wy- trzy noce z tej prostej przy- ws·zystkiego co mieli. Prze-
skupiały młodych 'adeptów rycznycih kwasów nikotyno- korzystania smoły węglowej, czyny, że koledzy o mnie za rażeini chłc·pcv zapamiętali 
nauk chemicznych w c"ągu wych, które służą do produk- :powstającej przy koksowaniu pomnieli. Na szczęście por- tylko, że człorwiek miał o-
kilku dzies:ątków lat naukowej cji leków - witaminy PP, hy- węgla. tier z sąsiednie.i olejarni zdo gromną szramę na twairzy. 
prncy. wybitnego pol.s.kiego drozylu, czy koraminy. Bada- W. K. był olej i kartofle i w por- Zdobycie ubrania dla chlo;>-chem!ka, rozWJązywaly pod jego kierunk' em tajemnice tej """-'""-''"'""-'"" _________________ ,„, ________ , .., _____________ , ___ , 
dziedziny nauk:. 

Zespolów bylo siedem. Czlon 6 - 12 października 
kowie ich ciągle s:ę zmieniali. 

~:~br~I~~~~~~a::~l: ,,Międzynarodowy Tydzień P.isania Listów" si uc.z:n:owie profesora. Każ<ly 
zespól zajmowat się ściśle <>- O BCHODZ 
kreślO'!lą tematyką. Kaiż<ly ze- ONY w roku bieżącym dzy różnymi państwami na odcinku wa za.ginięć i ograbień przesyłek li-
spól po pewnym czaiSie, po . w Polsce, z.godll1.ie z uc'hwia~ą Ko- łącznooci. Wzmo.żon;y :i:•otdk listów stowych. Nie mamy się jesrzicze azym 
Przeprowadzeniu s.zeregu prac m1.sji Wykonawczej i Łąc1zni\kowej prz1s1zwyciężający< rogatk>i graniczne. poszrzycić na tym polu. Ale też nie 
badawczych, wydawat mono- ŚwiatoV\~e1go Związku Poai;towego, cl1zielącP. różne kraje oraz przeszkody siedzimy bezczynnie. Podejmowane 
-?rafię naukową, zapoznając .„Międzynarodowy Tydzień Pisania języ1kowe, świiadczy dorbitnie o me- usr.awicznie akcje mające na celu 
?Wiat nauki z wynikami swo- Listów" ma szereg as.pekitów zasługu- żliwośd i konieczr:ości wsipóŁ;:>racy zwiększenie bezpieczeństwa przesy-
lch bada1\.. jących na szczególną uwagę. Pa·zede podmjowej nairodów bez względu na lek - da .. ;ą po1zytywne wyniki w Po-
Jedną z takich monografii wszystkim trzeba zaznaozyć, że im- ich ustrój polityczny i gospodarczy. stad stale malejącego wsk,aźnika za-

P.rzygotowywano w ciągu pię- prez:v tego · rodzaju, które za granicą U nas w kraju ok,res ten wykoc.zy- ginięć i og.rabień przesyłek. cm lat, między 1928 a 1933 ro. d ' 
kiem. Dotyczyła tematu, któ- mają już swą tra ycję, swiadczą Wy- stany zostamie na zaznajomienie sz·e- Obc'hód „Tygodnia" w Pol.sice p1-ze-
ry właściwie zapoczątkował mownie o żywotnośd liSitu, jako środ- rokich wairstw społeczeństwa z dzi.a- widu,j.e obOlk pcipuJa,ryzacji d:ział.alno-
pracę naukową proferora _ ka porozumiewania się między 1ud:bmi łalnoścLą pc'c'21ty polskiei. ści IPOc:ZJty przeprowadzeni,e c.ałęgo 
zagadnień termoc-hemu. odldzieloriymi przestrzenią. Mimo o- W okresie „Tygodnia" pocztowcy za s ;i:iregu irnprez. p,rzede, wszystkim 
Powaźne Pll"ace ba>daiwcze gromnego postępu techniki łączno- !J('zn.ają opinię i;ubliczną ze swymi o- postaino'\viono w tym roku po raz 

prowadizit Przed wojną zes.pół śd„ mimo tri'L'.m.:falnego · ma1rsizu na- siągn.·ięci.arni, iktóre przecież są wcale i·ierwszy obchcdzlć w rannach „Ty-
1;.rMesora zgrupowa.ny w Che- przód telefonii, telegra1.fH, radia i te- niemałe. Jeśli przyjąć ws:kaźnik 194!) godn:a" - 9 października - „Dzień 
micznym Irustytucie Ba-daw- lewizji, v,,-zajemna wym!,an.a listów reku za 100 to w r. 1955 w dziedzi:nie Zna.cz.ka Pocztowego". Z tej okazji 
czym w Warszawie. Za.pociząt- pozo.stała najpewmeJszym, najtań- . przesylelk lisitowych wynosi on Juz wydan:1 ze.st aje s1pecjałny znaczek pa-kował ją w 

1928 
rn'ku - Pir<>- szym środki.em wym1·~:ny myśli' 160 A k t l' ' a t P t d ' b d · wadził nieprzerwanie do wy- - . w ro u nas ępnyim 10.-io. cz owy. ooz a srprze awac ę 2.1e w 

buchu wojny - kontynuował uCTJuć, środkiem pogłębienia przyJaz- przesyłek lis.towych wzroola o clJ3.lsze o.k,resie „Tygodnia" Clkolicz,nośdowe 
choć w :z.mniejs:ron:vm s;.1a.dzi~ ni i zibliż.enia ludzi. Listy nada.J od- 12,3 pmc. kcJ!)erty i karty pocztowe. Do miesz-
- na tułaczce wajennej, g·dyż grywa,;ą dominuiącą rolę w życiu gc- vV cyfra,ch absolutnych liCZJba prze- ka1'iców miast i wsi rozesłane zost:a-
dQp·!ero w 1942 r-0ku ukazała si:;od1aix:.z.ym kraj<U, sprzyjają wymi<i- syłek lisitowyr.:'h wzrosła w ol~resrn ną ulotiki :z;achęcające do pis.ania li-
się na Zachc-dzie w ię?;ł'ku an- nie dośw:adcz,eń między różnymi je- sześciolecia z 819,8 milionów do 1 mi- stów do znajomyph, ki!'ewnych, p[".zy-
gielS'kim k.siąż.ka. c'nu.wiająca dnos1tkami C1Jdministracyjnymi, przy- liarda 312.4 milionów. W roku ubie- jaciół, z-;iirówno w kraju jak i za 
"-'Yni:ki owyoh wieloletnieh ba- czynia.~ąc się do rozwoju i pogl~'bie- glym n:adanc w Polsce 1 miliaro 462,7 granicą. Na ul kach większych miast .:!ań. E.~·la. to „Fi:zykcchcmia ni1a kultury szerokich rzesz lud1thl• milionów listćiw. Dla porówn.a.nia p0- w kraju krążyć będą zmegafonizowa-Węg!a k;miennego" - dzieło 
,,, f ści. dJ3jemy, że w pr.zedwojennym roku ne wozy po,cztowe, na któryc'h sprze-~ro, cs.o,ra świętcs1ła.wsk:iegQ i 
Jego SZko.!y. Kierując się tymi właśnie za.loże- 1937 2l~notorwano tylkci 844,9 mi1t!o- d.awane będą druki okoaioznościowe, w. 1947 r„ po powrocie do ł !lill3.mi .administracje pocztowe wielu l~ÓW przesyłek listowych. Dod1ajmy przyjmowane l:sty i sitemplowane o
kr~Ju. prOifesor świętos.J.aw- ~ kra.jów wystąoily z inic,i.atywą prze- jeszc:z;e, że w ciągu 8 mies. br. nada- kolicznościovrymi di3townikami. W 
ski o~,gan!zuje prace p0lskich ~ obraże!lia krajowych obchodów „Ty- no u nas w kradu 1 miliard 52 mi1io- szkołach ogólnok.s1ztałcących i techn:
chemików. Mata, .kiikuo.sobowa ł godnia" w imprezę o charakter7...e ny li.>tów. W ub. r0.ku w tym samym czn:>nch rpr:Mprowadz0111.e izos.t:aną po-
pracownia z 1947 r. przeksztal- t międzyim.r0dowym, w której uczest- ok:resie 963,9 mln. r.-r:zesylek. gadanki o tz:11aczeni·u poczty w życiu ! 
CJla .s:ę już w trzy duże za- niczyłyby wszys,tkie kraje należące Na uw1:;tgę zas.ł'Uiguje pcważne pe- gc;:1p::ida,rczym. ~połer:znym i kultural-
klady naukowe. Zakłady te dro Swiaitowego Związku Poc:z.towego. le:pszenie obslugi w.si środkami łącz- n ym. Podobne ipog?daniki ZJCirganizq-
m:eszczą się w Instytu~ie Che- W ten spos·ób .,T_v;d~ień" p1izeobraził ności po>eztowej. Jeśli 1n-zed wojną w wa:ne zostaną pnzez rad'io, telewi.z.ię, 
mu Fizy·cznej PAN na Uniwer- l>tii~ w ogól.n.oświatową manifestację :;4luż:b.<e lisi~onc!!Oxa wiejslldeg<' za1!Jru- 0-rganizacje siPOłeczne, zwłas=a te, l 
sytec:..e WarsZ>.tws~m oraz w mi""'~ynarcd.:i.w.vch s:vs·tem.Aw po1c~to- -'· · eh b ł 5000 'b t b kto·r-0 tttt'ZymuJ·"' iko.ntalkiy z bra1mrim1' IM. tytu~ie Chemii OgólneJ· Mi- """"' , - u· ~ u.~Uvny YO n:p. Os,01 , O c. e- .~ .., 
111 t t wych, ikitóre na przestrzeni przes,zło cnie ponad 15000. ' stowarzY'szeniami za granicą, jak np. 

is ens wa Przemysłu C-?emicz. 80 lat służą sprawie współpracy miP- GorzeJ· niieco nrzedstawia siP cm.ra- Polski Związek Filatelistów. I nego i mo,gą .się wykazac poważ " "" " ....,..,,.. 

11,Ym dorobkiem naukowym. „,,„„„,,,"'"'"""'"""""~"",.,."'~'-""'~~-"""' . ...,.":~~~"":tt..~~ l 

ców ni e bvłn łatwe. Wresz'" 
cie punkt UNRRA wyposa„ 
żyl ich w jakie ta!k ie odzie„ 
nie. Kiedy wyek.spediowa„ 
Jem ich do Warszawy co• 
dzienn ie chodziłem na Dwo 
rzec Kaliski. Swkałem ca.lo• 
wieka ze szramą. Znalaz.!em 
go w momencie kiedy nama
w i ał małego chłopca żeby 
z nim poszedł ... 

- Ozy pełniąc służbę ml
lic.Janta przeżywał pan mo
mentv l!"rnżace rsubistemu 
bezpit>.czeństwu lub · życiu? 

- Dwukrotn ie: Raz we
zwała nas w nocy t.·rzerażo
na rabunkiem kobieta. Kie• 
dy wpadliśmy do bramy na 
ul. Próchnika zawadzill:em 
Po ciem.ku nogą o żela'.?J:IY 
kolek. Runąłem jak długi, 
oist.olet wypadł mi z rę.ki. W 
tej samej sekundzie seria z 
automatu przeleciała mi nad 
głową. Gdybym się nie prze
w r óc:L K c lega w:dząc 
błysk ognia z klatki schodo
wej skiero·wał w tamtą stro.
nę serię strzałów. Zastrzelił 
jednego z bandytów. Było 
ich dwóch, obydwaj prze• 
brani w bluzy radzieckich 
żołnierzy. 

- A drugi wypadek? 
- Zameldowano nam, że 

na ul. Radwańskiej ukrywa 
się gestapowiec. Szliśmy przez 
P~>.rk P on'.ab·vs,:i ego. Zda
Wtało się, że droga jest pe
wna. Przed nami „-zJi jar.yś 
ludzie. Oni przeszli, a nas 
zaczęto cstrzeliwać ze sc'hro 
nu. Dluższv czas ezołgaliśmy 
się i-o otwartej przestrzeni; 
0sitrzel:iwując siL~. W schro
nie byli jeszcze N'.emcy. Zli· 
kwidoweła ich jednostka 
wojsk radzieckich. 

- Czy wojska radzieckie 
okazywały wam 1rn:noc? 

- Ogromna. Pamiętam wy 
padek ze szkołą na ul. Więc
kowskiego, w której Niemcy 
z.siromadzili olbrzymie ilości 
materiałów wybiJchowych i 
broni Nikt nie mógł tam 
weJsc. Dcipi,ero pirotechnicy 
radziec-cv „rozbroili" niebez
pieczny lokal, wywożąc z nie 
go 4 samoch -:-::lv c ' ężarowe 
beczek z materi.ałami wybu
r.howymi, zapalników, gra
natów itp. Były to dni bar
dzo ciężkiP 

- A ja.k się dalej rozwi
jab pana kariera w służbie 
milic.ii? 

·- Skończyłem szkolę ofi
Cf'rską potem zostzlem w 
nie1 wykładowcą, następnie 
bvlem kwatermi&trzern. Ze 
wz;(lędu na zły stan zd!'Owiia 
chciałem wrócić do jednego 
7.e swoich zawodów, ale skie 
rowu n n mnie do pra cy w Ko
mendzie nie pozwalając opu
ścić szeregów milicji. 

- Na korzyść .Jakie1to za
wodu chciał pan zdradzić 
mundur? 

- Trudno powiedzieć, je
stem bowiem zecerem, mu
rairzem. 1.ka.czem i cukrowni
kiem znającym produkcję cu 
kru cd !Płukania buraków 
aż do„. słodzenia herbaty. 
Każdy ziawód to osobny roz
dział mojego życia . Myślę, że 
cxstcvtnim będizi e: milicjant. 
Na okrasę zo;;taje mi jesz
cze: aktoir-ama1·or :pracujący 
od 10 lat w kruku dramatycz 
nym i mist!'Z w s'1lrzelaniu. 
Gdybym był młodszy up:-a
wiałbym jeszcze spoa·tową 
p:isie mo}2''!o żvc; ~: boks i 
szwedzką gimnastykę. 

Rozmawiała 
Z. T. 

Skazane 
na zagładę 
Piękne domy Wenecji nie 

są jedynymi budynkami na 
swiecie, którym grozi zagła
da. Ten sam los czeka nieu· 
chronnie miasto Meksyk, kió 
re .iest zbudowane na po
kładach spopielonej lawy 
wu1Jkaniicznej1, msiąkniętej 
wilgo.cią . .T eżeli ktoś czerpiei 
sobie ze studni kubełek ~ 
dy, powoduje tym samym 
zmniejszenie wilgotności, o
siadanie pokładów lawy ...... 
i przyczynia się do tego, że 
domy coraz bardziej .zaDad3• 
Jl& i;ię w ziemi• 



Ełk-miasto 
niedoceniane 
E lk to malownicza mJejscowość położona nad uroczym Je

ziorem I nad rzeką o tef samej nazwie. Przyjezclny ocza. 
rowany fest samym miastem przypominającym grody z 

balek filmowych. Bratny 
czasu i możliwości na pisam.it Godnym uwa-

l gi wydane- swych memuarów. 

niem literac- JakkoLwiek bądź te wlaśnie 
Ełk ma swo!ą hlslorlę, ba nawet nad rzeką Ełk odbyła się 

w 1656 r. bllwa uwieczniona przez H1mryka Sienkiewicza w 
,fotople", w któret ks'ążę Bogusław Radziwiłł - zdrafca do
wodiący wojskiem szwedzkim, został pobity I wzietv przez Po
laków do n:ewoll. Szkoda tylko, że śladów tel historii próżno 
szukać w Elku, a historyczny zamek na wyspie, polącxonef z 
miastem mostem. zamieniono na więzienie, Ubolewafa n.t·d 
tvm ofcowie miasta I czynią tuż starania o odzyskanie zamku. 
Chcą qo przeznaczyć na muzeum, odresl~.urować I tam właśnie 
stworzyć szerokiemu ogółowi możliwość zapoznawania się z hi
storią ziemi ełckiej. 

=------'" kim jest po- skore do zapisków panienki 
wieścioi~a try oraz ich rodziny i otoczenie 

Logia Romana Bratnego - tworzyi11 podówczas górną i 
„Kol.1imbowie rocznilc 20" oświeconq warstwę spoieczeń-
(PIW, 3 tomy, łącznie s. 816). stwa, a więc to. co zanotowa

tak, że nie ma zamiaru ru- stem wspaniały ośrodek szkol Dwa pierwsze tomy: „Śmierć ły mlode pamiętnikarki (astat „ h Po raz pierwszy" i „śmierć n•N z n•cli w ukladzie ,,Opo• szyć się ze „starych śmieci". ny sportów wo"nyc . po raz dr1·g•" zaw;eraJ'o. '"' ' · H 
• ' ' ' u.ieści dziewczęcych" 3est e-

- Trochę dobrej woli - mówił * Ilf. * rozLeghJ obraz czasów olcupa- Lena Modrzejewska) zawiera. 
p. Antoni - trochę pracy i u- Ełk powinna uwzgl..,dnić cyjn11ch, a w szczególności k h ó b 

Historia jest tylko jednym 
z elementów dodających u
roku miasteczku. Położenie 
geogriaficzne l zdrrowy, su
chy klimat sta.nowi o atrak
cyjności Etku. Ale„. Ełk le
ży w woj. bialostockim i c·ny 
ba dlatego niewielu można 
spotkać tu turystów C"Z}' wc7,a 
sowkzów. Na ogół przyjęło 
się u nas uważać Mazurry za 
jedną z najbardziej atrak
cyjnych krain i tam koncen 
tlruie się wszystko co ma 
cośkolwiek wspólnego z tu
a:ystyką,, wczasami i spor
tem. W woj. biało.stookim 
i;.r.11e<le wszystkim „głośny" 
j'=st Augustów ze swoimi je
ziorami, a pt"Zecież tuż pod 
bokiem Au.gustowa Zl!lajdu
je się Ełk rouiągnięty 
wzdłuż suchych brzegów je
ziora. 

Turysta, wcza.sowicz czy grupo
we wycieczki stan<>wią w m1eście 
wyjątek i pojawia.ją się nie'Z.llli~r
nie rzaclko. Zreszrtą skl-ad-a się na 
to cały szereq przycxyn obie~tyw 
nych. W Ełku poz.a. jedynym li· 
chy;m h<>teolildem nie ma ani do
mu wcz-a·sowego am sahronisk.ii 
PTT-K ( chocia.ż oddział istnieje w 
Ełkl\l), do tej pory nie pomyślano 
o urządzeniu jak>hegoś osiedla 
domków campingowych.„ 

bliczność ełcka jest wyrobiona, 
potr-0.fi odróżnić złe występy od 
dobrych. 

• o • 

Sezon JUZ się skończył. 
Dni pogodnych było niewie
le wiec elczanie, szczegól
nie młodzież wykorzystują 
każdy po_go<lniejszy dzień i 
mimo dającego już !2.inać o 
sobie zimna „wypuszczają 
się" w wo1nycih chwilach na 
wodę. 

miejętna propaganda, a za rok, " sporo cie awyc rys w o y-
dwa, Ełk byłby głośny w całym w swojej działalności nowo- powstania warszawslcieqo. czajowych, rodzinnych, towa-
kraju„. kto wie, moie i za grani- powstała spółdzielnia „Tu- Tom ostatni - „Życie" (ty7 rzyskich itp., które od strony 
co. Ot, chooia'ibv ta przystań na rysta". Może ona lepiej niż tul ten w koncepcji autorskie.1 _ że tak powiem - intymnej 
której się znajdujemy. PTT-K będzie potrafiła wy- nie pozbawiony jest sensu i bezpośredniej ukazują 

Rzeczywiścde. Miniaturo- ko'.'zystać to co jest gotowe,, ironiczneno) przedstawia rze- barwę, sty! i ducha tamtych 
we molo, stare rozłożyste zagospodarO'Wane. P.rol[J!:mU- 1 cz1.1wistość pier10sz11ch int po- Lat. 
drzewa, weranda (:która z po ję zorganizowanie tam cze- wo.iennych. Calość strmowi Wlaśc!we ł 
wodzeniem mogl:.aby służyć goś w rodzaju „sycylijskich ambitnq. i w powa.żnej m;erze f I b_ezpośred_nie 
za kawiarenkę) i prowizory- wiakadi"„. miej.s·ca nad je- art•Jstucznie udatną próbe pn- Oió poj,
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czny par'ki.et do tańca. Oczy- ziorem elokim jest dosyć, a kazania. traaedii pokolenia ciu, pracy i 
ma wyobraźni widzę to wszy uroki wody, miasta i la,só-w (.,rocznik 20"), którego patria wysilkach 
stko odnowione, rzapeil:nir.ne na pewno dostarczą moc wra tuczne i bohaterskie porywy 
wesołym tłumem .•. a przy- żeń i :i;apewnią wypoczynek w szereqach AK-owskich zo- powstuńczych Ludności Alge• 
stań. na której się zna3duję po caiłocOC'2ll1eJ pracy. stal11 wypaczone lub zmarno- ru da.je ni:?wielka, lecz pelna 
nie je.st jedyną w Ełku. Za- wane na skutek niecz11~tej treści książka a!gerskiego pi· 

„Park kajakowy" jest w raz obok jest druga, a za mo Włodzimierz Witkowski. gry egoistyczn11ch i krótko- sarza Mohameda Diba - „W 
Ełku dość bogaty. JeślJ tylko wzrocznych politykierów. kawiarni" (wyd. \,CzyteLnilc", 
amat0tr przejażdżki wodnej s. 104). W siedmiu krótkich o-
ma kartę pływacką za jedy- Z n!e zawsze spotykaną powiadaniach, wypeLniających 
ne 5 Z·1 może wiosłować po jednomuślnością, tym razem tom, autor porusza najistot-
jeziorze przez całą godzinę. kr11tyci1 i komentatorzy shisz-
Bez kairty p1ywaakiej mo- nie podkreślają, że dwa pierw niejsze zagadnienia problema· 
wy nie ma, aby wypuszczo- sze _ „ok1•pacyjne" _ tomy tyki algcrskiej: wspierany 
no kogoś na jezioro. Czuwa trylogii Bratnego, dzięki ży- przez kolonialistów feudalny u 
nad tym milicja i p. Antoru waści i autentyczności rela- strój kra.iu, powodujący naj-
Ru.p, który pełni funkcję I Olimpiadia Sz.acliowa Kobiet 7a-\ Horn! na 11 roziegr.anych partii, c.ii. zaprawionej siln11m ła- straszliwszą nędzę szerokich 
„s·~fa" wypożyczalni !kaja- kończ.ona niedawno w Holallldti nie wygx.ał.a 9, nabollllliast M. Lltmamo- dunkiem emocjonalnym, gÓT1L- mas ludności; bezrobocie i 
ków. Obok teJ· oficJ'alneJ· fun przvruosła sukcesów naszej rep.re- wi<:2l<l'Wa z 11 zrCllbiła 6•S 'Pkt. W ja znacznie na.d tomem trze- wyzysk pracu.iącego czfowiezentacj1. Pol~kla zitjęła -0stlllteczni-e olimpia·d:zJe. triumfowały repre202111-
kcji .iest on „prywatnie" do- 12 m;ejsce wśród 21 krajów, bio- tantki ZSRR i Rumunii, które zdo- cim, którego treści ideologicz- ka; wątpliwe dobrodziejstwa 
skonałym gawędziarzem. Zna rących udział w tej wi-elkieJ. wał: byiły jednakową ilość punktów ne są często niejasne i po- francuskich „paf!.Ów", którzy 
dobrze jezfo.ro i sqJrawv Eł- ce. Trneba pnvznat, że Polki stac przed NRD, Węgrami, Bułgarii\ i wi.klane, a tkwiące w tych pełnią funkcje cywHizacyfne . •. , , było na lepszy wyruk, grały jedna·k Jugosł.a'Wią. Ocema1jąc wym.lik na- , i h t · d k · 
ku. Mieszka ~ tym miesc;e dość p<echowo, choć in<lywidu"!Jl- szei wielokrotnej mistr.zyni P0<Iski, tre„c ac P!J ania ys usy7ne jedynie dLa wiasnej korzyści 
od lat i zaikl1matyzował się J nie IJ'asza n.a.Jlepsza s:r:adli·stka K. K. Holuj. na:leriy zauważyć, :te sta- pozosta,iq bez definitywne? od i własnego pożytku, zapomi

Ie podn,o•sd swój poziom gry, p-0- powiedzi. I nastrój tej trze- nając 
0 

potrzebach rdzennej 
głębi.a wiadomości teoretyczne I na- ciej częśd ,iest racze.i przygnę 'udnośc• ai·absk;eJ", ; wreszcie 

H 
lit I h biera ostrośai w grzie. Jej najwięk- b · j' i 1 d i • • ' ' Zważywszy, że Ełk leży na I ero wcy ',c cą te.go SZYm suikcesem w skaH międzyna- ia.1ąc11: na ,eps ,u ze - za - znajdziemy w' lcsiążce Diba rodowej było 1J!1Jkwali.fikowani•e się rze1comą „zdradę" - giną z . , l ciekawym szlaku lkrajako- d·o półfdna.łów Miru7lostw Sw.iata rąk swuch dawnych przyja- obraz rosnącej świadomosc. 

wYm Augustów-Ełk-Miko- c o by ł o'' podcz.a,s turnieju str-efow-eq<> w I.ip- ciól ł towarzyszy broni, za§ zdecydowania, które prawa• lajoki-Giżycko warto by za- sku (30. X. - 20. XI. 1954 r.). A sam! wykonawc11 tych pod- dzą naród a!gerski do zbroj-troszczyć Sl·e o za1pewnienie oto jej P<t~tia i teco turnieju: ó . .„ . 'k' 'mper1'a'izmem 
P d k ·· b I S k t ti' . d' ... Białe: La:ngO<!I Węgry. C7iarne: ziemnych wyrok w me wiu.zq ne3 wa, t z i • , turystom możliwości noclegu. o czas ampanii wy or- e re arz par • przesie .e.,.- Holuj Pol.ska Obrona sycylijska. wla§ciwie przed sobą dropi skoro wszelkie inne środki w 

Możliwości takiie istniedą, czej 'W NRF, byli czlonkm.vie ców w Nadrenii, von Thadden, 1. &4 c5 2.' Sf3 d6 3. d4 c:d4 4 a'ltł celu. w perspektywie dnia dążeniu. do niezaieżnoici -
bo miasto uzyskało lokal po partii hitlerowskiej zupelinie wyra..zil się jeszcze dobitniej: S:d4 Sf6 S, Sc3 g6 6. Ge3 Gg7 dzisiejszego ta aura bezwyjś- rozbily się o kamienny up6' 

CH 7. 13 0-0 8. Hd2 Sc6 9. 0-0-0 S:d4 dawnej świetlicy ZS w się nie krępowali i jawnie wy „Nie chcemy tego, co jest lC, G:d4 Hi1S 11. g4 (nllleżato grllt ciowości wydać się nam m.usi koloniaListów. Bardzo na cza-
d'zielnicy Syba. Jest on zde- stępowali z żądaniami „reh:a- teraz _ powiedzial on _ chce 11. Kb!, aby utru<llllić cta.rnym ma- już tyLko symptomem historii sie są te opowiadania Moha
wastowany, ale przy r-ew- bilitacji." hitlerowców. W Szlez my teno co było" A gdy je- n.ew: d6-d5l 11 .. „es 12. Ge3 Ge6 minionej, wobec któreJ autor meda Diba, odsłaniające _ 'ID kład · pracy I p1·e wi""• Ho'sztyn· by'y neneral " ' . ' 13. a3 WdB 14. h4 d5 15. S:d5 i ó • t -< b · t nym nai zie • „„- • ie, • " den z uczestników z~bra~ia H:d2+ 16. W:d2 S:dS 17. e:d5 n e m g. pozos a" o o3ę ny. artystyczne.i formie - wie-te 
niedzy można by urządzić SS, GiHe, oświadczyl: zapytał go, co wlaściwie mial W:dS 18. W:d5 G:d5 (czarne dO"Pięły Jakkolwie1e ocenilibu§my sla- prawd 

0 
ALgerze. 

tam wspaniał'e schronisko. „Trzeba skończyć z dyskry- na myśli von Thcuiden zarep- swe+ro ce:lu I wyrównały partię p.rzez bości i niedostatki trytogit W t t 
Niestety PTT-~ już chyba minacją Niemców. Wszyscy likował: 'Ci którzy mnie zna- przeprowadzenie d6-d5l 1?. Gg2? Bra.tnego, nie da sie zaprze- ciągu os a -
od roku bagateli!zu'je tę spra byli członkowie SS ł funkcjo- . " '. d · h _ (b.i.a.Łe same utrudniają s.ob1e grę czyć, że jest to dzielo diiżegoll J nich rr_iiesięci1 

G i i b , Ją dobrze wie zq o co mi c o w;;.ąząc pnona) 19. „.Kf8 (lepsze by- fll1Ud8f we i lo·kal jest Ztl!P~nie nie nariusze estapo pow nn yc dzi"„. !o 19_ „.!5 21 
per9J)ektywa wo-ln'!!qo formatu, które dla rozszerze- a wznounono W 

wykorzystany. dopuszczeni do udzialu w or- pional 20. hS q:hS 21 . W:h5 Kg3 nia naszej wiedzy 0 czaeach _ przekladzie 
Jest to m-esrztą tylko jedn.a gamizacji państwa niemieclcie- No chyba!.„. 22. b3 a6 23 Kd2 WdB 24. Ke2 b5 okupacyjnuch ma ko11.kretną polskim czte-

w ,,,;~1u nie wykorzystanych go ... " (m) 25. Wh! Wca 26 Krl2 GIB. 27„ WhS wagę i znaczenie. ry pozycje z dorobku Aitonsa ~ w.~· _____________________ .., (bial'e rue mogR zdobyć Się na k::>n . . D d t j d . 
możliwo!Ści ożywi.enia Ełku. 1---- kretnv polanl 21 •. .!6 2s. b4 Wd3 7,biór opowia- au e a - e nego z naywy-
Tych możliwości istnieje du J 0 t k • 29. Kc! Ge6 30. Gfl e4 31. Ge2 I . 11.nń Artura bitniejszych przedstawicieli żo więcej. Trzeba tylko dn- es1enne prognos y 1 Gd6 32. f:e4 Ges (c~aroo decyidująl Międzyrzecki Międzyrz.eckie prozy francuskiej XIX w. Tym 
breg0 organizatora - insty- go - ,.Opo- razem jest to powieść - „O-
tucji, kt&ra potrafiłaby Holu! wieści miesz- kniszek" (PIW, s .. 124), w któ-
wziąc W swoje ·ręce spraw~ -~ astronom1"'czne ·- kt!ńców namiotów" (wyd. rej Daudet zamknął spol'O ma• 
rozwoju Ełku jako ośrodka ~ -- MON, s. d220b) składa się z tei·ialu autobiograficznego, 
turystyczno W(:zasO'Wego. dwóch o rę nych cyklów: wzbogacając go elementami H-
'ltzecz prosta - „nie od razu N ie, nie!... Tej Jesieni zemc1e, Wśród gwi.azd An- jeden - to wlaśnie uwidocz- terackiej fikcji. Historia „ubo-
Kraków zbudowano" - po- na niebie bogów nie dromedy,. w miejscu pokaza nionu w tytule tomu - i dru- giego mlodzień.ca'', który aspi-
stawienie Ełku w rz.ędzie naj l:lędzie - będą boginie. Z za nym na maipce, znajdziemy gi zatytulowany - „Opowieś ruje do zawodu pisarskiego, a 
r~szyc'h ośrodików turysty- chodu dąży do nas Wenus, (gołv. m oikiem lub lepiej lor- ci mieszkańca hoteli". Pozy- wpL t „ 

· k ' ,,'Wieczór u ~ nn11 w a.waroturę mi.osnq cznych wymaga cziasu i d'zia a ze wschodu przybywa An- netką) najbli:ilszą nam mgła. c1a oncowa - " "achl kt k l 
łan~a. dromeda„ wicę pozagalaktyczną, Fukiera" - mimo warszaw- - . - ' anną a. o:·ecz q, oma 

Niestety dzialania w miaste~z- Wenus - to ta najjaśniej Aha! Byłoby się zaporo- sTciego kolorytu - wiąże się- ~ie zbac~ :ia.zyciowe b~z~~-
ku nie widać. Żyje ono swoim sza gwiazda, którą zwiemy niało: jesień już się zaczęla. tem'l.tycznie z cyklem pierw- ~-:-:V-U ff.C ~ię nam m~ze _n-
codziennv·m życiem. mo28 trochę Gwiazdą Wieczorną lub Ju- Wypadiało jej prziybyć dnia szym. siaJ nieco staromc,a:ria i naiw-. 
innym niż podobne miasteczka- n-i lecz zaprzeczyć me podob 
dajmy na to w woj. łódzkim. trze!JJką. Wszyscy ją znamy. 23 wrześn1:a o godzinie 8 mi- „Mieszlcańct• namiotów" - na .'.:e podana zostala prze:? 
Rzec można dzień powszedru Etku Kto jeszcze ma wątpliwości nut 27 czasu środkowo-euro Lansros to żolniei:::.e' i oficera.wie II 
jest bardz:ej urozma~cony, \Jar- - niec!h zapamięta: wieczo- pejskiego i tak też przyby- Korpusu Polskiego, odbywa~ą antora. z wdziękiem i senty-
dz.i-ej barwny. rem dmia 26 paźdrz.iernika, ła. Środek tarczy słonecznej s·ię na oddamle piona za ua:ktyw- cy swq u,ojenną pere". T1'n.ac1C1.' mentem., z kulturą artystycz"' h wi nieni·e qońców) 33. g5 Gf7 34. Wl_l.1 "' " ną k · ' Po pracv, w godzinac •ecz~r wieczorem dnia 25 listopada minał zatem równik niebie- WcB 35. g:f6 Wc3 (czame odd.a1y na zachód. poprzez: piaski ' itrze a3ącą nas swymi n,e 
nych wp·elnlają się ulice 

1 
na-d- dn. 24 d · ski', ·1,reś11· na naszym n1'eb.;e · k · rz b le' h t ' gasnącymi walorami. Ta """-brzeżne alejki. Dwa kinia, g-o~o· i wieczorem ia gru ma . • drugiego piona za uzys, 1!lllue P e- i bezdroża qra s ie pus yn. „~ 

da z orkie·strą i Dom Kultury (od - Księżyc zaświeci obOlk: We dziennym z ctinia na dzień co- wagi pozycyjMil 36. Wg!+ Kf8 Autor nie kusi się o stworze- godna i prz11.1emna powie§~ 
. k' t . ik . bl" · 37.· Ges+ Ke~ i parti1a o-~ągnęla D d t d b 1 • b' bywają stię tu w1eczor 1 anecz- nus. rorz mniejsze łur i 1 z• iza się pozyc·ię jak na diagramie, po czym nie evickiego ob1·azti tej wę- a1.t e a z o ec.:z:e so 1e z 

ne) to sta·he rozrywki ełczan. Czę Andrn~eda - to zno'.'.~' do zimy według swego okre- l d d · · · drów)r;, pokazv .. 1·e natomiast pewnością zaslu.żoną •Joczy-t~ sto przyjeżdżają tu na gościnne va' ·"' na•stu.ni 'T ecv u1ące posumęcrn: ~· 
wystepy teatry, estrady a nawet gwiazdozbiór. Wieczcxami su, z tą samą, budzącą za- 38. Gd3 W:a3 39. W.gn Gc3 40. szereg interesu.io.cych postaci ność. B. D, 
ekipy z warszawskiej <>pery. Pu- na polskim je€łen.nym nie- chwyt punktualnością. Kdl Gh5+ i bi<'!be poddały się. różn11ch „OT?}!Jinalów" w mun.-

bie znajduje się wy'roko w Inż. K. <farach wojskowych, wydo-
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b11wajqc na jaw szczególne i 
charakterystyczne cechy tych 
Ludzi, dość przypadkowo wlą
czonuch w krąg gromadnego 
współżycia. 

W k?·akow-

1
.qkim „Wy-

WasyleWSki dawnictwie Li 
terackim" ii:.------„ lcaza.ty się w 

opracowaniu Stanisln.wa Wa
syLewslciego „Opowieści 
dziewczęce", czyli fragmenty 
pamiętnilców mlodych pa
nien, w okresie stulecia 1776-
1876. Oczi1wiście, są to wyjąt
ki z pamiętników panien „do
brze urodzonych", bo tym 
„gorzej urodzonym", jeśii na
wei. pisać u,miał'lJ, brak b11io 
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na1„. 
Nalwiekszy chodzacY zegar 

świata iest zmonto-wany na wla. 
i'.v w Jersey C1ty (Nowv Jork). 
Powierzchnia jeq<> tarczy wyno•I 
102 m kw„ a wskazówka minuto
wa m~ 4,3 metra dluqośct. K1>!01 
ten waży przeszło 6 ton 

* • • 
Naiwlekqzym kośclolem Ila 

'wi~cie !est hazyltka św. Piotra 
w Rzymie. która może pomieścić 
w swoich murach 54 tys. ludzi. 
Prace bu<lowlan11 trwalv od 1450 
do 1626 r. Cail<owlta długość ~ 
zvllkl wvnosl 211 metrów. wv
s<>lrnść od posadzkt do krzvża n• 
mieszczcmeao na wl1>rzchołku ka 
puly 1n mP.trv. Ilt.1dowla za·lrnu. 
fe powlerr.chn1e 15.160 m kw., a 
obwód koouly ma 120 metrł;w. 



Statua Krzysztofa Kolumba 
stanie w San Francisco 

W poniedziałek na pokładzie statku „Alenandro Voita" 
przywieziona została do San Francisco statua Krzysztofa Ko
lumba. Rzefba wykonana przez w!osktego artystę Vittorio 
dl Colbertaldo stanie na jednym z placów w San Frandsco 
I zostanie odslonlęla podczas obchodu „Dnia Kolumba" -
12 października br. Statua przedstawia odkrywcę Ameryki w 
stroju. admirała z krzyżem l?a szyi I mleczem w prawicy; w 
lewej ręce Kolumb trzyma listy hiszpańskiej królowej Izabelli. 

400 zgłosek na minutę 

l 400 ~łosek na minutę pe>traflł napisać stenograf Agencji 
ADN, Bruno Serfllng, na konkursie w Essen, który odbył się 
z okazji de>r<>czne!Jo zjazdu stenogr-afów niemieckich. Drugim 
rekordem Serflin!Ja byłe> osiągnięcie 340 zgłosek na minutę 
przy pisaniu bez przerwv pól ge>dzlny, 

Ludność Indii zwiększa się 
o 5 milionów rocznie 

W Delhi opublikowano dane dotyczące -przyrostu naturalnego lu 
dnoścl. Przyre>st, który w 1951 roku wyne>sił na tyslą_c; mle
szkai\ców - 24,9, w 1955 roku wzrósł do 30,5, Jed~oczemtle 
zmnlejszenlu uległa Ilość zgonów: z 14,4 na 1000 mieszikańców 
w roku 1951 do 12,7 w 19Ś5 r. Poza tym w 1951 roku umie
rało na 1000 nowonarodzonych dzieci 124, a w 1955 r. jut 
tylko 113. Ogółem przyrost naturalny wynosi w Indiach śre
dnio 5 milionów ludzi rocznie. 

: Blaszką 12 razy cieńsza od bibułki 
, papierosa 

'.

'f W laboratorium Instytutu Stopów Precyzyjnych w Moskwie 
opracowano technol<>gię produkcji taśmy metalowej o gru· 
boścl 0,002 mm, czyli 10-12 razy cieńszej nl.1 bibułka pa
pierosów, Taśmę, wykonaną ze 6')>ecfalnego stopu wywalco· 
wano na maszynie wlasneJ konstrukcji. 

Małżeństwp Loren nieważne 
na terenie Włoch 

Zawarty przed paru tygodniami, a dopiero ,., piątek poda
ny do wiadomości publiczne), ślub Se>phie Loren z producen
tem filmowym Carlo Pontl Jest - jak się okazuje - nle
watny na terenie Włoch. Carlo Ponti bowiem tyje w stanie 
separacji legalnej ze swą pierwszą toną, ponieważ rozwody 
we Wl<>szech nie są umawane, nawet Jeśli zostały udzielone 
za granicą. Z l!.llnktu widzenia prawnego Jest on nadal mę-
tem swej pierwszej żony, , 
Jeśliby Ponti chciał ~legalizował! swoje maUeństwo na ter&. 

nie Włoch, zostałby oskarżony o bigamtQ. 

Bitwa o stację meteorologiczną 
na Grenlandii 

W LondVDle ukazała si11 ksiątka pióra Davida Howutha pt, 
„Patrol na saniach'', która opisuje ezczegóły oryginalnej bitwy, 
laka miała miejsce w 1943 roku ilf, arktycznych obszarach Gren 
landli pomiędzy patrolem składającym si~ z 6 Duńczyków, ·3 
Ne>rwegów i 6 Eskime>sów a grupą 19 świetnie uzb~ojonycb 
Niemców, Patrol miał za zadanie nledopuszczenle Niemców 
do stacfi meteorologiczne!, które) komunikaty miały, jak wJa
d<>mo, podczas wojny wielkie znaczenie dla morskich konwo
Jów sił sojuszniczych, ale jednocześnle mogłyby oddawać du· 
że usluqt niemieckim łodzi<>m podwodnym. Stacje na Gren-
11).ndli nawet Jut po okupowaniu Danii pracowały nadal na 
rzec1 Państw S'J>rzymlerz<>nych. 

W toku najmniejszej w dziejach ostatniej wojny bitwy „pa
trol na saniach" PonJósł chwilową klęskę, ale osta-tecz~ ba~a 
nl~mlecka została zl>ombardo•Wana przez samolc>ty amerykan
skle, a Ni•emcy "Puścili Grenlandię. Do końca wojny okręty 
slł sprzymierzonych otrzymywały Jut bez przesz:kód regularne 
komunikaty meteorologiczne. 

: Bajki i muzyka przez telefon 
W najblltszel przyszłości wprowadzona zostanie. w Czecho· 

slowacji automatyczna centrala telefoniczna, udzielająca infor
macji 0 wynikach loterii sportowe! oraz podająca prognozę 
poqody. Na początku przyszłego roku abonent telefoniczny 
korzvstać będzie z ir.nych iesicze usług. P<> nakręceniu odpo· 
wieditiego numeru dzlccl czechoslowackie usłyszą 11rzez telefon 
ulubione bajki, a dorośU - naj,bardziej popularne melodie. 

W chwill obecnej czynnych 1est w Czechoslowa-cJi 330.195 
ap;uatów teJelonicznycb (bez wewnętrznych a1>aratów w urzę
dach!. Mimo to w końcu czerwca w centrali pocztowej leżało 
ponad 26 tvs. nie zalatwionych podań o nowe telefony, Poda
nia te złożone zostalv przeważnie przez oso-by prywatne. Pia· 
nuje się <>rrraniC"Zenie w pewnym stopniu liczby telefonów dla 
ministerstw 1 urzędów, aby umożliwić rozszerzenie siec! tele· 
fonów prywatnych. 

Wszystkie gm;;,y na terenie Republiki Czechosłowackiej ma
la poli1czenia telefoniczne, 

25 lat temu pra~a łódzka p:isała1 

„w nadchodzącą niedzielę odhę:lzle się na b<>lskn Wimy bieg 
na przelał o mlstrźostwo okrę~u dla kobiet na dys,lansle ok. 
1.000 m. Y'i biegu wezmą udzial najlepsze zawodniczki ł.KS, 
Makabl, ZJednoczonych, I<rnszeenclera i innych klubów lok.u. 
nych. Tytu!u mistrza broni Głażewska {ŁKS)". 

• * • 
„Na podstawie danych zwiazku przemysłu wlóki.ennlczPgo 

zatrndnlanie w firmach związku od 8 do 14 bm. przedstawiało 
sie następująco: , 

W wielkim prZP.IDYśle bawełnianym 6 dni w ty!fodnłu praco
wało 14 labryk, 5 <!ni - 10 fabryk, 4 clni - 6 fabryk, 3 dni 
- 5 fabryk, jedna fabryJ<a bvla nieczynna. 

W w:el!;im przemyśle weJnianym 6 dni w ty<1odnlu pracowa· 
Io li fabryk, 5 dni - -1 fabryki 4 dni - 5 fabryk, 3 dni -
1 fabryka, nieczynne były 3 fabryki". 

• • • 
„W ciągu onerrdajszego dnia zanotowano 14 nowych wypad

ków zachorowań na tyfus brzuszny, głównie na peryferiach 
miasta. 

• Fpidemia tyfusu na razie wnnarra się w dalszym ciągu, po· 
mimo przedsięwziętych środków zaradczych".„ 

~----------- ...... 
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latają cy 
17 sierpnia. ub. roku o god2. ł rano z lotniska we 

Wnukowie uniósł się meta.Iowy kolos o skośnych 
skrzydła.eh i skierowaJ &ię na wschód. Był to pierw
szy rejs słynnego już diziś TU-104, który przebył trasę 
Moskwa-Irkuck w rekordowym czasie. Od owego dnia 
słyszymy o wciąż nowych rekordach tego samol-!>tu, a je
go niedawne pojawienie się w Nowym Jorku, dokąd 
przywiózł delegację rad7.iecką na. sesję ONZ, wizbudzilo 
p~w amerykańskich spooów lotniczych. 

I 
Antonowa oblfo2lOl!l.y 3est na 75 1926. Płaszcze są rótnorodne. a.
pa.sażerów. Generainy kom.- równo więc sp<>rtowe, z przewtąza
struktor radzieckiiego prremy- niaml, jak i rozszerzone u dołu oraz 
slu lobnicz.ego s. W. Iliuszyn według linii „wrzeciono", Kołnte-1 b lot · .• 1.: rze na ogól duże. Tkaniny na· 
z udowal" samo pai_sarer~ modniejsze grubo I mlękkle ró• 

rem jest Xupolew. Zabierać on nlęty na 'cwlo, Jak również śclą
będzie 17(}-180 pasażerów, roz- gnlęty Im tyłowi. Często z tef ta 

Konstru!ktocem samolotu jest 
wyb~tny faohow!i.ec rad.z:iecld, 
czl:Oillek Akademii Na.uk, An· 
dr:ziej 'rupolew. 

,.l\1:~a , a w budowie ~aJ- wnlet w kratę. Do płaszcza ko
duJe . s~ę nowy samolot-gigant nieczne nakrycie qlowy. Kapelusz 
„RosJa , którego korustrukto-l lub beret moie być zarówno WSU• 

wijająo szybkość 900 km/godz. mej tkaniny c<> plaszcz. PantoOe 
jem ich niemalo - łączna po- -------------- najmodniejsze z wąskimi nonmi. 
jemność zbior,n:ików wynos.i 
34 tys. litrów. 

Ogromny st;atek powietrmy, 
który od czasu do ozrusu ob.ser 
wować morżemy również nad 
Lodzią, gdy swą drogę z Mo
skwy do Pra.gi znaczy bialą 
smugą, szybko przeipolaiwiają
cą :ruiebo od horyrontu do ho
cyrontu - lata. na wys-okośoi 
10-12 tys. m z pneciętną 
szybkością 800-850 km/godz. 
Samolot wyposażony jest w 
dwa &ilniki tuirborea.ktywne 
wyrokiej mocy, posiada nowo
CZ€1Sile urządzenia radion.aiwj,ga 
cyjne, urządzenia do automa- ' 
tycmego kierowarrllia i morże od 
bywać rejs;y dniem i nocą, nie 
zale2inie od warum.ków meteo
rologicmlych. 

Crlly samolot m.ajdzie się w 
strefie oblodz:eruia, następuje 
aut<l'!Tlatyczme wląazenie ogrze
waczy, 
Pasażerowie mają zapewnio

ne komfootowe Wa.rUJD.ki. Na. 
wys-0.Jcości 10 tys. metrów tern 
pera.tura. pmviet.rza. spa.da. do 
minus 56-60 stopni, j0011ak 
niezależnie od pory roku we
wnąt.rz samolotu utrzymywana 
Jest stała. tem:{?eratura plus 20 
stopni i st.a.la wilg<>ł-ność po
wict~. 

W czasie lotu arutom,a,tyczne 
przyboiry regulują dopływ pa
liwa. We właściwym czasie 
przełączają one dopływ z }ed
:nej grupy baików na drugą, a 

Przy wznoszenJiu się do wy
sokości 4.560 metrów w her
me.ty1czm:ych k.abimach za.chowa 
ne zostaje ciśnienie atmoofe
;ryc:me, równe ziemskiemu. 
Sp.a.da Ol!'lO niezna=1e pr-zy 
dalszym wzn0i."Zeniu się, nie 
istwa.rzając joon.ak p.as.ażerom 
żadnych trud.nośc:i, gdyż na 
wysokości 10 do 12 tys. m czu· 
ją się onl tak, jak l(dyby znaj
dowali i;ię w l(órach na wy!Sl>
kiości 2.50()-2.800 metrów. 

BEZ SLOW 

Obsługa samolotu składa się 
z pięclu osób. W jej isklad 
wchod7.ą dwaj piloci, szturman 
- operator, ;radiotechnik i in
żynier pokfad()lwy. W wygod
nych fotelach, które za naci
śnięciEm umie=wnej po pra
wej ręce dźwigni odchylają się 
do tyłu, może siedzieć lub le
żeć 50 P"saźelrów. 

W ozęśoi ogonowe.i Jstnleje 
spec.ialn.e pomiesZ('Zrnle, odpo
wiednio 1ir~d'll&Ile dl3-4hatek z 
d'lllećmi 1 osób starszych. Gar
deroba, w której moiJna powie 
sić na wiesza.ku plaiszc.z, pel
na elektryfikacja samo.lotu, u
możl.iJW'iająca np. w nocy czy
tanie, JXXSilki, roz.nosZ0111e p.rzez 
stewardów, es:tetyc~ne wyłroń
cz,enie całego wnętrza - ot.o 
Illiektóre tylko szx:wgóly, dopeł 
nd.ające wygód. 

Od pieTW1SZego rejsu TU-104 
ml111ął zaledwie rok, a już w 
ciągu tego czasu słyiszeliśmy o 
nowych zdobyczach lotnictwa 
radzieckiego. Wprow&d:rono m. 
in. ll'Lteo:-osilnikowy odrzutowy 
samolot TU-110, który zabiera 
~ pokład 1110 pasa.żerów. 

RóWl!lież 4-motorowy samolot 
„Ukra.iJna" konstrukcji O. K. 

(13) 

- Kiedy ja nie jestem winien„. 
- Nic nie szko.d;z;i, ale nie możesz odegnać myśli, żeś 

winle?l. 
-Tak. 

~ Dobme więc. Dzisiaj o zmroku ja zacznę czytać z pa
miętnika gimna.zjum w Villaird de Lans o tych walkach 
o Vercors, a ty potem dokończysz. Dobrze tak? 

- Dobrze„ 
NastaLo milczen-ie przesycone słońcem. Słońce było blade. 

tylko niebo było aż ciemne od nadmiaru szafiru. 
- Czemuś uciekł z zamku księcia Luksemburga? - zapy-

tał Kuźma, by przerwać dręczące milczenie. 
- My wszyscy uciekliśmy. 

- Dlaczego? 

Tu Makista oźywił się, oczy zamigotały sowizdrzalskim 
uśmiechem. 

- Bo to byŁo tak, proszę parna - zaczął. - Przyjecha
liśmy, galanto nas ten wiefki książę przyjął na granicy. Byli 
żołnierze, prezentowali broń, orkiestra grała, jak wszyscy 
diabli a wielki książę stał obwieszony ordernmi i podchodził 
rlo- na.; i witał się z każdym i każdego się pytał, jak się ma„. 
Potem pojechaliśmy w paradzie do zamku. Tam znowu ja-

l kaś kompania oddawała nam honory, prezentowała broń. 
Potem już nic nie było. Było galantnie. Sypialiśmy do po-
łudnia w puchowych betach, takie frajliny przynosiły nam 
do sypialni fryganie, tylko że nie chciały położyć się do 
łóżka„. Chichotały i uciekały!.„ Ale potem powiedzieliśm:v 
l'>r>bie, że do luftu z tym wszystkim i ucfakliśmy w nocy do 
Paryża. 

- Czemu? 
- Proszę pana, to było tak Wszyscy wyfasowaliśmy buty 

u tego nosatego księdza w Paryżu„ . Nazywa.no go rektorem, 
a miał taki duży nos. Te buty były wojskowe, podkute ćwie
kami, z podkówkami. I gdy tak chodziliśmy po tym zam.1<u, 

~to tam były posadzki takie, jak szkło. Albo jak lód. Coraz 
'ktoś z nas wywrócił się, bo buty się ślizgały„. Lecz to Jesz-

! cze nic. Wszędzie stali żołnierze. I gdy ktoś z nas przecho
dził kioło nich, to każdy prezentował broń. Ten żołnierz. 
A gdy człowiek chciał z nimi coś pomówić, to milczeli. To 
jeszcze nic. Ale nawet gdy ktoś z nas szedł do takiego miej
sca, gdziie sam cesarz chodzi piechotą, to ii. tam przed drzwia„ 

Ukazał się już nowy znaczek 
polski wyda.ny z okia.zji p:rrzypa 
dającego w tym roku. 100-lecia 
.Wiałalnośc:i „Poznańskiego T<> 
wa.rzystwa Przyjaciół Nauk". 
Na. zna.ca.ku tym wartości 60 gr 
znajduje s!ę portret wielokrot
nego prezesa Towa.i-zystwa, fi· 
lozofa ICarola Libelta.. 

Na dzień 9 października, po
czta pr.zygoł>uwuje dla. filateli
stów nową niespodziankę. W 
rama.eh obc!mdzonego po raz 
pierwszy w Polsce „Młędzyna. 
rodowego Tygodnia. Pisania U 
stów" ukaże si«; znaczek warto 
ści 2,50 zł. Będ21ie on przedsta
wiał młodą dziewczynę w st.ro 
ju z xvm wieku piszącą list 
(według obrazu francuskiego 
mala.rza Fragonarda). Re71ro
dukcję projektu tego znaczka 
zamieszczamy obok. 

Projekt wykona.la. art. pla
styk Hanna. Przeździecka. 

Znaczek ten w pierwszym 
dniu obiegu będzie kaso.wany 
na warszawskiej Poozcle Głów · 
nej - na życzenie - specjał-

nym okoli czn ośeiowym d atow• 
nikiem. PaństWo(}'.Ve Przedsię-o 
biorstwo FilatelisfJ czne z o-
ka.zji MTPS wyda. specjalni\ 
kopertę. 

mi stał żołnierz i także broń prezentował!.„ To już nas do„ 
smoliło. Powiedzieliśmy sobie. dosyć tego dobrego„. No 
i w nocy daliśmy nura! Na stację, do pociągu i jazda do J:'a„ 
ryża.„ Ws'l.yscy„. 

Smiech Kuźmy zaraził Makistę. Za·częli teraz obaj zaśmle· 
wać się na murze i kiwać. 

O zmierzchu zebrali się znowu wszyscy koło kominka. 
Starosta jakby już zapomniał o wczorajszym swym opo· 

wiada.niu. Był opanowany, spokojny i urzędowy, przeJęty 
swą starościńską godnośclą. 

- Kto dzi~iaj opowiada o sobie? - zapJ'.t~ł. gdy sl.ę uct
szyło. Ogień tylko pryskał i strzelał. i rozc1enczał zmierzch. 

- Ja! - zgłosił się Makista. 
- Ale że ja rozpocznę, staro~to! - odezwał się Kuźma. _. 

To będzi~ naprowadzenie, wstęp do opowiadania Makisty. 
- Dobrze! Zaczynaj pan! - zezwolił starosta uroczyście. 
Kuźma przesiadł się do starosty, wydobył kronikc;, ale nim 

zaczął czytać, powiedział: 

- Przed dwoma miesiącami byłem na wYżvnie Verco~'!I, 
w miastec~ku Villard de Lans, gdzie zn~jduje się P?lskie 
gimnazjum. W tym gimnazjum nasz Makist~ i;>Ył wozn!ffi· 
Dyrektor gimnazjum d.ał mi wyciąg z kromki gimnazJal
nej. Qto O•na„. - i zaczął czytać: „~śród na ogół spok~jnych 
dni płynęło życie szkolne w _v1llat'd de Lans. Dm ~yły 
względnie spokojne, bo Niemcy nie mogli zdobyć wyzyny 
Vercors. Jest ·to płaskowyż długości około 70 km, szerokośr.1 
<>koło 40 km, do>s.kanałe gnia'Zdo oporu i jakby bastion o do
skonałej naturalnej fortyfikacji. Dro~i kute w skałach, ;vi-Ja
r:P. się nad prz.epaściami i poprzez tunele; wznoszqce się na 
długości 15 km z 250 metrów do I.OOO metrów, były dnbrze 
strzeżone przez francuskich partyzantów, tzJw. „Maąuis". 
W dniu 14 lipca 1944 roku, w dniu francuskiego świeta na~ 
rodowego, Niemcy urządzili pierwszy nalot na wyżynę Ver"' 
cors i ostrzeliwali ją z karabinów maszynowych. W tym 
r.zasie wakacyjnym pozostała na terenie gimnazjwn niewiel
ka ga.rstka młodzieży, która z powodu walk nie mogła ju~ 
dntrzeć do domów lub której jedynym domem była szkoła. 
Ta grupa młodzieży wraz z nauczycielami i pracownikami 
staneła na apel kole,gów Francuzów w dniu 16 lipca z bronią 
w ręku. Grupa nasza lkzyła 250 osób, w tym czterech na
uczycieli, lekarz szkolny, mechanik, woźny i dyrektor za-1 
kładu. 

Atak na Veirco.ris rorzpoczął się dnia 21 lipca o godzinie 
6 ramo. W czasie ogr.omne~ burzy atakowały z dwóch stron 
dwie pełne dywizje górskie, eskadry lotnicze zbombardowały 
St. Martin en Vercors, La Chapelle en Vercors i Vassieux, 
i;!dzie makiści i nasza młodzież budowali lotnisko dla amery„ 
kańskich samolotów. Siła ognia była ogromna. Wobec prze
ważających sił niemieckich oddziały makistów wycofały sle 
do la1s6w i tam rozpoczęły walkę podjazdową, nieonkojąc 
dniem i nocą nieprzyjaeiela. Po kilku dniach bohaterskiej 
waJki strzały ucichły, Niemcy opanowali wyżynę Vercors. 

(c. d. n.)· 
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8 mln złotych 
346 łon cementu 

O ciepłowniach na zimno 31 pytań 
288 łon wapna 
otrzyma dodatkowo 
Łódź na remont 
160 budynków 
W żadnym chyba mieście 

tegoroczne opady nie wyrzą
dziły tyle szkód co w Lodzi. 
Do.slow.nie - jak dobrze pa
miętamy - ulice tonęły w 
wodzie, piwnice domów, 
zwłaszcza na pery.feriach mia 
sta byly zalane. Spustoszeń, 
jakle wyrządził żywioł 

nie dało się cailmwicie usu
nąć. Prowizorycznie tylko za
bezpieczono zn.i.s=one przez 
wodę budynki. 

Dopjero obecnie, gdy Pre
zyd.um Rady Ministrów z o
gólnej sumy 12 i pól mil'.ona 
złotyoh na remonty budyn
ków po.stanowiło Lodzi przy
znać 8 miEonów - będzie 
można dodatikowo wyremon
tować w naszym mieście 0 • 
koło 150 domów, 

Nie bez znaczenia również 
jest fakt, że otrzymal:śmy 
także 346 ton cementu i 288 
ton wapna. 

„Zgadula" 
dla nauczycieli 

Dziś, o godz. 18.30, Dom Kultury 
Nauczyciela, ul. Piotrkowska nr 
137-139, organizuje „Zgaduj Zgadu 
lę Literacką", Imprezę prowadz.i 
red W. Jażdżyński. Przy forte· 
pian:e Z. Afanasiewa. Cenne na· 
grody książkowe. Wstęp wolny. 

Defilada 
i capstrzyk 

Z okazji Swięta Milicji, dziś, 
tj. 6 bm., o be>dz. 15, ulicami 
Lodzi przedefilują oddziały Zl'TIO
toryz.owane Komendy MO. Tra
sa defilady prowadzi ulic.ami: 

„.„Wtubiegłym roku w grud
nJu - pisze m. in. w .swym 
liście do reda.kcji inż. Jan U
łański - w kotłowni przy ul. 
Maryna.rskiej, kióra ob.sługuje 
okolicę ul. Wojska Pobltiego, 
Marynarskiej i innych, zawalil 
się główny cwopucb odprowa
dzający spali111y do komina. 
Kot.łownię unieruchomfono na 
P!-zeciąg trzech tygodni. Skut
ki teg-0 okaiml.y się fa.f..alne. 
Prawie w ka:{,dym mieszkaniu 
lud~e chorowali n.a. grypę i 
pokrewne choroby. W tym ro
ku 7JIJÓW to samo. W sierpniu 
rmpoczęto remont kotłowni, a 
potem ca.ly wrzesień była 
przerwa, a -Obecnie Jl-O'WOli 
pnystąpiono do remootu gene
ra.Jneg-0. Dosłownie buduje się 
now" kotłownię''. 

„OSZCZĘDNOSC", 
KTORA KOSZTOWALA 

MILIONY 

Ulica Marynarska. Blok nr 
18. Przed nami sto.s oegieł 
_olbi:zymia: kilkumetrowa wy~ 
rwa . wybita w murze, jakieś 
deski, po których oohodzi się 
w głąb do kotłowni. Trzech r<>
botników Zjednoczenia Iństa
lacji Sanitarnyc:h i Elektry<:"z
nych z brygady Pietrzaka roz-

„.w kotlowni 
przy ul. Marynar 
ski ej zastajemy 
robotników ZIS;E 
przy montażu "o· 
wych kotłów. Od 
lewej monterzv: 
Konstanty Soko. 
łowskl, Ryszard 
Korr ... enlews?d i 
spawac1 Broni· 
sław Panek koi1-
cz~ pracę przy ie 
dnym z pleców. 
Fo·t. -

L. Olejniczak 

b ija stare instalacje, montuje 
nowe kotły, które dopiero 
przed dwoma dJn:iami (staly o
ne p:-zed blokiem od dwóch 
miesięcy) - Z01Staly tu wtran.s
poriowane. Obecnie pędzi się 
„na Jeb na szyję", aby na 15 
października kotłownia byla u
ruchomiona. 

Nie od rzeczy będzie przy 
tym przyipomnieć, że już w lip· 
cu br. usunięto z tejże samej 
kotlowni wszystkie kotły typu 
EW-3. Okazało się bowiem, że 
ten typ mający w pierwotnym 
założeniu dać naszej gospodar
ce kolosalne oszczęd.no.ści (za
mias t .węgla spalano by w nioh 
mia!) - przyn iósł w konsek. 
wenaji duże straty. Kotły nie 
zdały praktycznego egzaminu. 
Zadecydowano więc, że trzeba 
je wymienić. 

Wracając jeszcze do kotłow
ni przy ul. Maryinansikiej, war
to nadmienić, że robotnicy po
stanowili przyspieszyć termin 
jej uruchomienia, pracując w 
nocy. Znów więc mamy ·oo 
czynienia z typową w naszym 
budownictwie szturmow.szczyz.
ną. A można by tego W1Szyst
kiego unilcriąć, gdyby już w 
lipcu, a więc wtedy, kiedy u-

Zeromskit!go, Cieszyńską, Paibia
inicką, Pl. Niepodległości, R2lgow 
s>ką, PL Reymonta , Piotrkowską, 
8 Marca, Kilińskiego, Narutowi
cza. Autostradą, Woj1Ska Pol
.skiego, Zgierską, Nowomiejską, 

Placem Wolno.ści, Piotrkowską, 
Swierczewsikiego, Wólczańską, 
Zamenhofa i Żerom&kiego. 
Rówinież w dniu dz'siejsz;ym 

Co nowego w lDK 
o godz. 17.30 capstrzyk odQzia
łów MO przejdzie trasą: Plac 
Niepodległości, Piotrkowska, 
Pla·c Wolności, Obrońców Sta
lingradu, Cmentarna, Ogrodo. 
wa, na Stary Cmentarz, gdzie o 
godz. 19 odbędzie się apel po
ległych, przy mo,gilach funkcjo
nariuszy MO. 

* Inauguracja nowego .roku U.P. 
* Filmy pomogą w nauce języków 

Po letniej przerwie, w Lódz
kim J)Qmu Kultury sezon już 
w pełni. Odbywają się normal 
nie zajęcia dla dzieci, mlodz.ie 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Aniela Brzeska 
speakerka Telewizji 

- 0Ly telewiizja, to pierwsą pa.ni występ przed nie
w.Ldrz.ian" publicznością? 

-:-. O, nie, jestem również speakerką radiową i to od 
dosc dawna, bo od konkursu radiowego na speakerów i 
lektorów - w 1953 r. 

- Jednym slo-wem miala Już pa.ni pewne „wykształce
nie" w tej dziedzinie? 

- Tak, ale to jednak trochę oo innego. P.ieriwszym wy
stępem w telewizji byłam bardw w.zruszo.na. Ja zresztą 
byłam tą, która witając telewidzów, otwOl!"zyła łódziką 
telewizję. W n ie j też już zootałam. 

- OLy woli pani pracę w ra.dio, czy telewizji? 
- Z jednej st.rony wolę radio, bo speaker jest tam 

sw.:iibodin.iejszy, można czytać z kartki, nie trzeba myśleć 
o wyrazie twarzy, a poza tym można gestykulcwać, oo 
bardzio pomaga w interpretacji tekstu. Z drugiej jednak 
strony - wolę telewizję, a może raez€j odbiorców tele
wizyjnych, z którymi udało nam się nawiązać jak!leś bar
dzo bliskie i serdecz,ne kontakty. Piszą do nas często, 
ruerzadko też się zdarza. że telefonują, dziękując za au
dycje, które im się podobały. podsuwają pomysły na 
audycje, radzą i dyskutują„ To jest niezwykle cenne. i 
miłe. Bardzo wzruszyły mnie listy z za.pytan~ami co jest 
z BrzE.s;ką, dlac.ziego nie zapowiada - które zastałam w 
telewizji Po 2-mi.esięoz.nym urlopie. 

- Wid·O~·ie poza wrodzonym wdzię!dem I dobrym 
g!osl"m jest pani fotogeniczna, czy m-OŻe raczej telege
ruc:zna? 

- Och, z tym to byWają istne tragedie. Kiedyś, w 
trakcie audycji po\'O"Ledzieli mi ikoLe•dzy, ż,e dolna szczęka 
uciekla mi w lewo, górna natomiast prze.s.unęl'a s.ię w 
prawo. Poza tym rozbiegly mi się oczy. Był to efekt tz.w. 
smużenia kamer. Zapewniłam widzów. iż tak n ie wnlą
dam. mam nadzieję, że uwierzyli. Oglądałam k:edyś ko
leżankę-s.peakerkę, którą na odmianę da.no na etk.rnn w 
negatywie: miała czarną twa.rz, białe włosy i.td. Jednym 
słowem - nigdy nie wiemy, jak wyglądamy na ekranie. 

- A ja.kie są pani życzenia.? 

- Chciałabym, aby poziom naszych audycji[ telewizyj-
nych był ?<Jll'az lepszy, _aby nasi tel widzow:ie, oglądający 
też audycJe. wars'.-ąws.Jtie, inie mówili, że tamie są lepsze, S a reby porOW111aru~ to wypadł.o na korzyść Lodzi. 

ł Rozmawiała T. Woj. 

'"'"'''"'''"'"'"'"'""""""~""'~~~~~~ 
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ży i d<J<l"O'&!ych, ćwiczą :zes·poly 
arty.<:<tycz.ne, w=owil działal
ność zespól miłośników filmu. 
8 paMzierrtika 0 godz. 18 w 

.sali ŁDK odbędzie się inau,gu
racja nowego roku nauczania 
na Uniwersytecie Powszech
nym. 

P ierwszy wy'klad na temat 
„Socj-0l-0giC"Łne czynniki dyscy
pliny pnwy" wygłosi prof. dr 
Jan Szczepański - prezes Za
rządu Woj. Tow. Wiedzy Po. 
wszechnej. 

W tym roku stroną Oil"· 

ganizacyjną nauki zajmie 
s'.ę ŁDK, sprawami pro-
gramowymi Towarzystwo Wie
dzy Powszechnej. Liczba slu
chaczy na UP podwoi się w 
porównaniu z rokiem ubie
gtym, gdyż obok starych słu
chaczy, którzy uczęsZiCZać bę
dą na II semestr, odbywają stlę 
obecnie zapisy kandydatów na 
I ~estr. Przewiduje się, że 
ogolem ok. 800 osób będzie 
słuchało wykładów. Obok do
tychczasowych l{!ierunków na
ucza.n.ia (historia literatury poi 
skiej, nauk.a o architekturze, 
rzeźbie i malarstwie, umuzykal 
nienie, zagadnle.nija prawnicze) 
projektuje się cykle wykła
dów z dz.iedzi.ny medycyny i 
anatomii, historii literatury po 
ws1zechnej, wybranych zagad
nień pedagogicmo-socjologicz
nych. 

Komplety są już na kursach 
nauk.i i konwersacji języków 
obcych (angielski, francuski, 
niemiecki, rosyjski) - ogółem 
będz,i.e z nich korzystać ok. 600 
osób. Ucze.<>tnicv kursów ko
rzystają z k.<;iąźek i czasopism 
zagranicznych o~az oglą·dać bę 
dą filmy zagraniczne w wersji 
orygin1alnej (nie t1umacz(l111e). 
Taka p()moc w nauce, będzie 
się cieszyć na pewno powodze 
niem wś:ród &luchaczy. 

(slb.) 

„Kukułeclka" w MDK 
Dzisiejsze XXV Cil\gnlenie 

,.Kulrułeczkli." odbędzie llit o 
&'od.z. li w sali MD~ 

suwano stare kotły, przystą
piono do montażu nowych, 

PRZYKLADY 
KARYGODNEJ 

BEZMYSLNOSCI 

Na tym bynajmniej nie ko
niec jeswze skandalu, jaki oo 
roku w okresie jesiennym wy. 
twarza się wokól centralnego 
oir>.ewania. a Kotlownia W-3 przy ul. 
Un.,wersyteckiej. Na skutek 
wadliwej budowy jej pom:iesz-. 
czenia została zalana wodą. 
Zawilżone przewOdy instala
cyjne uległy zwarciu. Od ma
ja br. mo-i:na było usunąć 
wszystkie u.sterki budowlane. 
Niestety, roboty tu zaczęto do. 
piero 18 września. W tej chwi
li termin rozpalenia kotłów 
przy ul. Uniwersyteckiej prze
w'duje się na 10 pażdziernika. 

li Ulica Mianowskiego 132. 
Komin w kotłowni wybudowa. 
no do polowy i od zeszłego ro
ku nie zostal on wykończony. 
Poza tym już w chwili przyj
mowania kotlowni do użytku 
stwierdzono w niej ponad 30 
poważnych usterek. 
li Kotłownia B-4 przy ul. 

Ur.<.ędniczej. Trzeba tu prze
prowadzi~ ·szereg dodatkowych 
robót posadzlkowycih, instala
cyjnych. Term:n jej uruc ho
rr · "'1'a prz.ewidz.iano na 15 bm. m KotJownia na Balutach 
n .c: będzie w ogóle w tym ro
ku uruchom:ona z powodu 
braku rur na urU1dzen'e ka
nałów zdalaczynnych. DBOR 
zakupi więc 600 piecyków sza
motowych, które wstawi się 
do nowych bloków. Kos.zt p:e
cyków około iloo tys. z!. Za tę 
sumę moŻllla by wybudować 
k.ilkadzles:ąt nowych izb. 

TRZEBA PODJAC 
REALNE KROKI 

Nie wystarczy tylko narze
kać, nie wys-tarczy ps'o::zyć na 
op:e.s.zalość naszych bu<lowni
czych. Trzeba, aby Prezydium 
Rady Narodowej we.pólnie z 
Łódzkim Zarządem Budownic
twa już teraz, przy ustalaniu 
;planu pracy na rok 1958, po
ważnie zastanowiło się nad o
becną sytuacją. Trzeba powo
łać specjalne przedsiębiorstwo, 
które m.'ałoby za zadanie op;e
kę nad kotłowniami. Inaczej 
do niczego nie dojdziemy. Rok
rocznie ·'będzie póWta.17..ać s'.ę 
tragedia z centralnym. ogrze
waniem.. Nilkt bowiem in:e czu
je s·ię " z.a'·· me odpowiedzialny. 
ZaM 2lWala win~ na ZISIJE, a 

ZISiE na DBOR i taik „w kół
ko, Macieju". Z chwilą powo. 
łania specjalnego przedsiębior
stwa, będzie mogło ono już w 
okresie zimowym sprawdzić 
wszy1Stkie usterki w lód.zkiclJ 
kotłowniach. zaA w leme przy
stąpić do ich usuwania. 

JERZY KRASl{OWSKI 

z cennymi nagrodami 
Konkurs Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 

== = 

~ 
= 
== 
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i „Dziennika Łódzkiego" 
Konkuns polega na udzieleniu odpowie<l:z.i na 31 pytań, 

z których pierwsze litery każdej od.powiied:zii należy w~ 
sać w !role w odpowiednim miejscu oznaczonym cyframi,; 
Pooząt.kowe litery poozczegó1nych wyrazów dadzą roz
wiązanie. 
Wśród ucz;estników, którzy odpowiedzą bezb-lędnie na. 

31 pytań i nadeślą w. terminie do <lniia 13 p.ażd:z.ie;rruka. 
włącznie zamieszczony poniżej kup<m kom.kursowy n.a. 
adres: „DZIENNIK LODZKI" (ul. Pioit.rkows.k.a 96) lub 
PAN'STWOWY ZAKLAD UBEZPIBVZEN DYREKCJA 
NA M. LODŻ (Al. Kościuszki 57) z zaznaczeniem na ko
pe~cie „I\:ONKURS UBEZPIECZENIOWY" - roz.lo1SOwa
ne zostaną oenne nagrody: r-0wer męski marki „Mifa", 
radLoo&clbi<>rnik „Stolica", tl"Zy zegarki „P<>bieda", aparat 
f-Otografiromy „Sta.rt", adapter walizkowy, teC'l;ka skórza,. 
na, pięć tec-z;ek-a.któwek, cztery pióra wieczne z ołówkiem 
i dlugop.isem (komplet) ora.z> d:z.iesięć polis n.a ubezpiecru
n;ie ruchomościi d-OtmOWych cd ognd.a, kradzieży z w:ta.ma
?'em i rab1,lllku, Wyżej wymiien.i.OIIle nag;rody oglądać mo
zna w oknie wystawowym B1ura Reklam i Ogl.ootz.eń (llll. 
Piwkowska !?6). 

O te.rm:im.ie i miejscu loso<wairua nagród pod.n.formujemy 
na.seyich Czytelników w oddz'i.elln.ej wzrrriaJnoe, 

A oro PYTANIA: 

1. M!ado w Europie zasypane przez wybuch wulkanu. 2. 
Miejscowość w Polsce, w której odbywają się zawody nar
ciarnkie. 3. Najmniejsza republika Ameryki Południowe). 
4. Najbard~iej poszukiwana n1da. 5. Utwór sceniczny wyra· 
żony za pomoci) tańca. 6. Odblcie głosu. 7. Przyrzad do mie· 
rzenia czasu. 8. Nazwa dowodu ubezpieczeniowego: 9, Reli· 
qia mahometańska. 10. Nauka o zasadach moralności. 11. 
Produkt z buraków. 12. Jedna ze stron świata. 13. Uroczyste 
zebranie. 14. Owoc południowy. 15. Wymierające plemię w 
Ameryce. 15. Nan\d zamieszkujący na dalekiej pólnocy. 17. 
Drobna moneta 18, Przyrząd cio szycia. rn. Alfabetyczny 
zbiór wiadomości z różnych dziedzin. - 20. Ptak domowy. 21. 
Obraz trzyskrzydlowy. 22. Ptak nie odlatujący na zimę. 23. 
Urodzajne miejsce na pustyni. 24. Lekki 1'1atek spacerowy z 
żaqlem. 25. Srodek znieczulający. 2G. Najbardziej pracow;ty 
owad. 27. Srodek lecznlczv przeciw cukrzycy. 28. Pierwsza 
książka dla d;r;!ed. 29. Trufacy środek _organiczny z tytoniu. 
30, Dekoracja świetlna. 31. Nauka o ludach i ich obyczajach. 
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Wyrobami sieradzkiego snycerza KUPON 
KONKURSOWY - drewnianymi ptaszkami 

zainteresowali się Polacy zza oceanu Imię i nazwisko uczestnika 

We wsi Zagórcze - Gody'ni
ee (w pow. sieradzkim) miesz
ka 25-letru rzeźbiarz ludowy 
Wacław I,,aSlkowski. Artysta 
rzeźbi z drzewa olchowego 
z~abn.e fi,gurki prwróżinych 
plaków, a więc skowronków, 
jalSikólek, kukułek, wilg, siko
rek itd. Figurki te powleczo
ne warstwą farby, służą jako 
ozdoba wnętrz domositw w 
Godynicach i okolicznych wio-
.skach. . 
Wiadomość o Laskowskim 

dotarla do Stanów ~jednocz.o
nych i przedootala &i.ę na łamy 
polskiej prasy w Ameryce 
Pólnocnej. Oto jej efekt: Wac-

PIHM bada 
mikroklimat 

Rudy Pabianickiej 
Na stacji metoorologicznej 

w Rudzie Pabianickiej zosta
ły w.pt'Owadzone przez PIHM 
pomia.ry temperatury gruntu 
na głębokości: 50, 20, 10 i 5 
cm. Pom::ary dokonywane są 
codziennie w trzech u,s.talo
nych te!minach. 

Dla celów bic1klimatologi
C·znych J;·rzeprowadza się ró
wnież badania tizw. kata.termo 
metryozne celem u.s.t.aleni:a li
c:!'lbowej wartości ochładza

nia organi!zrrnów żyjących, co 
ma duże znaczenie d,J,a ba
dań ·na'lllkowych nad mi:k•ro
klim.atem Rudy Pabianic· 
kiej, j.ako ośrndika waza-/ 
sóW niedUelnych. 

ław La,SlkO'W\Ski otrzyma! już 
kilka listów od Polaków z 

K011lKUl'SU • . . . • • 
• • I • i i I • I I 

AdrJ!$ • „ * e • I • 

USA, m. in.. od zamieszkałych 
w stanach Nowy Jork i M'.chi
gan Franciszka FleS'zara i Bro
nisla wa Niczewicza. Polacy zza 
oceanu proszą w nich o infor-
macje, czy możliwy jest eks- • ' • • • • • • • • 
port „ptaiSzków z Polski" O.o (miejscowość, ulica, Poczta) 

Stanów Zjednoczonych, gdzie --------------' 
popyt na nie wśród Polonii 
Amerykańskiej byłby zapew. 
n!ony. Interesują się oni prze
de wszystkim figurkami .sko
wronków, najbardziej przyp.o. 
minającyeh im stary kraj. 

Figurkami Latskows!kiego za
in tere.sowano &ię ostatnio rów-

z-~a generalnego 
prokuratora 

~l~r w kilku dzielnicach Pol- na łódzkiej naradzie 
Wydzial Kultury Prezydium · k ł , 

Woj. RN w Łodzi op'.ekuje się prO Ura OrOW 
twórczością artystycziną Wada- . 
wa La.s'kowskiego i zamierza .wczora1 w. gmacliu przy ul. 
poczynić starania aby zapew- Piotrkowskie] 151 odbyla się o
nić .mu m<ńliwie · szeroki zbyt kre~owa nara<J,a robocza pracow
jego skowronków i wilg, ja- nikow miej.sklej i dzie!nieowych 
skólek i sikorek prokuratur łódzkich. W nara-
--------·------ dz1e wziął udz~al zastępcia gene
Echa naszych artykułów ralnego prokura.tora - Kazi

mierz Kosztirko. 

Celem konferencji bylo m. :in., 
omówienie działalno.ści prokura ... 
tur w zakresie przestępstw go-
spodarc·zych. (s·t) 

Uwaga, słuchacze 
li roku WUML 

Jak nam komunikuje Wy
dzia<ł WojsJ;;:o~'Y Prezydium 
Rady N.arccowe.i nasz sobo
tni artykuł pt. „Uwaga, mi
ny" si:·ełni~ :s.wo;Ją rroaę i1n
fol'!l1.a·to•rslką, bowiem już w 
pierw.szych godzinach ran
nych narply;nęły zg.ioszenia o 
znalezieniu pocisków i mi:n 
n.a te~·en: e mi.as ta i w-:o~eY•uc;z 
ti\"<l. !Cierownlctwo wydziału ekono-

. . . m1cznego WUML prosi wszystkich 
. Przypomu:amy raz Jes;,;c7e. słuchaczy II roku o przybycie w po 
ze w wypadku znalezienia niedziałek, 7. X. br„ o godz. 15.30 
niewypałów należy ~tilefono-f fKł. PZPR, pokól 15'. parter) celem 
Wać ·"ori nr 320-05 ostatecznego ustalewa Orll)) lektor 
. "" ~ , I ak.i<:b. 

I 
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WAZNE TELEFONY "O-·"'n;..""':°!"'&?K•E"'''" Gt.~~~~~WY('I'uK~1~~ 
~~::aif~:.e ~~~~ S,.~f~~i:,,,,.1 ll•K ~ ~1n~c~~~'.'.m.df9.aó 
Straż Pożarna 8 &LI 111...ł A.. SOJUSZ (Nowe Złotno) 1.10 kino nieczynne 
Kom. Miejska MO 292-22 tł ..., 1-.~ • PleciurG-'·"· dozw Uwaaa: Repertuar -1po-
Miejski. Ośr. Infor. 359-15 " _.,....., · rządzono na Podstawie 

BALTYK (Narutowicza od lat l8 g. 15· 17· 19• komunikatu Okręgowe 
W) L,ak~~" b • por. g. li „O kaczce Z 0 Ki.n 

·• -<.Ile .ta awy· p!<>tce" g, 10 film do- go ar;ą ;/. • 
d~w. od lat 16 g. 10, kumenrolny. 7.10 „Gan zoo _ _._ 

9 17 12, 14, 16;, 18, 20. 7.10 ga" dozw. od lat 14 g. czynne e;.......... -
OPERA w gmachu Te- „Lunatyk dozw. od 17 19 PALMIARNIA (Park Z1·6 

atru Nowego (Więc- I.at 18 g. 16, 18, 20 STUDIO (Bystrzycka 7-9) dliska) czynna godz. 
kows!ciego 15) 6.10 e;. DWORCOWE (Dworzec „Wypadelt na ulicy" 10-18. '1.10 nieczynna 
10. 7.10 !!.- 19 .,Travla- Kaliski) „Dym w le- dozw .od lat 12 g. 15, ___._, 
ta" (gościnny W)'S~f!P sie'• g, 9, 10, 11. 12, 1:3, 17. 19, por, g. 11.30. Df..f z• ury antek 
tenora Raf1ka At&u- 14, 15. 16, 17. 18, 19, 7.10 „Wypadek na uli- ll t1 
.s.zijewa) ~. 21, 22. 7-10 jak wy cy" g, 17. 19 
N~WY CWięclrowsk~l(o zej STYJ,OWl' (Kilińskiev,o li~anowskiego t, Pi~tr 

I:>) g. 19 „Kram i: oio- GDYNIA (Tuwima nr 2~ 123) „Odrodzeni" - kowiska 25 Lagiewm-
seoka.mi" - . pr:zecl;>t Pro11:r;;m dla naimlod- dozw. od l~t 18 I! •. 16. a.ka 120. Piotrkowska 307 
w_1erue zamknięte. 'l.10 szych „Tajemni- 18.

1 
20, g. 10. 15 film Gdańska 90. Narutowi-

rueczynny tl& starego ramku" do.1:„ i;:. 11 poran-c.k. cza 4„ Armii Czerwo-
JARACl-A (Jaracza 2i) „Ja§ I Małgosia", „K.; 7.10 „Odrodzeni" E!. 16 nei 8 ~·Srebrzyń.sk.a 67 

g. 15 „Przygoda flo~ nik poln:p I mrówkl" 18, 20, g. 15 film dok. · · 
rcncka" g, 19 „Opera. .• Wvciel'Aka" [)'1.i\vny SWIT (Baluc:k.i RYnek) 7. X. 
żebra.cza" UO ,Il. 19 sen prof. Fit~tka" I!. „Stra<'h" dot.w. n.d lat Pio~kowska 165, N;a• 
„Opera tebracza• 10, 11. 12, 13. 14. 15. lG 16 g. 14. 16, 18. 20 por. rutow1cza 8. Rzgowstta 

POWSZECHNY ('.:>br. „Wraki" doow. od 1at g. 10.30, 12 „Opowieść 147. Więckowskiego 21, 
Stalingradu 21) g. 19.30 7 g. 17, 19. 21. 7.10 - <> 1><>lo\~anlu". 7.10 :_ K-0role?1slta 48. f'rZYbY-
„Pigmalkm" .dozw. , Program dla najmłod- „Strach_' Jt. 16. 18, 20. sz7wskiego 41. Lunanow 
lat 16. 'l.10 mecqruiy szych: g. 16, 17. „Wra g, 15 !Ilm dok. . sk1ego 1. 

l\ILODEGO WIDZA <Mo kl" g, 10, 12, ~1. 18, 20 TATRY (StenkJ€W1C7,8. 40) AS Al. K<>~OiUS7.kl 48 
niuszki 4a) g. 16.30 i l\ILODA GWARDIA (Zie „c;.a.~Y0 r:vnek w Pa- pełni stałe dyzury o<>cne 
19.30 „Sluby panień- łona 2) „Mi:żowit" na rv 11 oz:w. oo lat 12 
sltie". '1.10 nieczynny przeszkoleniu" dotw. g. 14. „ 16. 18. 20. IJOr. DYŻURY SZPITALI 

· od lat 12 1r. 10. 12. 14. /!. 11.„0. 7.10 „Czarny 
ESTRADA SATYRYC7.- ·rn. 18, 20. UO jak WY rynek w Pa.ryżu'' ~- 16 Polotn'!two: Smitsl 

NA (Traugutta nr 1) żei 18. 20 Kliniczny 1.rn. Curie..Sklo 
g. 16 i 19.15 „Pułapk1t MUZA (Pab' .niok.a tn) WirLi\. ITuwima. nr Il dow.sklei. ul. curie-Sklo 
na myszy" (o g. 16 Czar a te~ka" dot\~. „ .udzlf' I k11Pr•lf.'" - dow,"1Qei 15 - Choiny t 
przedst. zamknięt.c) <;a latn 16 ~ 15 (:> 18. dozw. od_ lat 18 g, 9, Ruda. Szpltal im. dr 'A. 
7.to g. 19.15 20.15, por. K: ~ 1 ·„wes<> 11. 13 O:> ooan.o: zam- Wolf. ul. . Lagiewnleka 

OPERRTKA (Teatr f_,e~- ła karuzel&", '1.10 - knic:.ty), \7. l!l. 21. 7.1{) ~4-36 ~ W1d7..ew. Staro-
ni ul Północna 49-51) Oza.rna teCT.ka" g. „Ludzi<' 1 kaprale" ft. m!e.1ska. !l:róclmleśol>P.. 
g. '19. is .. Bal w Sa- il.45 18 20 15 9, 11. 13. 15, 17. 19, 21 Szpi.t.al fm. dr. H. Jotdłt 

' " 110 · nna · · · . • na. ul. Pmtodnicza 7·9 
voy U • · rueczy PIONIER C1francis.zkm1,: WOLNO.SC (Przvbyszew _ Bałutv. · Szpital Ma-

„PJN0KI0" (Kopernika ska ~l\ „B1ata g'Gzyw~- s~ie11;0 16) „P..oha.tcro- durowiC7..a, ul. Krremie-
16) ~. 12 i 17 „Kr'ile- g •• 10.30, 12. „ ~1i 1 WIE' są 21me11zenl" nkcka 5 - P<>fosie, 
wicz i żebrak" 7.10 ryz" do?..W. od latn· łf1:. clozw. Ni bit lfl. i{. 9.50 X 
nieczynny 16. 18. 20. 'l'.10 „ u1. ": 12. 14.10. 16.20. 18.30, 6. • 
ARL~" (W •1 ń grmwa" 11'- 1~. „Gortk1 '20.~0. 7.10 j.a.k wvżej Ghirurgia: Szpital Mln. 

„ sk S) 15 op~ i; ryt" g. 16. 18. 30 wr,()t{NIARZ (PrÓCh.ni- Spraw Wewnętrznych -
l~ko" ~- lB &u:nv 'POLONIA (Piotrkowsk.<1 ka 16) „WuJaszllk z Północna 42. 

~„- 7 io g 17„ Pta.sle 117) „'7.en1~ta." dotw, od Ameryki" dozw. n<l lat inlema: S:llPital Im.. 

1 !Co~• · " lat 12, f!, 11. 13. Ili, 12 Il. 10, 1? 14. 111 18. N. Barlićki<"!;(O. ul. T<op-
m e 17. 19 li!. 21 „KMha- 20. 7.10 „Wu.ias:tełt z ci.ńsk!ego 22 I Kli.n. 

SALA OPERETKI (Pi\>~r nek Ja.dy Chetterle)'" Aml'ryki" g. 12. 14. 16, Larvngohi~la: Stplttll 
kowska 243) g, Hl.30 oraz wvstenv artystow 18. 20 im N B!ll'licklego Ul 
R1>wi" łluz\i 1 bumoru 'l'.10 ;ak . wyi€.i ZA<'łłFTĄ, 17.11le1'\'llka 26' K;pc:tńsk!ep,o 22_ ' · 
„Karlin!" pOJ\ÓJ (K"z·m· r Gl „Gonkl ryt" doz.w. od · . 1 ;!(. • • • • • :

1 1e 7.a l-~t 16 16 "O Hl~{) Oku11!1t:vkM Szpit.a 1.tn. 
• „l'H~c1or-l!<rak1" dm.w. „0 30 il- ·" · 10· j 5' dr Jon.'K:hera ul. Milio-

cYRK RADZIECKI fPl: oo lat lB I(. l!;.50. 17.:>0 ~ " · por. _r{.. · ··nowa 14 ' 
Nie~"-"Jcglości) g. 15 l J<l.30. 7.10 „'Piflciorac·z 1 ~.M. 13~!'!1 „l'1ęcrt1 le- · • 

""~ kl" g, 15.3-0. 17.30. 19.30 mn~.hów . 7.10 „Luna- 7. X. 19· _ 1 MA.JA CKilińsJtiei;ro l7!l) tyk dowt. od lat 16, · Chirurgia! Szpital IM. 

ZE JM „ ft. 10, 12, 14. „Gor?ikt dr PJrogowa ul Wól-n• •I r1l!I „lirfop W WPnPr11•• - r7;" 16 30 18 30 " • ' 
IF1fł!l llLI d _ _, l t 16 15 30 n . g. . . . 'cz~ń~a 195 

MUZEUM SZTUKI l.Wi ę 
ckowskiego 36) czynne 
i;i. 10-16. 7.10 nieczyn
ne. 

MUZEUM ARCHEOLO
GICZNE i ETNOGUA 
FICZNE (Pl.ac Wolno
ści nr 14) czynne g. 
11-18. 7.10 nieczynne 

mw. uu .a rt. :· 20.30 Interna· · Sl!pital im 
17 . ą<> .. 19.30. 7.10 Jak r,AmNOSC <Józefów\ dr Wolf' ul Lagiew~ 
W'Yze.l „1.hrotlniĄ nrz:v nli.•v niCik.a 34 · 

ROMA (Rz~&ka 84) n11.ntee-"" „()7;1„: o<l l>it ' • , 
„Pl"r.t-rn•>tnirv" rlt>7.•1J. Hi ~- 1~. 17. 19 nor. g .. La.eyngc.J-o:gia: S11P1t.-il 
od lat 16 r<. 14. 16. 18, Il. 7.10 niecżvnhe =: di: P1ro11Q1Wa, ul. 
20. ?O'!' J(. 10. 11.3<.>. 1>117.'!l'.flWTOS"flE /Z"· Wokzans.ka 195. . . 
mm dok.--oświat. 7.tn rl'\"""kl~I!(' 7fl\ „• UnR.· Okullstyka: Sz.mtal im. 
,.PrrnmytnJcy" g, 16, tvlc" ft. 14. !Il. 18. 20. ą_ Bal"lic:kie11;0, ul. Kop-
18. 20 7.10 g, 16. 18. 20 emskiego 22 

_____________________________________ .,.. __________________________________ _ 

SPOŁECZNY KOMITET 
ŁÓDZKIEJ GRY LICZBOWEJ 

,,KUKUŁECZKA'' 
Łódź, ul. Piotrkowska 106 

podaje do wiadomości, źe załatwia.nic 

interesantów odbywa się codziennie 

wyłącznie w godzinach od 12 do 18 

z wyjątkiem niedziel i świąt. 

ZA WIAOO MIENIE 
Zakłady Przemysłu Zgrzebnego 

;~Wiosna Ludów0 

z siedzibą w Łodzi, ul. Żeligowskiego 3-5 
zawiadamiają, że zgodnie z decyzją mi
nistra przemysłu lekkiego zmieniły na
zwę na 

Zakłady Przemysłu Wełnianego 
9, Wiosna Ludów0 

j podfponząd!kowane zostały zwierw:hnie
mu nadzorowi Centralnego Zarządu Pr,;c
mysłu Wełnia.nego - Północ. 5150-K 

I Po długich I ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 4 października 1957 ro~u 
nasza najukochańsza matka i żona 

S. t P. 

Leontyna Zatorska 
z domu Kałkowslia 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi z kaplicy cmentarza na Mani 
dnia 6 października 1957 roku o godz. 
15, o czym zawiadamiają pogrążeni w I 
glęboldm smutku 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA. 

~u· 1 MRq; 

Inż. Henrykowi Zatorskiemu wyrazy 

głębokiego współczucia z powodu 

śmierci 

• ZONY 
składają 

KOLEDZY ZE STOWARZYSZENI.A 
INŻYNIEROW I TECHNIKOW 

PRZEMYSŁU ~'ŁOKIENNICZEGO, -· A Ne+ 

WARSZAWA - miesz- Dr REICHER specjalista 
ka.nie komfortowe dwu- weneryczne, skórne, plcJO 
pokojowe z telef0111em we (zaburzenia) 8-9, 
zamienię n.a róvmort.ęd- 16-19 Piotrkowska 14 
ne z centralnym lub w NAGLA-Pomóe"~ 
domku . .i«'lnor<>.1zi~Yf? ska Lekarzy S!J€Cjali

SAM0Cll0D orobowy I SAMOCHOD osobowy w Loa~. Oferty Ló9z- stów wizyty domowe za
„Ford" małolitrażowy z ,.Ford" typ F-9 492 - Kochanowck sklep mięs Łatwia natychmiast Te-
za.pasowym sil.nildem w sprtk?dam. Kiliń.s.kieg<> ny Br.vsz.ews.ki lefon 2-62~82 ' 
mienię na motocyltl „Iż" nr 205 1641.? POKOJ -na- Novrym Złot Dr SIENKO specjalista 
lub .• A WO" nowe. W~a- SAMOCHOD ooobowy nie przy tramwaju zn- skórne weneryczne wło 
domość Lódź, ul. Sę- sprzed n KWl:ltoowa a mienię Illl pokój w śród sów g~z. 1S-:1s Kiliń-
dii:1ow.s~4..- _ (Stryk~~Ska) Biela.s.ilt micściu. Ewent. kO&:'.ty skiego · 132 
SIATKI tech.ni<."line bu- Rysi.aro 16363 romo:ntu zwracam. Ofer- PIĘC 'l'RO"-J-E-· J_C_t_l-33-3---~3 
dowlane i ogrodze.niowe · ty pisemne Bmro Oglo- p , t p kt W' _ 
poleca Roman Smigiel- SAMOCHÓD osobowy s7 011 Piotrkowska 96 pod ~a ny Wl <: 
0 ·k1·. L-""'t. ul. A~" Lu- ,.Citroen BL 11" s.prze- 16?48" - zwań Le.karzy SpecJa.11

-
~ "'"' ... ~ . . , " - stów zatatwUI. wizyty do 
dowej 19. Sklep otwarty dam. Pabiaruc.<:.a 145 -- MIESZI<:ANIE p0jedy:'l- mowe calą dobę 
~-~,_10__.2:<> _18 __ H~.=17 16~1 ~ satru:1~zielne zam1e- Dr SOSIN rentqenolo" 
MOTOC'YK'.I M 7?. i 6 SAMOCHÓD „Ford-Ei-) ni<: na p:n~vn-c:e san~o E.pecial!sta powrócił ...:::_ 
• , ~ fcl stan dobry ~17,c- dzielne Kiltńskiego ~o Gd - k " · 
opon 750X20 sprzedam. d · Lód . Al· Kościu.n (dororca) 16 !87 · ans .a 6 ~ tel. 361-14. 
Piotrkowa.ka 3G-6 Buta ki~~3· "od;_ i2:._18 P. A.NIENK·-~.-1-.-- godz. 16-:1_8 _____ _ 
nowicz " . . < . ' A Pl me ,~ Dr CZYŻYKOWSKI spe 
WAPNObUdmvl.3ne w l LIOZNIK do &amoch°'.,l~ , zuln~Je poko~ subloirn cjalista wewnętrzne, S<e!'
itat. dostaróz.y wag()1110- sprZJeelnm. Obr. Stali.n tors.kiel!o. OLrtv Biur<> ca, reumatycz..ne (ia.c-hias) 
wo oraz detalicznie Ro- gradu nr 3 m . _ 50___ Ogkiszeń „ 1;,totnk.ow&ka !)6 4_ 6 Gdań.Ska 61)a 

<roW.ski Zaklt.id MM~a- MOTOCYI\:L nOWY „Ja- pod „l65"'4 RE-'f . --· --I-
łów Budo,„l~n'. 'ch Ro- wa"· ' 250 na .sz.eS!nast- 1 ·· N GE~ pr1.,cśwlet a-

~~ " pRac1. ł me 1c111tJu v1eroiowe1, ±<> 
J{ÓW _ k. _Kolu~ek tel._?!! k~ch - si:>rzeidiam, Pa- 1'11 ladlt.a dr Baran, Plotr-
MOTOcYKL „WFM" ·11i bmn!oe, ul. Tk.aoka 44 -~-- ko~•&kJ!. 103 m. 12 oo-
śniowy sprzedam. Zawi- MASZYNĘ dzieW'ist'l'lk'l OBCIĄGAcZKA pc>-

1 

d~.1-e.nme 
gzy 11 _ __ 16092 G „Kn.Lit.ax i Raipidex" trzebr_ia. Zal?szenia Pra GABINET KOlsrnciYC7.!l.O-

(li PRACOWNICY POSZUKIWAłł 1 111 

MOTOC'\'.KL marki „Ja podwójne _ s.pr:tedam. oC>Wll!la Cukierrneza •.U. Lecz.nkzv c!.r Wimao
wa" M dz.iewjP1lyla,'l>t.k.ac,h Lódź Nowornrejs.ka 2-10 Gdańska 101 __ 16527 · wei. Wólc.zańsk.a 14!J tel: 
1J1:>rzed::im. Wiadon?-osć SAMOCHOD - ooobowy GOS_l'ODYNI do malej 326-89 u.>uwa tatuaz. 1;ili 
Brnez!nsk:a 5S rrt. 2 Sika- Opel Supe<r" Sipr:reda·n rodziny na os.tale t»- zny, ślady J)(> <>spte, 
wa 16555 G Wiadomość • Nowomiei- tru:bna. W~runki. dobre. krwiaki. mV\.~!ki· plam)·, 

6 MONTEROW na cent.r. ogrzeW. 1 wod.-kan. MASZY°N:F. now:i „Veri- .sJra 4 (w podw_jgu) · Telefon.owac ruedzi.e1a r.ne~i. t.rąd7.1k,, ?'~gry, 
craz ka7.dą ilość murarzy, robotników nie tM" prod. nl~mioeekiei --- - - - · -- 256-2.9 brodawki, kurz:nki. <>-

INŻYNIERA lądowca - budowlarza - jako 
inspektor.a nadzoru te-:hnkznego na budują
cym się stad!onie sp<irtowym w Julianowie 
zalTUdni m:tychmt:J.>t Spółdzielczy ltlub Spor
towy „Start" w ł,oditi. Zgłos·teni..a oso·biste ul. 
Piotrkowska 43 w godzinach urzędowych. 

wy· kwalifikowanych, blacharzy, zdunów, de- do szvcla. haftow~n1a MASZYNĘ „Sinli{er" mę REPASACZKA ootrzeb- .W!~aj,e ___ 165!nJ~ ą 
t h l<'vkowanioR) "'·nr7eclam. ską GPrzedam. Nowicki, na. Cerownia, Narurowi J)o-c1»nt dr Jer~. · STAD-Itarzy, szklarzy t n1alarzy zatrudni na· yc - -'ć .r....· l N r ! t J•.• 

Vliadom"" ?'-vu-7-Ba ut:v. .awrot 2, I P ę ro ct.a_ l9 16181 NJCKJ SPOC,J'ali.~ta cho--miast ZB!\1•3. Wynagrodzenie i świadczeni.a F ' k ._, __ 29 7 - - -- - ----
. r'1n.cJ,o.>, ?"·"""'- _m. ADAPTER luksusowy POMOC domowa po- rób zebów i jamy Ui&t-

wedh;g układu zbiorowego pracy w budow- crodz. 18-20 da Tel 316 ~6 trz.ebna natychmiast ul. n~i 'l\/'Z!nowi? przyięci.:i 

PALACZY kotlo·wych na kotły „Streble", 
wózkarzy n:a wózki elektryci.ne na przędzal
nię, pnmoc11ików murarza, tkaczy ~ krosna 
kortowe uczniów na tkalnię powyze.i _lat Hl, 
skrl(cll-rki wykwalifiikowane, uczennice n<! 
skręcalnię powyżej ~at 18, śrub.ownlków 1 

pr::iykręc~c2y, zatrudnią n~tychm1ast .z.P,W 
im. N. Barlickiego w Łodzi. Zgłoszenia oso
biste przy,imu.~e <liział kadr od godtt. 8 do go
dziny 16. ul. .Żeromskiego 108. 51158-K 

nictwie. Dla zamiejscowych hotel robotniczy MA~ZYNF; -::sil!l".er" i:ra- S_!:rze m,: - -~ _ ::.::_ _ Kopdńsk~go 35a m. 11 p111t'C'k, i:obOlf·>1 4-11 ul. 
i stołówka. Zgłoszenia przyjmuje dział zatru- hiMtQw11 sn„ze<'ł-"lm. Al. SAMOCHOD „Mea.-C€clo.s" 00 ~krawca---ci.am.-.~€it; P;-ofrlmwsk.a 164 telefon 
dnieni.a Łódź, ul. Fabryczna 18. 5128-K K<>~C'.iu.s:zki 22-7ll praw.a ~ &przeda;i·(~ź, M•trzebnv wykwal.ifiko- ?.:~-15·'----------

t,..
,roficyna. I wejście, I pię ul. ~1f~kfego) a wany czeladilik lub cz<l- FF:LC<J::ER. homeo"Oati. -

ST. KSIĘGOWEGO do s~kc.ii kontroli i ana- Jadni<'..7..k.a na lILltsu.s.owe wątroba. k!lmica · Zółci,'>-
lizy obeznanego z przemysłem metalowym, 11/!:0'l'OCYKT, „BMW" %0 WfoCHOD OtSObowy dams11tie krawie<'two. - wa. ('l!'z;ema. h"'Tloroidv. 
inż.-konstruktora, 3 technologów, referenta, R 3;; ~•c>r7"'t'la:.>n. Taa-.ęo- „Chevrolet De Lux" - Wiecokowsklego 26 weneryczne. Narutowi-
technika oormowa.nia, ślusarza-mechanika w~_47_m._ 3 :;r~. Ul. Kilińs..ltie WYCHOWAWCZYNI. _ = 31 m. 14 
samochodowego, 4 sprzątac!iy zatrudni od za- l\"ASZYNE „Cvk-C'...!tk" _ kulturalna znająca do- ----""\(„..----., 
raz Widzewska Fabryka Maszyn Włókienni- „Slng;>r" rotacyi„ą SP.1"7" IffiOSNA mechal!liczne br:oo język franC'UtS:ki no- Im~~ 
czych w Łodzi, ul. Armil Czerwonej nr 89. dam. 'I'arg"'wa 47 m. 5/6 pół szerokie okazyjn:e tr:wbna. do d.zioPCk'l. Li- lfQ __ 

we.1śc1e z frontu sprz~am. Wlad.o.mość powa 7~-2 I P'ietro 
Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr w godzinę·ch ---- ul Róża 12 10 • UWAGA imid~not wa 
od 8 do 15. 5138-K ~M~?.:YNF damr<.l<a l!ab~ · na m. ·-- łllll rma i cegly! Projekty 

netowa .. Sinll'<?•r" z mo-- PIANINO krzyżowe, ply ·~~ budow-y now-oczssn.ych 
ROBOTNIKOW nte wykwahf1!wwanych oraz to·l'ld.P.m. luh be't. ,c:ionc- ta metalowa sprrodam. polowych "Dleców <mala-

KIEROWNJKOW skle·pów, brt!l.nZY spoż~- cieśli zatnldnl od uiraz na terenie m. Łodzi <'bul'. ?'<!~l„l"l'11m 7 K0111ic- PKWN 13-4 do godz. 14 KURSY kosmetyczne or nych w~rrl.em (n.ie.sort.), 
czej z wysokimi kwalifilrncismi, samodz1el- Warszawskie Zjcdnoc~enie Robót Lądowo- ki (Julianów) ___ RZEZNICZE: wilka, kt1- g.anizuje '!'KWP. 2:..'lpisy ni.lalem, tocfom - wy-

• • •ywczych l11il•nicry•nyc11 nr 1. Praca · akordowa. Dla -- -- „ · ter i sz.pryeę, stan baoc-- seltretariat szkoły Piotr- konuje i n•d:r.{)truje bu-
nych sprzedawców do itlosków s.po„ • M?TO~L .,..r'lwa ?fiO dzo dobry oraz 2 beto- kow.sk{t_l15_gooz. 8=15 <lawv 7...cMół Tnżyinierów 
i robotników me wykwa1ilfiik0'1,\."anyc'h zait.r'll- zamie.Jscowych zakwaterowańle w hotelach 2.~5n7l!leda . 1~· Pli.otrkowska n.i.arki 250 1 nowe. z ,<;il- KURSY kroju 1 szycia ?Jódź 1 l'krytk.'1. poczto
dni od zara,z Powszechna Spółdzielnia Spo· robotniczych. Zgłoszenia przyjmuje Grupa m. nikiem spr~am. organi:imie TKWP. Zapi wa 426. Szcz.egó\owe in-
żywc6w Łódź-Południe, ul. Piotrkowska 190. Robót w Łodzi, „Polesłc-Whlzewslde, wrjśtiłc ROTY nr 36 nieuż:vwa.ne Gdańsk-Orunia, Malo- 1;v s.ekretariat sz.kolv - forma~le na żadanie. 

PRACOWNIKA Z Od.po•vi'edni·ą „·rakt•.·ką do przy ulicy Armij Czerwonej 24-26 (plac za lluksu.<'l')w.o) sprZi"'dani. mie_iska 6 (warsztat) _ 0!'_,rońc9ów r-St.~linQ'rad„ 27 OKAZJA. Zaklad pco-
, l

1 
J Monopolem Spirytusowym). 5088-K 'T'el. 211-39 od j!'('oll'>'.. rn MOTOCYKL M 72 z wóz l('U'..iz. -!;i, 17-19 dukcyjny kompl<e'!nie ma 

działu zaopatrzeima za ang.a żuje Miejskie do 18 16?.65 _g ~ń&ka. s~~;m. Wól- llrilEl'ARS"lr szynoW? Ul'ZD,dwai.y, zbyt 
l'n:edsiębiorstwo Robót V\-'Odocią.gowo-1\.ana- [li OGŁOSZENIA DROB"'1E Ili 'NOWA przy~zePP. :<.nmo __ I l~'!,.~ za.pewn10iny, w ~ntru~ 
lizacyjnytb w f,odzi, ul. 22 Lipca nr 5. Poda- l\i ,.....,odow;i. m:o.toc:vkl N'SU f l miasta d? prze_j<;cia. T}l 
n 'a k1'er wa" nalez·y do d~iału orga.nizacJ'i po -~ - nco ~'~ c-trol"6,..,.,.., o- LOGALE Dr Jadwiga ANFORO- ko powazne o!e.rty J)(:dą 1 0 

" „ - I . ..:. 
1 

';;.;...:,,..:;·~"ITl~i.a vF.T{.N ' ·1·'~".'".st~ _._ WICZ skó. me, wenerycz- r~t.patrywa:ne. :- Oferty 
k63' nr 2 parter. Bliższe warunki pracy i pł.i!- r ~ c11011 li '"4 ( k•p1111A - .,"''VVO " kb~ 1530 19 Bu Onl~•;:t,O Potr 

Nl„RU aOoCI 1 li.' łłU i;,,,l" st>rZlel<'.l.Pm. St<l'lti. 2 POKOJE z kuchl\ia, ne, 0 1~"· · - ' J ro "'·""·~n. 1 ,: 
cy do omówienia na miejseu. 5161-K I _ 

111 
,.., .- •• ~t 38 (n"'""-"ni ~"' . . . ul. Próchnika 8 kow&k.a 96 pod „16417 -

- • w . '•1~ vv~'" WYrtvuy - za.rrueruę na 
KIEROWCE na ,,St.ar" nowy z I lub II kate.- SAMOCH"D matolitra- ctwo) 16048 f! pokój ·z kuchnią (naj-

< DOM f tl:YWY wypalo- v • -"-"""'""'"'..,,_ .... _.,.,,......,~~ 
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Państwowe 
Przedsiębiorstwo Filatelistyczne 

CENTR,,,,LA: 
Warszawa. 31 Wolność 1'1 

zawiadamia, że 
wysze& z druku i jest do nabycia we wsiystklch punktach 

sprzedaży naszego Przedsięblon1twa. 

Cennik Detaliczny Nr 5 

ZNACZKÓW POLSKI LUDOWEJ 
(cena. 1 eg-2. - 6 zł). 

QZIENNIK ŁÓDZKI nr 238 (3384) .1. 
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Obiecującą młodzież szkolną 
lekkoalłelyee posiadamy 1ł' 

Duż.o młodzieży. Niemal wszy. 
scy na.uczyciele wychowania 
fizycznego. Nastrój iście sporto· 
wy. Młodzież łódzka startuje w 
zaiwodach lekkoatletycznych o mi 
strzostw-0 szkół. 

Kuniclwi w kuli miał 13.53. Choi 
n.ack.i 400 m przebiegi w cz.a;;ie 
57,3. Ten sam zawodnik na I.OOO 
m m.i.a! - 2.36. StosunkiDwo sła
bo wvpa.dł bieg n.a 100 m, bo czas 
zwycięzcy, Sychowicw. - 11,6 
mógł być nieco lepszy. Liczymy 
równie.ż, że w przyszłym roku lep 
szv wvnik w oszczepie osiągme 
Borsiak - 45.74. Pocieszające 
jest, że po raz pi.erwszy rozegra
no skok o tyczce. Najlepszy wy. 
nik uzvskal Łuszczyna - 2.80. W 
biequ na 110 m przez plotki 2iWY· 
ciężył Paliński. 

W niedzielą-wyooczynek 

;~0;;;~~;a1;1iKs Dwa rekordy Polski 
w kadrze narodowej padły na meczu lekkoatletycznym z NRD 

Chociaż zwpomniano w dniu 
ta.k uroczystvm dla sportu szkolne 
g-0 wciągnąć na maszt flagę, cho
ciaż nie było ani jednego przemó 
wienia, to jednak na środku std
dionu znajdowało s.ię podium dla 
zwycięzców. 

Czy osiągn,ięto jakieś rewela
cyjns wyniki? Raczej nie, ale 
zrobiono wielki wyslłek orgam
zucyjny, ,przeprowadzając te mi. 
stnostwa, Najwa.żniejszym jest 
t-0, że potrafiono za.interesować 
mlodz.ież lekkoatletyką i teraz nie 
wątpli\\rie tego rodzaju imprezy 
odbywać s.ię będą systematycznie. 
Sezon nie jest jeszcze skończony, 
bo jak nas informowano, to nie
bawem nadarzy się jeszcze jedna 
okazja, by udać s:ę do tego p'.~k
Jlego za.kątka naszego miasta -
do Parku 3 Maja, w J<.tórym znaj
duje sill ośrodek sportu szkolne· 
go. 

Bez młodzieży szkolnej nie mo
żna mówić o lekkoatletyce łódz
kiej. Bez udz'.a!u młodzieży szkol 
nej w zawodach sportowych nie 
wyobra:amy sobie postępu, 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Ło 
cz.i wyk!a.zały, że młodzież obezn~ 
na jest już całkiem dobrze z o
szczepem, dyskiem, k'l.lą ~zy tycz 
ką. 

Nie trzeba chyba pisać o am
bicji z jaką walczono o dyplomy 
honorowe. Któż może wykazać 
się większą ambicją jak nie C<i 
nasi mlodzi bardzo obiecujący 
lekkoatleci. 

Zużlnwcv polscy 
przegrali w Norwe~ii 

W Oslo żużlowcy polscy 
przegrali z repr. Norwegu 
49:28. 

z trzynastu wyścigów roze
granych w tym międzypańst
wowym &pobkaniu dz!esięć za
kończyło się zwyc'.ę.stwem go
spodany. Już na początku 
spotkania dwaj nasi zawodni
cy: żyto i Teodorowicz Z<le
rzyli się na torze, odno.sząc 
kontuzje, które wyeliminowały 
ich z dalszego u<lz:alu w za. 
wodach. Zastąp:l ich Tkocz. 

Najlepszym zawodnikiem me 
czu byl Norweg Aa1ge Han.sen, 
który wygrał wszy.stk:e cztery 
swoje wy.ścigi. Zawodnik pol
ski Tkocz był trzykrotnie 
pierwszy na mecie. 

* :f. • 

Potwierdza się więc raz jesz„ 
cze, że Polacy reprezentują 
wysoką kla.sę jazdy na żużlu, 
ale tylko w kraju. Za granicą 
natomiast dostają soLdne ba-ty. l 
Czy nie najwyż.s.zy już czas, by 
przebudować nasze tory upo
dabniająo je do zagranicz„ 
nych? 

Dziwolągi 
i skandale 

• Czy w Polsce będziemy 
nueli kolarzy mezaLeznych? Po
dobno bydgoska fabryka produk.u 
ją ca „Bałtyki", ma zamiar zmon
tować własną druzynę kolarską. 
Ma to być pierwszy zespół La" 
?Jwanych ko.Jarzy nieza1leżnych, 
start których dozwolony jest w 
Wyscigu Pokoju. Ale żeby mieć 
taki zespól. trzeba wpierw :ma
leżć zawodników, którzy zechcie
liby stać się kolarzami niezalez
nymi. A tutaj krążą wieści, ze 
chętnych brak. Kolana na.si bo
ją się tej zmiany i jecLen ogląda 
się na drugiego, zwlekając z po
wz.ięciem decyzji. Zresztą WdJą 
on.i s-obJe sprawę z tego, że pu
zbm ich w p·orównain1iu z zagra-· 
nicą jest, mimo wszys.tko, b. sta· 
by, podc2ias gdy 2iWiększ.ą się wo 
bee :n.icll wymagania opinii pu
bllcZDJei. 

ilolil Puskas chce wrócić na Wę· 
gry. W„rawdzie nie zaraz, bo· 
wlem obecnie przebywa we Wło
szech, gdzie zamlena pozostać 
kilka tygodni, ale lak donosi pra 
sa zagraniczna, chl'tnie -podjąłby 
rozmowę z przedstaw;cte.em wę· 
qlerskie!l'o futbolu na ten temat. 
Natomiast Kocsls jut na dobre 
zainsta1ował się w Szwajcarii, 
gdzie za pieniądze otrzymane od 
klbiców jednego z klubów założył 
sobie dobrze prosperujący bar. 

111 Głośn,a spruwa przekupstwa 
re2ierw-0wej drużyny stołeczne·j 
Polon.ii za.stała już częściowo wy 
jaśniona. Przeprowadzone przez 
klub dochodzenie ujawnito, że w 
aferze tej zawin.ilo czterech zawo 
cln.Lków - Łysan<>Wicz, Ignaczak, 
Dziubliński i Mamcwk. Pienią
dze p-0brwł Łysa.nowicz, a sumę 
3 tys. zł. podzielił m.iędzy ko·le
g6w. D~•lsze dochod-z.en.ie w toku. 

U dz.iewcząt List skoczyła w dal 
-4.70, w kuli najlepsz& była Mo
rek - 9.14, w skoku wzwyż 
Chłodziński - 131. w dysku Du
Un - 30.60, oszczep Jurek -
30.62. 
Jesteśmy przekonani, że w przy 

szłym sezonie sportów letnich w 
parku tym kipić bęrlzie życie 
sportowe, a w zim.ie z chwilą na· 
stania mrozów, uczniowi10 i uczen· 
nice będa rnieli okazję spotykdć 
się tu na lodowisku. J. N . 

~ 

Nie, niestety, nie wyszło z 
planów LKS. Oka.z.uje się, że 
częstochow5ka Skra ma ter„ 
min zajęty, toteż łodzianie s~
dzą niedzielę w domu. Należy 
im się zresztą ten odpoczynek, 
bowiem, jak dotychczas, '11ieli 
bardzo pracowity sezon. 
Zresztą już w poniedziałek 

niemal cala drużyna łódzka 
mm;i się stawić na obozie w 
Katowieach i Warcie (przy
gotowania do meczów z ZSRR). 
Dodatkowo powołany zostali 
jeszcze na obóz bramkarz 
Szczurzyński, którego ka.pita
nat zamierza wysiać z drugą 
reprezentacją do Mo.skwy. Tak 
więc aż dziesięciu pllkarzy 
łódzkich ma szanse wejść do 
zespołów reprezentacyjnych A 
względnie B. 

Zie się dzieje 
w Kolegium Sędziów ŁOZPN 

Z uwagą obserwujemy działał· 
ność Zarząd.u Łódl'lkiego Kole
gium Sędziów ŁOZPN - organi
zacji, znanej w ub. Jatach ze 
swych prężnych poczynań. Nie
stety, coraz większym ILiepoko
jem napawa nas troska o tę in
stytucję. Okazuje się, że nie tyI 
ko nas, gdyż na dz,i.alalność za.r·tq 
dn KS patrzą z dezwprobatą m 
członkowie Kolegiwn SędLiów, 
którzy nle mogli się zgodzić z 
istniejącym tam stanem rzeczy. 

Póki trwały rozgrywki o mi
strzostwo - milczeli, nie chcieli 
bowiem utrudniać sytuacji wystą
plen,iem nie w porę. Dzisiaj J~
dnak :;o;decydowali się przerwać 
milczen:e. Przemówili gromkim 
głosem. Skierowali do Polskiego 
Kolec:rium list, w którym, precyzu 
jąc zarzuty stawiane zarządowi, 
domagają się zwalania wa.Jnego 
zebrani.a. 

Autorzy listu nie zgadzaJą się 
z obecnym systemem pracy, który 
nazywają bala.gani·arskim. W sze 
regu zarzutów stawian)'ch za:ządo 
wi przytaczają między innymi, 
że od lipca nie odbyło slę ani 
jedno choćby zebranie szkolenia· 
we i dvskusy jne, I że rozwiązano 
komisję kwalifikacyjną. Kryty
kują ostro komi sję obsady zaw•J
dów, w działalności której dopa
trują się, nie bez racji, wielu blP. 
dów i wręcz nie•wlaściwych po
ciągn:ęć. Dalej podkreślają za
straszający spadelt dyscypliny I 
obowiązkowości ze strony niektó
rych sędziów, co spowodowalfl. 
że w 100 wypadkach wyznaczt!ni 
sędziowie nie stawili s:ę do pro
wadzenia zawodów mistrzow
skich, co uchodzi im bezkarnie. 
Na za.prawę kondycyjną zgla,;za 
się zaledwie 10 procent sędziów . 
Nio wydano jednego chociażby 
biuletynu szkoleniowego. 

Dalej grupa sędziów, oceniając 
dz.ialalność zarządu Kolegium Są
dziów, wysuwa bardzo poważne 
zastf'Zetenia co do gospodarki fi
nansowe i. określa· j ąc ją .i a.ko roz
rzutną: bezsensowne wyja2ldy w 
teren kwalifikatorów, p·obieran'.e 
20-złotowych opiat za godzinę wy 
kładu, która trwać powinny w 
niektórych wy.pad·kach ad: po o
si•em godzin dz.ienniel 

W konkluzji autorzy listu za
rzucają p.rzewodniczącemu M. 
Walczakowi dwulicow.o·ŚĆ, zarazLt· 
mialstwo i niewłaściwy stosun~k 
do poszczeqólnych członków Ko
leg,iuun Sędziów. 

List, przesłany w odp!sie da 
?;arządu ŁOZPN podpi·salo 50 '?.· 
dziów rzeczywistych. Dodać na
leży, że sprawy sędziowania n;e. 
jednokrotnie omawiane były na 
posiedzeniach zarządu ŁOZPN. któ 
ry krytycznie oceniał działa.Jność 

Stał się sławny.„ 
Hubert Borejsza, pięściarz 1-11-

!IOWY zespołu „Wybrzeże" w 
Gdańsku, stal się sławny nie ty
le przez wyniki uzyskane na rin
gu co„. w hotelu. Własność spo
łeczna to dla niego „!rajer'', nlc 
więc d:r:Jwneao, że bawiąc w ho· 
telu „Lech" w Poznaniu, przy. 
właszczył sobie lampę. A te do 
tej sprawki doszły Inne, jak ni.i

sportowy tryb tycia i nlewłaścl
wv stosunek do kole;iów, zarląd 
klubu postanowił zrezygnować z 
usług tak „pięknie za.powladają
ceqo s!ę" pięściarza i.„ zdyskwa
lifikował go dotytwotnio. 

Wyście SZOSOWY 
W dTh~u dzisiejszym, -0 qodz. 10, 

na Szosie Pabi·il!Ilickiej, sekcja ko· 
Jarska ŁKS organizuje wyścig sza 
sowy handicapo•wy - wewnętrz· 
ny na dystan.s.ie 50 km, o puchar 
prz:ec:hod.ni Stefana Wip.ruckieg0. 
Zbiórka zawodników o godz. 9.30 
rano. Start i meta na ul. Pab:a
nickiej pr.zy Parku Słowackiego\ 
(dawniej Weneoju), 

Kołegium Sędziów, domagając się 
bezskutecznie pow<t·wy. 

Walne z·ebranie łódzkJch sę
dziów oilkarskich, na którym doj 
dzie niezawodn:e do „generalneqo 
prania", odbędzie się najprawdo
podobniej 26 pażd?Jiernika br. W 
międzyczasie działalność fi11anso
wą Koleg:um Sędziów zlustrnje 
komisja rewizyjna ŁOZPN, któr~ 
stwierdzi. jak da·l·ec~ są uz•asa
d.nione stawiane mu zaa:zuty. 

Ru. 

---- -~·--~----
----------...... ---łódzki I 

Klub Sportowy 
chce odzyskać : 

utracone pamiątki 
W swym SO-Letnim do

robku sportowym Łódzki 
Klub Sportowy posiadaL 
wieLe pamiątek w postaci 
pucharów, żetonów, pla„ 
kiet, statu,"?'tek, dyptamów 
itp. W czasie zawieruc!iy 
wojennej większość tych 
pamiątek zaginęla, jednak 
pr.p.wdopodobnie poważna 
część ich moż.e znajdować 
się do dnia dzisiejszego w 
posiadaniu innych organi
zacji sportowych, bądź też 
w posiadaniu osób vrywat
nych. Pam·iqtki te posia· 
dają dla ŁKS bezcenną 
wartość. 

Łódzki Klub Sportowy, 
w obLiczu swego jubileuszu 
pięćdziesięciolecia, przypa
dającego na rok 1958, zwra 
ca się do społeczeństwa z 
gorącym apelem i prośbq, 

aby pomogło klubowi w 
odzyskaniu utraconych pa
miątek. Prosi również o 
wszelkie pisemne i 4 telefo
niczne wiadomości w po„ 

i 
ruszonej sprawie na ad„ 
res: ŁKS, Łódź, ul. Zakąt„ 
na 82, telefon 341-86. 

"""' ............................................ """'"' 

C o to jest właściwie 
„Sporttur:st" i jakie są 

jegv zadania? - pytamy przed 
stawiciela tej placówki na 
Łódź, wiceprezesa LKS - p. 
Waclawa Zatke. Wiele ostat„ 
nio sły.szymy o wycieczkach 
„Sportturistu", konkur.sach or„ 
ganizowanyah we.spół z Pol„ 
.s.kim Komitetem Olimpijskim. 
Przy'Claloby się więc takie. bar 
dziej szczegó!owe wyjaśnie
n:e„. · 

- Zalc.żeniem Biura. Podró
ży „Spoctturist" - oo tak 
bl'7lmi jego pełna nazwa - jest 
przysporzenie niezbędnego fun 
duszu dewizowego P<Jłskiemu 
Komitetowi. Olimipijsk.iemu. 
Chodzi oczywiście o p'l"zygoto
wanie naszych SI>O·rfowoów de 
Igrzysk Olimpijskich w Rzy. 
m.ie. Do kompetenc,ii nas?;ych 
na.leży więc C•rganizacja wy
cieczek ldb~ców z zagra1J1icy do 
PolsKii. (przy oka-zji międzyna„ 
rooo<wych meczów r<Yłlgrywa,.. 
nych w kraju), a dalej orga
nizacja wy-cieczek polskich 
dzi.a.łaczy sportciwych i ki·bi· 
oów ri:a g.ranicę i w kraju oraz 
usługi w zai~resie forma.ln<Jści 
dewl:rowc-,pas~c·rtoiwych przy 
wyjazdach naszych drużyn do 
innych krajów. 

Grabowski-7,80 m; Rusinówna-14,71 m 
Po pierwszym dniu zawodów 
prowadzą Polacy 59:4 7 
a zawodniczki NRD 27:24 
Dwadzieścia tysięcy widzów 

na imprezie lekkoatletycznej 
to liczba 'nie do pogardzenia. 
ale na olbrzymich trybunach 
stadionu śląskiego wydawała 
się ona gawtil:ą. Tyle wlaśnie 
zebralo się publiczności, żeby 

oglądać mecz lekkoatletyczny 
Pol.ska - NRD w konku::-en
cja·ch męsk.ieh i żeńskich. Moż 
liwe, że chłód zbyt wczesnej 
jesiei;i.i z jednej strony oraz 
pewność ZWJ:'.:Cięstwa naszych 
reprezentantów z drug'ej byly 
powodem mniejszego niż prze
widywano zaintel'esowania tą 
'imprezą, tym niemniej dobrze 
się stalo, że przy ustalaniu 
miejsca spotkania zwróoono 
uwagę na S!ąsk. który z górą 
20 lat nie miał u siebie mie
dzypaństwowego meczu w lek
kiej atletyce. 

Jak było do przewidzenia 
już piermszy d'liień zaw<Jdów 
wyka.zał zdecyd<Jwaną p!"Zewa
gę naszych rep•rezcnl.antów. 
prowad-zimy b-0·wicm różnką 
12 punktów 59:47. W nucie 
młotem. skoku w dal i w 
cs-zczcpie odnieśliśmy pcd·~ój. 
ne zwycięstwa, podcza.s gdy na 
si przeciwnicy meogą poszczy
cić się zajęciem dwó::h p'erw
szych m:ejsc jedynie w biegu 
na IO km, który niemal w 
ostatniej chwili wlączono do 
p::-o.gramu, zamias·t projekto
wane.go biegu na 5 km. 

Dorobek pierwszego <'lilia. 
mimo bardzo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych 
jest dość bogaty. Na,ilepiej 
~pisał się na.srz skoczek Gra
bows:ki, który oddał serię wspa 
niałych skoków ustanawia.jąc 
·wyni1kiem 7,80 m nowy rekord 
Polski. Miłą niespodzianką jest 
również pierwsze miejsce za„ 
jęte w tyczce przez JaniszP.w„ 
skiego-, a więc zwycięstw-0 -0d
n!esione nad Preus.sgerem, no
towanym na drugim miejscu 
na li.ifr:!e najlepszych - w Eur<>
p:e. Polak skoczył 4.40 m, jak 
się okazało dla Niemca była 
to wysokość nieos'ągalna. Ja
rnszewski zachęcony powodze
niem trzykrotnie atakował 
rekord Polski na wysolmści 
4,50 m, niestety bez powodze
rua. 

Brak kontuzjowanego Foika 
budził obawy o wynik sztafety 
4xl00 m. By;y one uzasadnione 
gdyż po drugiej ~m:ian'.e szta
feta NRD uzyskała przewagę 
kilku metrów. Dopiero wspa
niala walka jaką · Jarzębowski 
i Swatow.s•ki stoc.zyli z Kaltur
s~im i Riedlem za.pewn11a nam 
zwycięstwo. 

Zawiedliśmy się nieco na 
Lewandowsk;m i Orywale. Za
sto.sowali oni dość chytrą tak
tykę ale w koi1cówce Reinagel 
oka.za·l się szybszy i. pierw.szy 
pr!rerwal taśmę. SboiSunkowo 

slabie.i wypadł młociarz Rut 
nie na tyle jednak, żeby niP. 
zająć drugiego miejsca. Zre..sz
tą Niemcy w tej konkurencji 
n;iew.iosl.e n.:eli do powk·d?Jenia. 
Nasz wypróbowany tan,fom 
oszczepników Sidło - Kopyto 
przysporzył nam punktów, cho 
ciaż wyniki ich są ra-::7.P.j 
przecięLY\e. No, ale n:e zawsze 
rzuca .się w g!'anicach 80 me
trów. 

Drugi rekord Polski (kula) 
padł w konkurencja.eh kDbir~ 
cych. Zawd-zięc7.amy go Rusi
nównie - 14. 71 (<ta.wny rekord 
14,54). Ocz}"\v;.ś·:::e zwyc:ężyła 
tutaj de>.skonala zawodniczka 
NRD Liedge, wynik'.e:Ą 14,93. 
który nie jest jej szr.:zytowym 
oS'ągnięc:em. Nadsp·uod'Ziewa.nie 
d-0>brze S1I>isała. s.ię również 
Ronczewska. zajmu,i:\C pierw
sze miejsce w sko~rn wzwyż 
1,54 i wreszcie szt.afeta 4x100, 
która. biegła w siklaidzie: Choj„ 
na.eka, Janhs2ewska, Jesion<Jw. 
ska, Richter. Przewaga kilku 
metrów wywalczona na pierw
szyC'l1 zmianach przydała się 
Jes'.onowskiej, która biegla z 
groźną Koeller. Na oetatniej 
zmian:e R'.chterówna zwy„ 
cięsko odparła rozpaczliwy 
atak Riechiert. Róż,n,ica na me„ 
cie była min;malna - zaledWie 
0,2 sek. Mimo dz!elnej pootawy 
na&zych dziewcząt po pierw. 
szym dniu zawodów prowadzi 
drużyna NRD różnicą trzech 
punktów 27:24. 

O tC1 wynik.i! 

110 P'!Jł.: Bugała (P.J 14,7, Hih
ner 14,9, Reinel 14,8, Ko~liński nie 
wykaz·al jeszcze formy. 

100 m Steinbach (NRD) 10.7, 
SzczepańskJi 10,8, Seider 10,9, Ja. 
rzębowski 11 sek. 

400 m: Makomaski 48,4, Meinel 
48,8, Proske (P.) 49, Meyer 49,2 
sel<i. 

Miot: Ciepły 61,51 m, Rut 58.-!R 

Skok w dal: Grabowski 7,80 
(rekord Polski). Krop'.dlowski 7,4Q 

Hoffman 7,29, Illenfeld 7, 15. ' 
1.500 m: Reinage! 3.49,4, Lewan 

Dw.a renli§y 
na boiskach ligowych 

Tylko jeden mecz o mtstno
slwo nierwszej łlgi rozegrano w 
ub. sobole. Odbył slfl on w O
polu, qdzie mlejscowi Budowlanl 
zmierzyli się z qdańską Lechią. 
Stanowczo Lechia w;eJe straciła 
ze swojej formy. Mecz wpraw
dzie zakończył si-i wynikiem •e· 
rowym, lecz przewagę niem<:! 
przez pełne 90 minut mieli qospo
darze. Niestety atak nie potrafił 
zagrać skuteczniej, toteż szereil 
pozycji podbramkowych nlA 
wylrnrzvstann. 

W Krakow;e w meczu o ml· 
strr.ostwo II ligi zmierzyły ~lę 
dwie Jokalne drni.yny: 'Nawel -
Garbarnia. Również i tutaj spot 

1 
kanie nie dało rezultatu. Wy
nHt 1:1. 

Co to jest „Sportturist" I 
Może zilustruje nam pan 

tego rodzaju dzialalność „Sport 
turistu" na konkretnyCih przy
k!ada·oh? 

- Więc, rww.ied:.zlmy, z Fran„ 
cji, cz.v Aniglii ma prz;yjechać 
jakaś druźy>na do Po!Ski. Pro„ 
p.o>nujemy jej za,J>ran.ie z so·bą 
grupy ktbiców. Ci ()@!catni pła~ 
cą za pobyt w Polsce (wyży. 
wlenlie, zakwaterowanie itp.) 
dewizami i to już st.anowi nasrz 
z.ysk. Z kolei cik<Jfo 20 Jlll"O·cent 
wygosp-Oda.r-0wanych dewi'Z 
wplaieamy na. fundum PI\:01, a 
res'łltę, to jes•t <J•koło 80 procent, 
prrze~eza się na wyj~dy na
szyc<h k:ilbiców i d-ziałaczy to
warzyszących po!Skim zespo
ł'()m za gra.nieę. Np. w niedłu

gim eusie LKS uda się na 
tournee do Anglii, Frmcji i 
NRF. Będ-ziemy tam starali się, 
by na rewanżowe sp•0>bkania, 
jakie dojdą do Skutku w przy„ 
5rdym roku w Polsce, przyje„ 
ehali z piJkal"Ullll.i angielskimi, 

francuskimi c-zy ndeir.aecildml 
ioh kibice. Mwmy teź l:nne 
możl.iw<l6ci wygoL51P<Jdarowainia 
dewiz, tyLko do tego po•t•l"Zeb
ne są. „Sportturisi-0-wi" aut•O
kary. Chodzi o to, że gdy Ja
kiś za,granlCJlll11Y klub konfrak
tuje mroz u siebie z polską. 
d.meyną, p.o.krywa. zamwyc2a.,j w 
dewilza,ch je,i k-OtS2ty podiróży 
pociągiem lu.b sam0>lotem. Mo
żemy więc z powo·d-zeniem sa„ 
mi zairukasc1wać <Jlwą kwc·tę i, 
bez na.rażania zagranimnego 
kluibu n1a jaką,kolwiek stratę, 
wysłać sp·orf>owców · własnym 
aut•obusem, za użycie którego 
plus paliwo płacimy w kiraJu 
złotymi. .Te.sit jasne, że tego 
rod'Ła,ju k0'11•Cepcja cdipada przy 
wyjaz;da.ch do krajów zam<Jir„ 
skich, a.Je te należą przecież 
do nadkości. 

• - To tyle, jeśli idzie o kon
takty z za.gralllicą . A w kraju? 
- W kraju będzJiemy orga.nirro 
wać S121ereg wyjazd6w kibie6w 

GRABOWSKI 

dowski 3.49,8, Walentin 3.51. O· 
rywa·ł 3,51. 

10 km: Janke 29.44,6, Henicke 
29.47 (obaj NRD), Ożóg 29.51.4. 
Płonka 30.40,8. 

Tyczka: Janiszewski 4,4.0, 
Preussqer, Krzesiński i Mahler -
po 4,30 m. 

Oszczep: Sidło 16,96, Kopyto 
74,65, Prost 72.44, Ahren 71.2:1 
Sztafeta 4 X 100: Polska 40.!l, 
NRD 41 sek. 

Konkurencje teńskie: 80 m pp!.: 
Koeller 11,4, Riechert 11,6, tr1A· 
cia Krzesińska, a czwa.rta Stado!. 
nu 12,2. 

100 m: Koeller 11,9, Janiszew
ska 12, Meyer 12,1, R.ichter (P.) 
12,3. 

Kula: Liedge 14,93, Rusinówna 
14,71 (rekord Polski). Klimajowa 
13.79. Buchner 13,39. 

Skok wzwyż: Ronczewsk·a 1,54, 
Waqner, Jóżw,akowska i Haase 
po 1,50. 

Sztafeta 4 X 100 m: Pols.ka 46,8, 
NRD 47 sek. 

Turniej 
drużyn dzikich 
ujawnił sporo talentów 

Do ukończenia wstępnych eli· 
minacji turnieju drużyn dzikich, 
or.ga'1llizowanego -pr'Zte7. Widzew, 
brnko.walo jes:1Jc.ze dwóch spot· 
ka.ii., . ~by ustaUć pełną listę 
ćwierCT!nalistów. Jednym z n'ch 
jest Pogoń, .która pokonała Bit· 
skawicę 4:1, a drug.~m Huragan. 
Z tym drugim spotkaniem było 
nieco więcej kłopotu, bowiem 
mecz Hura.ganu z Ogrodami (Za
rzew) dał wynik rem:sowy 1:1. 
Rozpqczęto e·gzekwować rzuty kar 
ne . Cztery skuteczne strza·ly od
dał Huraga.n, podczas gdy prze
ciwnikom tylko dwa razy udało 
się umieścH pJłkę w siatce. 

Spotkan,ia ćwierćfinałowe roz
poczną się 10 bm., -0 godz. 15, nJ. 
boisku Widzewa. Grać będą Sto 
kowianka - Orlęta i Tygrys 
(Gór:ka] - Huragan. Dalsze dwa 
mecze ćwierćfinałowe odbędą się 
12 bm„ o aodz. 14 Burza - KHS 
Parasole i ·s'llk.oia 114 - Pogoń. 

W drużynad1 uci.estniczących 
w turnieju „odkryto" szereg n'.e· 
żle Zi!powi•ada1 ących się piłkarzy. 
'Nybruno 16 i org.an.izalorzy oto
czą ich op.teką, obiecu.jąc sobie, 
że w przyszforocznym sezonie, po 
odpowiedniej ?Ja;orawie zunowej, 
stworzą z n.ich dobrą drużynę ju· 
niorów. 

na meC'Le nrlęd2ypańs•tw<J1We. 
Tak więc na mecz ze!:•IJ"lłów 
młodzieżowycl\ Pc·!ska 
ZSRR, jaki odbęd'Lie się 20 bm. 
w Lodzi ul"Ządzimy wyeiecz.Jd 
z terenu naszego województwa, 
a 3 Ji.<;topada kiJbdoce łódl?·cy bę-
8" mo1g-li wyjeoba-ć d·o Warsz.a.
wy na mecz P<lilska - Finlan
dia. 

To niewątpliwie ucieszy 
łodzian, ale czy nie sądzi pan, 
że w daleko wlęJ{!Szym stop
niu ucieszyJaby ich możliwość 
towarzyszenia, powiedzmy, 
LKS, w jakiejś wyprawie 
za;granieznej? 

- Mwmy i to na uwa.d'Ze, tył
.ko, jak już powiedziałem, sa• 
mi mu.simy -wpierw wyg<Jsp<>
darować na taki cel funduS'ZC. 
Mogę wsza.kże czytelnilków 
„Dzielllllilka." za,pewnić, że m. 
in. będąc oota.tnfo w Sof·i~, per. 
traktowałem z ł·amtej&zym klu
bęm Levsky n.te tylik.o w sipTa• 
wie na.wiązania. · w przyS'Z.lym 
rclm konrtaktów z LKS, ale 1 
obnstronnych wycieczek kibi
ców. .Testem pirzekon1my, że 
Uda nam się także r<>=emyć 
wycieczki naszych miłośn.i!ków 
futoolu na. :imle kraJe. 

.Rozmawial K. T. 
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